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(P) Największa polska uczelnia ekonomiczna wkroczyła 
3 bm, w 74 roku swej nieprzerwanej działalności. Przed 30 
łaty przybrała ona nazwę Sikały Głównej Planowania i Sta­
tystyki — odzwierciedlającą w pełni jej podstawową funk­
cję. którą od zarania Polski Ludowej jest kształcenie kadr 
ekonomistów dla centralnie planowanej, socjalistycznej go­
spodarki.

I sekretarz KC PZPR

Spotkanie Edwarda Gierka
z dziennikarzami prasy, radia i tv

(P) W środę, 3 bm.. odbyło się kolejne okresowe spotkanie 
T sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka z liczną grupą dzien­
nikarzy, przedstawicieli prasy 
radia, telewizji i czasopism.

centralnej i terenowej, agencji.

dującym znaczeniu dla przy­
szłości naszego transportu kole­
jowego. Są to Linia Hutniczo- 
-Siarkowa. która już w tym 
(4) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

W spotkaniu, które prowa 
dził zastępca członka 
Politycznego, sekretarz 
PZPR 
wziął udział kierownik Wy­
działu 
wizji

Biura 
KC 

Jerzy Łukaszewicz,

Prasy, Radia i Tele- 
KC PZPR,. Kazimierz 

Rokoszewski.

PZPR
Na wstępie Edward Gierek 

podkreślił, iż obecne spotkanie 
z dziennikarzami odbywa się w 
okresie niezwykle ważnym dla 
naszej partii — w przededniu 
rozpoczęcia dyskusji przed VIII 
Zjazdem PZPR. Komisja Zjaz­
dowa przygotowała już projekt 
wytycznych, który w połowi* 
października zostanie rozpatrzo­
ny na plenum KC. Zawiera on 
wstępną ocenę rozwoju społecz­
no-gospodarczego Polski 
żącym dziesięcioleciu, ze 
ceniem szczególnej uwag: 
drugą jego połowę, a takż 
kteśla kirrunki rozwoju naszego 
kraiu w latach 1961—1985. które 
będą również rzutowały na kolej­
ny okres rozwoju, w dniglej po­
łowie lat osiemdzieriątych.

W swoim wystąpieniu, w któ­
rym znalazła sic także odpo­
wiedź na wwayśtkie. Mtzue pyfa- 
ni* zgłoszone przed spotkaniem. 
I ekreta; - KC PZPR skon 
oentroafgł się na kilku grupith 
.-agadnien. Na plan piet wszy 
wysunęły się w nich problemy 
społeczno-gospodarcze, w tym 
zwłaszcza problemy energetyki, 
transportu, eksportu, efektyw­
ności gospodarowania oraz pla­
nowania i zarządzania.

r bit—
r.wró-

o.

to, należące do naj- 
w swiecie. oka­

zało się niedostateczne w obliczu 
jeszcze szybciej rosnących po­
trzeb kraju. Przemysł, a także 
gospodarstwa domowe, rolnictwo 
itp. pochłaniają z roku na rok 
więcej prądu. Nasza energetyka 
nie zawsze za tym nadąża. Te­
goroczna surowa zima, która 
iraowerężylŁ wiele urządzeń prą­
dotwórczych. spowodowała po­
nadto konieczność przekazania 
do remontu znacznie większej 
ilości agregatów niż kiedykol­
wiek dotąd. Wystąpiła także 
znaczna awaryjność urządzeń. 
Tu tkwią przyczyny wyłączeń 
energii również w okresie 
nim i jesiennym.

Czyni się bardzo dużo — 
wiedział I sekretarz KC — 
zmniejszenia deficytu mocy, dia 
właściwego przygotowania ener­
getyki do nadchodzącej zim.'- i 
lepszej jej pracy w przyszłości. 
Służą temu takie m-in. pri 
siewzięcią. jak zgromadzenie 
do tej pary 3,5 min ton w< 
W zaKladaeh ęiiergetywuycK 
realizowany konsekwentnie 
gram usprawnienia go.-pod 
entrgctjrczncL jak kolejne muc- 
stycję w tej gałęzi przanij 
nUn. w przyszłym i oka odrl 
zostanie dałsz, 2 tys. MXV. 
przyszłości energetyka będzie 
w większej mierze opierać 
elektrownie wodne: nastąpi 
rozwój -energetyki jądrowej.

Tempo 
wyższych

"OŁi

Niedostateczne tempo 
rozwoju energetyki

Omawiając kwestie społeczno- 
-goepodarczogo rozwoju kraju. 
Edward Gierek skoncentrował 
się na kilku najbardziej aktual­
nych problemach. Pierwszy z 
nich — to kłopoty energetyczne. 
Dają się nam one we znaki 
— stwierdził I sekretarz KC — 
mimo iż rozwój energetvki w 
bieżącym 10-leciu jest bardzo 
szybki. Tylko w latach 1971-78 
jej produkcja wzrosła o prawie 
80 proc., a moc zainstalowana e 
72 proc, (z 13 900 MW w 1970 r. 
do ok. 24 tys. MW w ub. r.).

Henryk Jabłoński 
przyjął
ambasadora Wenezueli

(P) Przewodniczący Redy Pań­
stwa Henryk Jabłoński przyjął 
3 bm. na audiencji pożegnalnej 
ambasadora Republik] Wenezu­
elskiej w Polsce Rafaela Leon 
Moraies. (PAP)

przyjął
Milosa Ja kęsa

(P) 3 bm. I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przyjął 
przeDywającego w Polsce na 
zaproszenie KC PZPR zastęp­
cę członka Prezydium, sekreta­
rza KC Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji Milosa Jakesa.

XV spotkaniu uczestniczył se­
kretarz KC PZPR Józef Piń- 
kowski.

XV toku rozmowy omawiano 
kierunki pogłębienia współpra­
cy między PZPR i KPCz w 
dziedzinie pracy partyjnej w 
rolnictwie.

Wiele uwagi poświęcono tak­
że sprawom rozwoju współ­
pracy gospodarczej między obu 
krajami a zwłaszcza kooperacji 
w gospodarce żywnościowej.

Obecny był ambasador CSRS 
w Polsce Jindrzich Rzehorzek. 

(PAP)

Na uroczystą inauguracje no­
wego roku akademickiego w 
SGPiS przybył członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący Rady Państwa 
— Henryk Jabłoński. Przybyli 
także-: sekretarz KC. I sekre­
tarz KW PZPR — Alojzy Kar­
koszka. ministrowie — nauki 
szkolnictwa wyższego i tech­
niki Janusz Górski, finansów — 
Henryk Kisiel, przemysłu ma­
szynowego — Aleksander Ko­
peć.

Uroczystość otworzy! 
uczelni prof. Stanisław 
ki. który przypomniał, 
czelnia wznowiła po 
działalność już w lutym 1945 
roku stając się wkrótce central­
ną uczelnia ekonomiczną Pol­
ski. odbudowywanej w nowym, 
socjalistycznym kształcie. Uczel­
nia szybko zyskała sobie pre­
stiż naukowy w kraju i za gra­
nica jako ważny ośrodek mark­
sistowskiej myśli ekonomicznej 
i społecznej, a także marksi­
stowskiej metodologii badaw­
czej. stosowanej przez profe­
sorów szkoły — m. in. Ludwi­
ka Krzywickiego jeszcze w o- 
kresie międzywojennym.

akademickim 
uczelni roz- 
tys. studen- 

ok. 1800 stu- 
stu-

rektor
N owac- 
że u- 
wojnic

Podczas

Ogółem SGPiS wykształciła 
dla gospodarki i nauki polSKicj 
ponad 30 tys. wysoko kwalifiko­
wanych ekonomistów, r.adala 
ponad 1000 .-topili doktora nauk 
ekonomicznych i 250 stopni do­
ktora habilitowanego.

XV notrym roku 
naukę w murach 
poczęło prawie 11 
tów. a wśród nieb
deiitów pierwszego roku 
diów.

Po wykładzie inauguracyj­
nym. wygłoszonym przez prot. 
Henryka Cłiołaja nt ekonomii 
politycznej socjalizmu i jej 
rozwoju w Polsce, nastąpiła u- 
roczysta immatrykulacja grupy 
najmłodszych 
ni.

Uroczystość 
odśpiewaniem 
kowskiej 
Igi tur”.

Uroczyste inauguracje nowe­
go roku akademickiego odbyły 
się również w Akademii Rol­
niczej w Poznaniu. Przypadła 
ona w 60-lecie utworzenia stu­
diów rolniczo-lesnych w tym 
mieście. Dziś na wszystkich wy­
działach AR kształci się ponad 
9.3 tys. studentów z czego na 
pierwszym roku blisko 2 tys, 
dziewcząt i chłopców-. Więk­
szość prac badawczych wykony­
wanych jest dla potrzeb gospo­
darki regionu i kraju. W mi­
nionym roku przekazano do 
wdrożenia kilkadziesiąt opraco­
wań pozwalających zintensyfi­
kować uprawę roślin, hodowlę 
zwierząt, zwiększyć bazę paszo­
wą. Podczas uroczystości inau­
guracyjnej sztandar uczelni u- 
deśorowany został Orderem 
Sztandaru Pracy I klasy przy­
znanym przez Radę Państwa 
za całokształt działalności nau­
kowej. wychowawczej i dydak­
tycznej. W uroczystości wziął

studentów uczci

zakończyła się 
tradycyjnej,' ża- 

piesni „Gaudeamus

* uoziąl kierownik Wydziału
• Nauki i. Cswąiy KC PZPR — 

Jurcmt .daei.-zewski.
Ż uazialem pierwszego pol- 

■ sl-.iego kosmonauty — ppłk. Mi- 
; taslawa Hermaszewskiego od­

była sie w -rodę uroczysta 
inauguracja w Politechnice Rze­
szowskiej im. Ignacego Luka- 
■■dewicza. Kształcie się v. niej 
będzie około 5.2 tys. studentów 
w tym na pierwszym roku bli­
sko 1000 osob. W arto dodać, że 
uczelnia ta kształci 
w tak rzadkich i 
specjalnościach w 
budowa samolotów 
lothiczyeii.

W środę tez odbyła się uro­
czysta inauguracja nowego ro­
ku w najstarszej uczelni Wro­
cławia tutejszym Uniwersyte­
cie. W e wrocławskiej alma ma- 
ter kształcić sie będzie 14.5 tys. 
studentów. Uczelnia kształci ka­
dry specjalistów na wydziałacn 
filologicznym, filozoficznym, hi­
storycznym. nauk przyrod.u- 
czych. matematyczno-fizycznym 
i chemii a także na wydziale 
prawa 1 administracji.

W Krakowie w środę uroczy­
ste inauguracje roku akademic­
kiego odbyły się w Akademii 
Ekonomicznej. Politechnice oraz 
Akademii Górniczo-Hutniczej. 
XV tej ostatniej uczelni na 12 
wydziałach kształcić się będzie 
ponad 13 tys. młodzieży wśród 
nich 1800 to studenci pierwsze­
go roku. Plany uczelni prze­
widują dalszy rozwój badań 
naukowych dla potrzeb przemy­
słu. Krakowska akademia „wę­
gla i stali" podejmuje wiele 
nowych badań m. in. z zakre- 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Przyszłość transportu
Przechodząc do spraw trans­

portu. E. Gierek przypomniał. ze 
tematykę tę wielokrotnie oma­
wiano w ostatnich miesiącach 
na posiedzeniach Biura Poli­
tycznego KC PZPR. W rezulta­
cie znacznie zwiększono nakłady 
tia rozwój i modernizację kóiei. 
Dotyczy to zarówno wzmocnie­
nia jej zaplecza remontowego, 
wymiany pękniętych w czasie 
mrozów szyn czy rozszerzenia 
zakresu napraw- taboru, jak i 
kosztownych inwestycji o decy-

tachowcow 
unikalnrch 
kraju iak 
i silników

Święto Lesotho 
Depesza z Polski

(P) Z okazji święta narodo­
wego Królestwa Lesotho, przy­
padającego w dniu 4 bm., prze­
wodniczący Rady Państwa Hen­
ryk Jabłoński wystosował depe­
szę gratulacyjną do króla Le- 
sotha Moshoeshoe II. (PAP)

Papież Jan Paweł II

Czas pracuje dla nas
-7^ i Kari Heimem Ruehlem

dyrektorem Ośrodka Kultury
Z/IvML i Informacji NRD w Warszawie

Pan kie- 
Itlilm do-

Ośrodek. który n 
ruje. m« przede Wszy 
clerać do społeczeństwa polskie­
go z inforniacia o NRD. Działa­
cie w szczególnych warunkach, 
wielu Polaków zasięga informa-

Akcja WITAMINA

cji o Waszym kraju na miejscu 
odwiedzająt Niemiecką Rrpolili- 
kę Demokratyczną. < zy jest to 
ułatwienie n pracy Ośrodka?

— To wieląa szansa. Te oeo- 
których czes.o 

a nawet, 
małżeńskie (mamv

Warzywa i owoce dla załogi ELPO
Informacja własna

(P) Jesienne zbiory owocow 
i warzyw są w nełni. Do punk­
tów- skupu producenci dostar­
czała coraz więcej jabłek, mar­
chwi. Pietruszki, selerów i in­
nych warzvw. zapełniała sie 
przechowalnie, roipoezęto kop- 
cowanie warzyw i aemnis- 
ków. Rozwija się też akcja 
..XVitamina". Coraz Więcej za­
kładów rozpoczęło już zaopatry­
wanie swych załóg w owoce i 
warzywa oraz ziemniaki. Akcja 
ta stale sie z roku na rok coraz 
oooularnieisza.

XV legnickich Zakładach Prze­
mętu Odzieżowego ..ELPO" jest 

iuż drua-. rok akcji. Po­
przedniej jesień-, po raz pierw-

LOK-owcy w działaniu
Wojewódzkie uroczystości w Radomiu

(R) Organizacja Lig: Obrony 
Kraju w woj. radomskim zrze­
sza około SR tys. członków. LOK 
prowadzi bardzo szeroką dzia­
łalność — organizuje kursy dla 
kandydatów do wojskowych 
szkół zawodowych. kursy radio- 
telewizyjne, umożliwia zdobywa­
nie praw jazdy, uprawnień że­
glarskich itp. W październiku 
br. LOK obchodzi 35-lede.

Z tej okazji 3 bm. w Rado­
miu odbyło się uroczyste ple­
num Zarządu Wojewódzkiego 
LOK. poświęcone ocenie tej or­
ganizacji. W uroczystości uczest­
niczył wiceprezes Zarządu Głów­
nego LOK gen. brygady Jan 
Cieślik. Obecny był prezes Za­
rządu Woj* wodzkiego LOK. se­
kretarz KW PZPR - Tadeusz 
Wesołowski, przedstawiciele Wo­
jewódzkiego Sztabu Wojtąowe- 
go. instytucji współpracującej z 
LOK. W czasie obrad — insty­
tucjom. szkołom, które osiąga­
ją dobre wyniki w prjpagowa- 
.-.iu działalności LOK. wręczone 
pamiątkowe medale, natomiast 
wyróżniającym się działaczom 
odznaki .Zasłużony działacz 
LOK" i dyplomy.

Z okazji 35-l cia LOK bardzr 
mila uroczystość odbyła się w 
organizacji zakładowej kombina­
tu „Rauoakor. Jest to najlicz-

niejsza organizacja w kraju,
rrzeszająęa 9 tya. osób. LOK-
owcy z -Radorkóru", znani są 
z podejmowania wielu społecz­
nych inicjatyw, bardzo aktyw­
nie działa Kiub Oficerów Re­
zerwy. Dzięki społecznemu za­
angażowaniu. przy Zakładach 
Garbarskich ..Radoskóru" wy­
budowano ośrodek spodów o- 
bronnych. w którym zhajduje 
‘ię pełnowymiarowa strzelnica, 
boirka. tor przeszkód, 
zdrowia. Wartość prac 
Ma 2 min zł. Na tym 
rozegrano wojewódzkie
..kładowych oddziałów 

obroąy.

ścieżka 
wynio- 

obiekc!'* 
zawody 

• amo-

M' gocuinach w-ecrornych 
I OK-owcy z Radoskóru" prte- 
zjwalł podnicwU uroczyatosc. 
' ’’s• nizacja otrzymała sztandar. 
b*d»ey wyrazem uznania Za- 
rząou Głównego LOK za eało- 
s-z.iałt działalnośći. Na uroczy­
stej akademii, która odbyta aie 
u Zakładowym D-mau Kultury 
'igsmzacji LOK w ..Rado-ko­
rze". aztandar przekazał wice­
prezes Zarządu Głównego LOK 
gen. brygady Jw Cieślik. Wy­
różniający «ię działacze otrzy­
mali odznaczenia. W części ar­
tystycznej wystąpił zespól estra­
dowy XVoi.<k Ochrony Pograni­
cza -Granica". (hw)

szy nodieto zaopatrywanie za­
łogi w warzywa i owoce. Chęt­
nych na tego tvpu zakupy było 
wielu, przytłaczająca część po­
nad linO-osobowei załogi stano­
wią kobiety i zakupy w rrrfeiscu 
pracy, po niższych niż w skle­
pach cenach, jest okazją do osz­
czędności czasu i pieniędzy. Ma 
bez znaczenia jest też fakt, ża 
warzywa i owoce, którym za­
oszczędzono 
Wa handlowe 
ne podróżą i 
na przetwory

XV rem roku dział socjalny, 
którr kieruje akcja, zaczai do­
starczać pracownicom ..ELPO” 
owoce jeszcze w czerwcu. Z sa­
dów i plantacji przywożono 
wtedr śruskawk: I czereśnie. 
Potem dostarczano śliwki, a 
teraz głównym obiektem zaku­
pów są jabłka. Owoce pochodzą 
przede wszystkim z ,-adow po­
bliskich Państwowych Gospo­
darstw Rolnych w Szymikowie. 
Taimoszynie i Ludwikowie. 
Cześć jabłek przywozi sie do 
zakładów, cześć odbierają pra­
cownice bezpośrednio z sadów. 
Organizuje sie wycieczki do sa­
dów. w których chętni mogą so­
bie na miejscu wybrać owoce, 
a czasem nawet zerwać je. A- 
matnrów na te wcdeczki-owo- 
cobcania jest wielu. Doty chczas 
zorganizowano 38 takich wy jaz­
dów.

Dział aociałnv dodareref pra- 
oownioom ..ELPO” prawie półto­
rej tony czereśni. 18W kg śli­
wek oraz 4M0 jabłek. Oprócz 
tego sprzeda-x> także 1300 kg 
rmodu pochodzącego z legnic­
kiej Spółdz.elni Ocrodnlczo- 
Pezzwełarskiet. Trwa ter zaooa- 
trrwanm pracownic zakładów w 
ziannlafci. Dostarczono tuz 1*1 
ton t polskich gospozłat-tw- u- 
społeczTacłnch.

Mimo że do domowych Mu­
zami trafiło jut sporo mrocow 
i warzyw, akcja . Witamina" nie 
ieat jeszcze zakończona. Chęt­
nych na zakupy jeat wielu, zwła­
szcza że zbiory marchwi, pietru­
szki. selerów, buraków, kapusty 
i in. dooiero sie na dobre roz­
poczynała. Jak sie szaeu je. w 
nafbliższych tygodniach dosta-- 
czr sie nracownicnm zakładów 
jeszcze or. 10 trztecy kilogra­
mem jabłek i warzyw. (m»)

b ste kontakty, z 
powstała przyjaźnie 
związki

żeństw mieszanych), mają nie­
oceniona wartość dla ntósur.- 
ków pomiędzy naszymi naroda­
mi. Rzecz jasna ma to również 
wołww na prace naszego Ośrod­
ka.

Najkrócej mówiąc, możemy 
zakładać, że ci. óo których do­
cieramy z nasza informacja, po­
siada ia już pewien zasób wie­
dze o NRD. Staramy sie ja

Ocena pracy urzędu miejskiego

droei nrzez oeni- 
są mniej zraeczo- 
leolel nadają &i« 

i przechowywanie.

Sesja MRN w Pionkach
Informacjo własna

(R) 3 bm. obradowała w Pion­
kach eesja Miejskiej Rady Na­
rodowej. poświęcona ocenie pra­
cy Urzędu Miejskiego. Obrady 
prowadził przewodnicząca Ta­
deusz Nowicki, a oprócz rad­
nych wzięli w niej udział pa zed- 
«ta wicie la organizacji młodzie­
żowych. uczniowie Pieńkow­
skich szkół średnich. Komisje, 
które kontroścmały prace po- 
'zczególnych ałużb Urzędu 
Miejskiego, oceniły ich działal­
ność na ogói pozytywnie. Zo­
bowiązano jednakże Urząd Mia­
sta do jeszcze efektywniejszej 
pracy nad rozwojem miasta i 
zaspokajania potrzeb jego mie­
szkańców.

Radni poruszyli w dyskusji 
wiele spraw m. in. budowc 
przychodni zdrowia, rozwój bu­
downictwa mie«zkani</wr go. o- 
twarcir nowego pawi losu i han­
dlowego i bodowe domu jx> 
grzybowego na nowym onen- 
ląrzu.

Na interpelacje t wnioski 
radnech odoowuirUt naczelnik 
miasta Józef Koper.

Miejska Rada Narodowa w 
Pionkach na swej wczorajszej 
sesji uchwaliła dwa wnioski o 
nadaniu ziandaru Komendzie 
Miejskiej MO oraz nadaniu jed­
nej z ulic na osiedlu Podgóry. 
imienia Janka Krasickiego.

a. cł)

W numerze
„Życie i Nowoczesność"

wzbogacic i uzupełnić. Cudzo­
ziemiec. który przyjeżdża do 
obcego kraju, pornaje zwykle 
trlko wycinek ieao rzeczywi­
stości. Nawet kontakty osobiste, 
iakie utrzrmuja np. rodzinę z 
Polski i NRD. sa jednak nace­
chowane subiektywizmem. Na­
szym zadaniem iest umieścić te 
osobiste doświadczenia w aaer- 
szvm kontekście życia społecz­
nego i politycznego NRD. a 
przez to nadać im charakter 
bardzie i obiektywne.

To. co powiedziałem 
sie w zasadzie do całej 
przy czym chcialbym
zwrócić uwagę na niezwykle 
Istotne różnice regionalne. Im 
dalet na zachód, tym — co 
oczywisto — większa wiedza i 
bogatsze kontakty z NRD. W re­
jonach przygranicznych maja 
one wręcz taka mtensvwno-c. że 
nasza obecność jest tam niepo­
trzebna. Co kmego na przekład 
we wschodnich częściach Polski. 
W takfch województwach 
rzeszowskie, 
krośnieńskie, 
rzadko jest

odnosi 
Polski, 
jednak

lak
czv 

NRD
przemyskie 
wiedza o 

poparta osobistymi 
doświadczeniami. Kiedv podczas 
niedawnego odczytu ną tym te- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Niepowodzenia piłkarzy
(Pi Nieudane były występy 

polskich drużyn w I rundzie roz­
grywek o europejskie puchary. 
Największy zawód sprawiła mie­
lecką Stal. Przegrała ona na 
własnym boisku rec/anżowym 
mecz o Puchar UEFA z duńskim 
zespołem AGF Aarhu.s B-1 (Bfl)

Mielczanię uważani byli za 
zdecydowanych faworytou w 
rywalizacji z niezbyt silną dru­
żyna z Danii. Przy puszt rcnią 1* 
pośwfcrdzal remisowy (1:1) re­
zultat p»>rw«zrgo meczu. Ataki 
gnapmarzy nie przynio-lc prrrż 
90 minut żadnrch efektów. Ak­
cje miełczan były wolne, a po­
dania w witksaosci nieceln- 18 
minut przed koncern meczu Jen­
em ąo-korzj-stai błąrt pól«kicii 
obrońców i pokonał Kuklę.

Odpadli również p-.Ucarae 
gdyn-kiej Arki, którzy reprezen­
towali Poł-kę w Pucharze Zdo­
bywców Pucharów. Pierwszy 
mecz z bułgarskim zespołem B^- 
roe wygrał nasz zespół M, re­
wanż w Starej Zaóorre zakoń­
czył aię jednak zwycięstwem 
gospodarzy K

Oduadt również mistrz Pol­
aki — Ruch. Chorw. .ame zre-

zakończy! wizyto
NOMY JORK (PAP). Papież 

Jan Paweł II -oedzil większość 
ila 3 bm. w Nowym Jorku.
Rano spotkał sie cni z miej- 
owMii duchowieństwem w Ka­
drze św. Patryka na Manhaita- 
e. Następnie w -lynnej hali 
•ortowei Madison Sąuarc Gar­

den papież odb'1 krótkie spot­
kanie z Iieznvmi grupami mło­
dzieży śalołtckięj oo czvm w 
strugach deśzezu przejechał do 
siedzib' zarządu miejskiego No­
wego lotko, zdiią rostał firtwi- 

tt i * Tnt tronoli;.
Z kolei lan Panel II odmę 

dził katedrę w dzlęłniey Broo­
klyn <«az przejechał przwf kil­
ka dzielnic miasta, a także o-

Polskie okręh
wojenne z wizytą 
we Francji

PARYŻ (PAP). Korc-jpondtnt 
PAP. Robert Bielecki pisze: we 
francuskim porcie Rouen, u uj­
ęcia Sekwany, przebywa z wi­
zytą od 1 października zespół 
jednostek polskiej marynarki 
wojennej w składzie: okręt 
szkolny ..Wodnik" I trałowce ba­
zowe 601 i 612. Dowódcą zespo­
łu jest komandor Ireneusz Gra­
jewski. Polskie jednostki przy­
były do Rouen na zaproszenie 
marynarki francuskiej.

XV czerwcu 1977 r. przebywa­
ły z wizytą w Gdyni francuskie 
okręty wojenne „Le Normand". 
,.Le Picard" i ..L’Azalee" pod 
dowództwem kontradmirała M. 
Chaperona.

Dowódca zespołu 2iożyi wizy­
ty u mera miasta Jea:a Lecan- 
nueta. dowódcy podokręgu woj­
skowego, generała Jeana Mura­
ta i prefekta regionu Górnej 
Normandii. Pierre Bolotie.

Komandor I. Grajeaskl złożył 
wieniec w centrum Rouen pod 
pomnikiem poległych w pierw­
szej i drugiej wojnie światowej. 
Na ORP ..Wodnik” odbyło śfę 
konferencja prasowa dowódcy 
zespołu, a następni t społeczeń­
stwo Rouen zwiedzało polską 
jednostkę.

XV środę załogi okrętu szkol­
nego I trałowców bazowych 
zwiedzały Paryż. Dowódca te- 
epołti złożył wizytę w sztabie sił 
morskich admirałowi M. Chape- 
ronowi. który gościł w Polsce 
przed dwoma laty. (P)

w europejskich pucharach
mieowali na swoim boisku z Dy­
namo Berlin Od). Ponieważ 
Pierwsze mecz wygrali Piłkarze 
z NRD 4:1. ort awansowali do 
drugiej rundę. Cc)
(Informacje sportowe — sir. 7)

Awaria elektrowni
atomowej w Red Wing w USA

WASZYNGTON fPAPł. W 
< lektrmrni atomowej w Red 
X~!ng (stan Minnawta) doazlo 
do potenijslnt-’ groźne ■ w gkoi- 
..ach awarii siłowni nuklearnej 
na śeręnie USA W rezultacfr 
pęknięcia o-lony generatora, na­
pędzanego rozgrzana para, do 
atmo«tery uleciał radioaktywny 
gaz. Miejscowe władze ogłosiły 
»un wyjątkowy.

Elektrownia w Rsd Wing od- 
Icgla je«t o i* km od miasta 
Minneapoliś i potiada dwa reak- 
twy t> mocy 539 megawatów 
każdy. Po awarii unierurhorrlo- 
to reaktor nr 1. natomiast dru­
gi jest nadal cżynay. (F)

w Nowym lorko
nąiade zorganizowana 

na ulicach Manhattanu 
liczne organizacje kato-przez 

lłckic.
W.-zs-stKie etap' iiowoloi-skieł 

wizyty Jana Pawia II pi-zc-bie- 
a»l«- »' atniośfei-M serdecznoś­
ci. Mimo deszczu Hieni nowo­
jorczycy, sęrdtK-zme pozdrawiali 
papieża nrzeieżdza iarcao orzer 
miasto. W toku calnco pobytu w 
tai metropolii Jana Pawia II 

znaczne silv policyjne, 
zczela Jcdztwe

oaoicza. Zatrze- 
z Salwadoru 
prz' gotowania

stiaegł . 
Policja i BI 
ly prąWIę pr 'rgotowan tło 
machu na tycie i 
mano imigrama 
nodeirzanęgo o 
tego zamachu.

Około godzinę 
woiorsklego. papież żegnany 
Drztz władze miasta Nowv Jork 
i mieiscowa hierarchie ko-ciel- 
r.a odleciał z lotniska La Guar- 
dią do Filadelfii, która stanowi 
kolein'- Hap iego wizv(v W USA.

XV Filadelfii, dokąd przebył o 
aodz. 15.10 czasu lokalnego. Jan 
Paweł II jest gościem arcybisku­
pa kardynała Jchna Króla. Ame­
rykanina polskiego pochodzenia, 
który wielokrotnie odwiedza! 
Polskę.

Po powitaniu na lotnisku pa­
pież odprawi! mszę i wygłosił 
kazanie na placu Logana w cen­
trum miasta, a następnie ods e- 
dzil seminarium duchowni św 
Karola. (P)

14.30 caasu no- 
oapież

DeSegacja KC KPCz 
w woj. radomskim

Informacja własna
(R) W Instytucie Sadownic­

twa w Nowej \Vsj w woj. ra­
domskim przebywała 3 bm. de­
legacja KC KPCz z sekretarzem 
KC KPCz - Niklasem 
azem.

Członkowie delegacji w 
rzyjtwie sekretarza KC____
Józefa Plńkowsitiego i gospoda­
rzy województwa ladomskifgo 
z I sekretarzem Kil’ partii — 
Januszem Prokopiakiem. zwie­
dzili instytut i sady, żywo in­
teresowali się rozwojem sądow­
nictwa w rejonie grójecko-wa- 
rerkim i wprowadzaniem no­
wych odmian drzew owoco­
wych. (bw)

Jake-

towa- 
PZPR

Ogolnopolska narada
pedagogów w Radomiu

Informacja własna
(R) t. Szkole 

nr 13 w Radomiu, 
dobre wynikł w 
wychowaniu, odbywa___
dnlona. zapoczątkowana 2 bm., 
ogólnopolska narada wizytato­
rów nauczania początkowego, 
po wiecom, omówieniu wyb ..- 
uych zagadnień z. zakresu rcaH- 

zr< formowane j szkoły ló-letniej.
W naradzi* ucz> slniczy 100 

wizytą^row i m«todykow. ; rtid- 
dawiGeis instytutów ksztai- 
uaiia tuuczyctei; i badań o- 
swialowjci m. in. z Lublina. 
Zielwiej Gary i Nmrego Sarze, 
pracowuuj Instytutu Pnogre- 
mósc Szkolnych i Wyższych 
t>zsol Pedagogicznych.

V.’ referatach poruszane sa 
zagadnienia związane z reali­
zacją reformy sy-temu oświa­
towego w województwie radom­
skim. nauczaniem i metodyką 
Języka polskiego w najmloc- 
rtych klasach .dzie-ięciolatki".

Go cic zwiedza także placów­
ki o-rriatowę w Lipsku : Zwo- 
astiiu. (ku)

Podstawowej 
która ociąga 
nauczaniu i 

•sie 3-
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(A) DOKOŃCZENIE ZE STB. 1 
roku będzie oddana do użytku, 
generalna modernizacja Unii 
Śląsk—Porty, tkdsza elektryfika­
cja PKP itd.

Na efekty tego wysiłku trzeba 
jednak poczekać. Obecnie zatem 
zadaniem pierwszoplanowym 
jest z jednej strony uspraw­
nienie pracy przewozowej, z dru­
giej zas — poprawa współdzia­
łania z koleją jej klientów. 
Chodzi o dbałość o tabor, e 
szybkie ładowanie i wyładowy­
wanie wagonów, wreszcie — o 
racjonalizację przewozów. Bez­
względne pierwszeństwo musi 
mieć węgiel, surowce do pro­
dukcji oraz towary rynkowe i 
eksportowe.

W
zwiększenia eksportu
Wiele miejsca poświęcił Ed­

ward Gierek zagadnieniom han­
dlu zagranicznego, zwłaszcza zaś 
potrzebie wydatnego zwiększenia 
polskiego eksportu. Jest to jedy­
na droga poprawy naszego bi­
lansu płatniczego, zapewnienia 
sobie środków nie tylko na spła­
tę kredytów, ale i na wzrost 
importu surowców, materiałów 
oraz towarów konsumpcyjnych. 
Dlatego — podkreślił I sekretarz 
KC — tak dużą wagę przykła­
damy do rozwoju specjalizacji 
eksportowej poszczególnych ga­
łęzi przemysłowych, do nadania 
całej gospodarce bardziej pro­
eksportowego charakteru. Oprócz 
węgla — naszego podstawowego 
surowca eksportowego, a także 
siarki i miedzi, możemy 1 po­
winniśmy pełniej wykorzystać 
tak bardzo rozbudowany i uno­
wocześniony potencjał przemy­
słowy dla wkroczenia na rynki 
zagraniczne lub rozwinięcia eks­
portu maszyn, aparatury, dóbr 
trwałego użytku itp, produkcji.

Odczuwalne zwiększenie eks­
portu — stwierdził E. Gierek — 
wszechstronny rozwój współ­
pracy z kratami socjalistyczny­
mi. zwłaszcza zaś ze Związkiem 
Radzieckim, ściślejsze powiąza­
nia koooeracvjne z przodujący­
mi firmami świata — to zara­
zem istotny imuuls illa naszej 
gosoodarki rui rzecz wzrostu jej 
efektywności, a także dalszego 
doskonalenia systemu zarzą­
dzania i planowania w naszym 
kratu.

Problem) podniesienia 
efektywności

podniesienia efek- 
oświadezrł I sekre- 

stanowia od dluż- 
iuż czasu niezmiernie 

czynnik dalszego rozwo- 
s poleczno-c kopom i czn ego 
Obecnie natomiast —

Kształtowani, me kasztów «t- 
trzymania ludzi pracy i ich ro­
dzin — powiedział I sekretarz 
KC — stanowi przedmiot nasze i 
•tale i troski. Zaostrzyliśmy kon­
trole ustalania cen w trybie 
zdecentralizowanym, czuwamy 
nad prawidłowością ich stoso­
wania. Przedmiotem stałej tro­
ski kierownictwa partii jest czu­
wanie nad prawidłowymi rela­
cjami pomiędzy wzrostem płac a 
kosztami utrzymania.

Polilvka
plac i dochodów

Edward Gierek powiedział. iż 
w polityce płac i dochodów, a 
także świadczeń społecznych 
duża wagę, zwłaszcza w tej 
pięciolatce, nrzywiazu jemy do 
dbałości o ludzi nainiżet sytu­
owanych. Przejawia się to w 
różnych płaszczyznach.

PO PIERWSZE — w corocz­
nych podwyżkach wysokości 
płacy minimalnej, PO DRUGIE 
— w całym pięcioleciu reali­
zujemy wypracowany na XII 
Plenum w 1974 r. program pod­
wyższania najniższych świad­
czeń emerytalno-rentowych; 
PO TRZECIE — prawo do o- 
trzymywania wielu świadczę* 
społecznych, np stypendiów 
dla uczniów i studentów, świad­
czeń z funduszu alimentacyj­
nego, podwyższonych zasiłków 
rodzinnych i Innych, uzależnio­
ne jest od wysokości dochodu 
na osobę w rodzinie, co stano­
wi preferencje rodzin i osób 
niżej sytuowanych: podobne za­
sady obowiązują — choć nie 
we wszystkich jeszcze zakła­
dach — przy podziale zakłado­
wego funduszu socjalnego i 
mieszkaniowego, pomoc dla ro­
dzin uzyskujących niższe do­
chody jest większa; PO 
CZWARTE — na zaspokojenie 
najbardziej elementarnych po­
trzeb zorientowana jest wielo­
kierunkowa działalność pomocy 
spoteosncj.

Nie oznacza tn. żo w pełni 
rozwiązaliśmy problem osób i 
rodzin o niskich dochodach, z 
pewnością jednak liczba tych 
osób i rodzin maleje. W 1974 r. 
Wyszliśmy z inicjatywą opra­
cowania minimum rocjaLncgo. 
Prace badawcze nad tym te­
matem trwają. Trzeba jednak 
pamiętać, że nie jest to pro­
blem łatwy — zwłaszcza w uję­
ciu dynamicznym i wobec na­
szej niełatwej przecież aytua- 

fospodsrezej.cji

Problem'- 
trwności — 
lara KC — 
szego 
ważny 
ju 
kra tu.
w trudnieiszrch warunkach ze­
wnętrznych i wewnętrznych — 
nabierają nowe i rangi. Pierw­
szym. kardynalnym związunytn 
z t.vm zadaniem — na ostatni 
kwartał br. i na rok Drzyszły — 
jest zapewnienie wykonania 
podstawowych założeń planu. 
Choć cześć zakładów odczuwa 
nadal kłopoty zaooatrzeniowe i 
energetyczne, to jednak przy 
leoszei organizacji pracv i Wyż- 
-zei iei efektywności można o- 
sia?ać lepsze rezultat'-.

W naibliższei nerspokf-We 
trzeba będzie doprowadzić do 
zharmonizowania rozwoju go­
spodarczego. doskonalić w dal­
szym ciągu system zaczadzania 
i planowania. Pronozwie w treb 
sprawach zawierać będą wy­
tyczne na VIII zjazd.

Edward Gierek wskazał, że 
iednrm z węzłowych składni­
ków efektywności jest poziom 
kosztów własnych produkcji. 
Ich obniżanie — przy zachowa­
niu wszelkich jakościowych wa­
lorów wvtwarzanrch artykułów 
— to również najskuteczniejsze 
przeciwdziałanie wzrostowi cen.

najniżej sytuowanej 
grupy ludności

T sekretarz KC PZPR stwier­
dził. iż problcray tę i zadania 
związane z poprawą warunków 
życia najniżej sytuowanych 
grup ludności znajdują poczes­
ne miejsce w projekcie wytycz­
nych na VIII Zjazd partii. Cho­
dzi zarówno o cdpowiednią po­
litykę plac, i świadczeń spo­
łecznych, jak i politykę miesz­
kaniową. cenową, a także np. 
kształtowanie struktury pro­
dukcji artykułów ccdziennego 
użytku i zapewnienie dostaw ar­
tykułów standardowych. Zwra - 
camy także uwagę na potrzebę 
umacniania nocjalnyeh funkcji 
zakładów pracy.

Edward Gierek 
przedsięwzięcia 
w latach 70-tych 
warunków tycia emerytów i 
rencistów. W 1976 r. na renty 
i emerytury wydaliśmy 60 mld 
71. a w br. przeznaczyliśmy na 
ten cel ok. 130 mld zi. Dobit­
nie zaakcentował, iż problem 
rozwoju i umacniania rodziny

przypomniał 
podejmowane 
dla poprawy

Społeczna efektywność prawa pracy
(P) Z prawem pracy styka­

my się wszyscy na co dzień — 
reguluje ono zakres spraw nie­
zwykle ważnych dla 12 min za­
trudnionych — prawo do pra­
cy w warunkach bezpiecznych 
i higienicznych, prawo do wy­
poczynku i ochrony zdrowia za­
łóg pracowniczych, wypłaty wy­
nagrodzeń itd. Szczególnie waż­
na rola w czuwaniu nad prze­
strzeganiem prawa pracy przy­
pada związkom zawodowym, 
które byty inicjatorem i współ­
twórcą kodeksu pracy.

Przepisy prawa pracy powin­
ny być lepiej wykorzystane ja­
ko instrument poprawy efek­
tywności gospodarowania — 
chodzi tu szczególnie o te prze- 

yjolsy, które mówią o ustalanie 
( stawek plac i wynagrodzeń w 

proporcji do rzeczywistego wkla- 
1 •« pracy, o niepłaceniu za pro­
dukcję zlej jakości, która po­
woduje marnotrawstwo mate­
riałów. o należytym wykorzy­
staniu czasu nracy.

Społeczna efektywność prawa 
pracy zależy od powszechnej 
znajomości jego norm i prze­
strzegania ich na co dzień — 
zarówno po stronie pracowni­
ków jak I administracji zakła­
dów pracy. Praktyka wykazu­
je. łe przypadki nieprzestrze­
gania prawa pracy wynikaia 
nafczęściej z nieznajomości 
erzenlsów lub biednej ieh in- 
*,'•nre4ncl, Kont^-rne Jest 
więc nadal pogłębianie ieh 
znn łomośei. Związki zawodowe 
prowadzą rozbudowany system 
poradnictwa prawnego.

Rady zakładowe otrzymały 
prawo wypowiadania się we 
wszystkich najistotniejszych dla 
nrantnmlka spnw’ch — m.in. 
mają one obowiązek ustosunko­
wania sie do każdego zamiaru 
wypowiedzenia umowy o pra-

cę. W ub. roku rozpatrzyły one 
ponad S47 łya. wniosków doty­
czących zwolnienia lub zmiany 
warunków pracy, zginszajac za- 
straeńenia w 35 tys. przypad­
ków. Ważna rolę odgrywa tak­
że interwencyjna działalność rad 
zakładowych, które w ub. ro­
ku załatwiły na tej drodze 13* 
tya. spraw, w tym W proc, na 
korzyść pracowników. Powszech­
na akceptację zyskał sobie spo­
łeczny system rozstrzygania 
sporów pracowniczych, gdzie w 
ub. roku trafiło ok. M tys. 
spraw. Rady zakładowe powin­
ny jednak bardziej aktywnie 
reprezentować interes pracow­
ników w postępowaniu przed 
tymi Organami. Usprawnienia 
wymaga również w wielu za­
kładach system rozpatrywania 
spraw o odszkodowania z ty­
tułu wypadków przy pracy i 
chorób zawodowych.

Rady zakładowe maja obo­
wiązek dokonywania systema- 
treznych oern przestrzegania 
stanu praworządności w zakła­
dach pracr. ujswniania pm- 
czyn spornw i eliminowania ieh. 
UWnMnksąe w npracowanin na- 
kladowcrli regulaminów pracy, 
systemów nazmal I kar. regula­
minów premiowania itd. powin­
ny one również szerzej wyko­
rzystywać możliwości wycho­
wawczego oddziaływania, prre- 
cirrdziałania negatywnym po­
suwom wynikającym 1 lekce­
ważenia obowiązków I dyscypli­
ny pracy, braku troski • ułe- 
nie zakładowe.

Problemom tym. związanym z 
pełną realizacją prawa pracy i 
zwiększeniem jego społeczno- 
gospodarioej efektywności po­
święcone są obrady XH Plenum 
CRZ7.. które zbiera się dziś w 
Warwawie. (H.L.)

ebeemy uczynić jednym z pod­
stawowych w polityce społecz­
no-ekonomicznej w całej na­
stępnej dclosdzie. Do głównych 
zadań należ; rozwijanie i do- 
aląoualcaie różnych form pomo­
cy kobiecie pracującej, pozwa­
lających lepiej łączyć i godzić 
jej zawodowe : domowe obo­
wiązki. W dziedzinie tej dzia­
łania państwa w tym zakładów 
pracy, są efektywnie wspierane 
przez związki zawodowe. Każda 
inicjatywa, której realizacja 
przyczynia się do poprawy sy­
tuacji. jest wartościowa i po­
trzebna.

Chodzi zarówno o poprawę 
warunków pracy kobiet, m. in. 
przez dalsze tworzenie stano­
wisk i oddziałów pracy chro­
nionej dla kobiet w ciąży, roz­
wój i wyższą jakość żywienia 
przyzakładowego, rozwój za­
kładowych placówek opieki nad 
dzieckiem, usprawnienie dojaz­
dów do pracy, jak i wszystkie 
formy działalności socjalnej za­
kładów pracy, finansowanej ze 
środków zakładowego funduszu 
socjalnego, w. tym: wczasów, 
kolonii dziecięcych, form wy­
poczynku sobotnio-niedzielnego.

kładu leży w inteirsls całej 
luozkoM.1.

we wspólną politykę
państw 

socjalistycznych 
sekretarz KC PZPR pod'

Troska o trwałość
i rozwój 

polskiej rodziny
Odpowiadając na Inne pyta­

nia, Edward Gierek m. in. pod­
kreślił wysoką hierarchię, ja­
ką partia i państwo nadaje 
trosce o trwałość i rozwój pol­
skiej rodziny, o kobiety pra­
cujące i najmłodsze pokolenie. 
Zwrócił uwagę na nadal w na­
szym kraju bolesny problem al­
koholizmu, na ujemne skutki 
społeczne i ekonomiczne, jakie 
niesie pijaństwo zakorzenione 
w obyczajowości. Jesteśmy zde­
cydowani nie szczędzić sił i 
środków, aby alkoholizmowi 
przeciwdziałać jak najskutecz­
niej.

Waga rozmów 
z Leonidem Breżniewem

na Krymie
Przecltodząc do kwestii mię­

dzynarodowych. Edward Gie­
rek przede wszystkim podkreś­
lił wagę rozmów jakie w sierp­
niu bt.. przeprowadził z Leo­
nidem Breżniewem na Krymie. 
Wskazał jak ważne jxid każ­
dym woglądum dla Polski zna­
czenie mają j<-j siosunjd z naj­
bliższym sofi:-*zńtki< ni i sąsia­
dem Związkiem Radzieckim. 
Maja one zarówno sidój wiel­
ki. historyczny wymiar, na kló- 
rym opierają się gwarancje 
naszego narodowego bezpii czen- 
siwa. niezawisłości, jak i 
kształt wzajemnie korzystnej 
współpracy gospodarczej i nau­
kowo-technicznej. W -zizerej 
przyjacielskiej atmosferze omó­
wiono wszystkie najważniejsze 
sprawy, dofyczątę zarówno po­
głębienia braterskich stosunków 
polsko-radzieckich, jak i spraw 
międzynarodowych.

Wyrażono wspólnie zadowole­
nie z ich rozwoju, z osiągnię­
tego poziomu, zwłaszcza koope­
racji przemysłowej, która dla 
naszej gospodarki stanowi wiel­
ką szanse rozwiązywani* sze­
regu problemów, a i dla gospo­
da: ki radzieckiej jest istotnym 
czynnikiem. Szukano wspólnie 
możliwości uruchomienia istnie­
jących jeszcze rezerw powięk­
szenia tej współpracy, dyskutu­
jąc na tym tle także ogólniej­
sze problemy dalszego postępu 
■socjalistycznej integracji go­
spodarczej krajów RWPG.

Mocne odbicie znalazła spra­
wą zapewnienia postępu odprę­
żenia. a zwłaszcza rozbrojenia. 
Wysiłki naszych krajów upor­
czywie zmierzają do zahamo­
wania wyścigu zbrojeń, wejś­
cia na drogę ku powszechnemu 
rozbrojeniu. W tym kontekście 
doniosłym wydarzeniem było 
podpisanie SALT II. Uważamy 
to za nasze wspólne osiągnię­
cie. sukces sprawy pokoju, bo­
wiem wspólnie z ZSRR czyni­
liśmy wszystko^ by negocjacje 
przyniosły ten nowy układ, 
który powinien przyczynić aśę 
do postępu w innycb rokowa­
niach rozbrojeniowych. Dziś 
sprawą doniosłą jest ratyfiko­
wanie SALT II pracz senat ame­
rykański. Ratyfikowanie tego u-

I ■■■ ■________ .i
kreślił Istotny wkted, jaki Pol­
ska wnosi w wypracowanie j 
realizację wspólnej linii poli­
tyki międzynarodowej państw 
socjalistycznych. Wskazał, iż w 
tym duchu rozmawiał z prezy­
dentem Francji i kanclerzem 
RFN. Spotkanie z Yalerym Gis­
cardem d Estaingem. kolejna ro­
boczą rozmowa stanowiły waż­
ny element ogólnego dialogu 
politycznego połsko-trancuzkie- 
go. Edward Gierek stwierdził, 
że w naszych stosunkach z 
krajami kapitalistycznymi sto­
sunki z Francją przybrały 
szczególny charakter. Są one 
praktycznym urzeczywistnieniem 
zasad zawartych w Akcie Koń­
cowym KBWE, a nawet w nie­
których dziedzinach wykraczają 
poza nie.

W rozmowie potwierdzona zo­
stała gotowość obu krajów dal­
szego rozwijania stosunków 
polsko-francuskich, szczególnie 
rozszerzenia wzajemnie korzyst­
nej współpracy gospodarczej. 
Poglądy naszych krajów są 
zgodne, bądź zbieżne w pod­
stawowych sprawach polityki 
odprężenia. Polska i Francja 
pragną przyczynić się do zapew­
nienia konstruktywnego i rze­
czowego przebiegu spotkania 
sygnatariuszy Aktu Końcowego 
KBWE w Madrycie.

RFN*, podkreślił tz postępy w 
procesie normalizacji i rozwo­
ju -tosunków między naszymi 
krajami — obok korzyści pły­
nących dla obu atron — stano­
wią istotny wkład do procesu 
og< lno ur.gjejski -go odprężenia, 
pogłębiania atmosfery zaufania, 
bezpieczeństwa i współpracy 
na naszym kontynencie. Zasta­
nawiano się także nad wypra­
cowaniem takiego programu 
skutecznych działań i środków, 
które 
dalszy, 
rozwój 
czej.

(P) Kier.waik Mini-terstwa 
Spraw Zacrauieanych Joaef Czy. 
rek prsyjąl 1 km. naw* miano, 
wanege amkaaadora KepuMUi 
Blandaktej palla Asgełra Trygęsa- 
hu. kl«ry atośyl wta>lę watęp- 
ną prani objęciem aaitji w Polsce.

(P) Kierownik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Jozef Czy­
rak przejął » hm. ambasadora 
Socjalistycznej Republiki Związ­
ku Birmańskiego V Maung Maun. 
ga, który złożył pożegnalną wi- 
aylę w związku z zakoutseniem 
misji w Polsce. (PIP)

WIZYTY - SPOTKANIA - ROZMOWY

I

Proces normalizacji
z RFN

Edward Gierek, nawiązując 
do roboczej wizyty kanclerza

zapewniłyby trwałość i 
korzystny dla obu stron 

współpracy gospociar-

Aktywne«

stosunki
z krajami• •rozwijającymi się

w 
mówca zwrócił 
na rozwój 
ków Polski 
jącymi się. 
łączą nas 
wszechstronne stosunki gospo­
darcze, naukowe i kulturalne. 
Prowadzimy również ożywiony 
dialog polityczny. Polska cieszy 
się wysokim autorytetem w 
wielu krajach Afryki, Azji i 
Ameryki Łacińskiej.

Kontynuując ten temat Ed­
ward Gierek stwierdził ważne 
znaczenie, jakie dla sytuacji w 
państwach rozwijających się. 
jak i dla całokształtu sytuacji 
w święcie ma działalność ruchu 
krajów niezaangażowanych. O- 
statnie spotkanie szefów państw 
i rządów tych krajów w Hawa­
nie było ważnym wydarzeniem 
politycznym.

W toku spotkania, które trwa­
ło ponad 2 godz., I sekretarz 
KC PZPR wyraził przekonanie, 
iż dziennikarze — tak jak do­
tychczas — z zaangażowaniem 
uczestniczyć będą w realizacji 
zadań, o istotnym znaczeniu 
dla życia społeczno-gospodar­
czego kraju. (PAP)

części międzynarodowej 
także uwagę 

aktywnych stosun- 
z krajami roewija- 
Z wieloma z nich 
już przyjazne i

Delegacja byłych kombatantów francuskich
zakończyła wizytę w Polsce

(P) 3 bnt opuściła Polskę 
delegacja .Sekretariatu Stanu b. 
Kombatantów Republiki Fran­
cuskiej z min. Maurice Plantie- 
rtm, która przebywała w na­
szym kraju na zaproszenie mi­
nistra d.'* kombatantów PRL 
gen. ciyw. Mieczysława Grud­
nia.

Min. M. Plantier udzielił w 
dniu wyjazdu wypowiedzi 
dziennikarzowi TAP: Celem wi­
zyty. posiedział m. in. był u- 
dział w uroczystości otwarcia 
:ia teren i- największego cmen­
tarzyska Europy, b. hitlerow­
skiego obozu koncentracyjnego 
Ausciiwitz-Birfcenati (Oświęcłm- 
Brzeztaka) — stałej ekspozycji 
francuskiej, poświęconej walce i 
martyrologii mojego narodu w 
latach 1939—1943. Ekspozycja ta 
utworzona została w bloku XX 
Muz< urn Oświęcimskiego przy 
współpracy cbu kombatanckich 
resortów, tj. Urzędu d/s Kom­
batantów PRL i Sekretariatu 
Stanu b. Kombatantów Repu­
bliki Francuskiej. Chciałbym 
wyrazić głęboka wdzięczność 
polskim władzom i społeczeń­
stwu, za tak serdeczną troskę 
towarzyszącą utrwalaniu pamię­
ci o wojennych losach mego na­
rodu. jego walce i męczeństwie 
w latach wojny. Nasze wspólne 
dzia’ania kombatanckie dobrze 
sluża idei pokoju, dodają war­
tościowych impulsów 
nyni przecież więzom 
jaka łączy narody 
Francji.

Odbyliśmy rzeczowe 
wanę wzajemnym zrozumieniem 
rozmowy w Urzędzie d/s Kom­
batantów. dotyczyły one głów­
nie stanu realizacji polsko-fran­
cuskiego porozumienia o współ­
pracy w sprawach dotyczących 
kombatantów a zawartego przed 
5 laty: nakreśliliśmy konkretny 
program dalszego działania.

Pragnę — korzystając z oka­
zji — przekazać refleksję bar­
dziej osobista: w Polsce byłem 
po raz pierwszy. Wiem jah 
wielkich zniszczeń na Polakach 
i Police dopuścili się hitlerow­
scy ludobójcy. Teraz miałem 
możność zobaczyć na własne 
oczy jak wiele dokonaliście od

zakończenia wojny. To budzi 
jjodziw i -szacunek.

Ze wzruszeniem oglądaliśmy 
lakże najpiękniejszy pomnik 
jaki powstaje w Międzylesiu k. 
Warszawy — Centrum Zdrowia 
Dziecka.
pąiiuęci 
zbrodni hitlerowskich 
dom. których zginęło ok. 
min. jest urzeczywistnieniem 
humanitarnych idei. których 
współtwórcą na arenie między­
narodowej jest m. in. Polska.

(PAP)

Pomnik poświęcony 
najmłodszych ofiar 

dzie­
lił

tradycyj- 
przyjaźni 
Polski i

nacecho-

Kolejne uczelnie rozpoczynają rok akademicki
(O dokończenie ze str. i 
su elektroniki i telekomunika­
cji oraz poszukiwań i ek-ploa- 
tacji nowych źródeł energii.

Uroczystości nowego roku a- 
Icademickiego odbyły się również 
w Uniwersytecie Łódzkim, w 
Wyższej Szkole Inżynierskiej w 
Koszalinie, akademiach medycz­
nych w Białymstoku i Szczeci­
nie oraz w Wyższej Szkole Pe- 
dagogicznej w Szczecinie. (PAP) 
W stołecznej ASP

Obsługa własna
Kolejny rok akademicki rozpo­

częli w środę studenci Akademii 
Sztuk Pięknych. Rok obecny jest 
szczególny w dziejach tej zasłu­
żonej dla kultury narodowej u- 
czelni. Obchodzi ona bowiem 
swoje 75-lecie. W tym czasie 
kształciło się w niej 6500 osób. 
Wydano 3000 dyplomów. Z 
okazji jubileuszu minister kul­
tury i sztuki ufundował 
sztandar dla szkoły, a w 
uznaniu zasług, za wkład do do­
robku kulturalnego kraju ASP 
odznaczona została Orderem 
Sziandaru Pracy I Klasy.

W tym roku na wydziałach 
malarstwa, rzeźby, grafiki, ar­
chitektury wnętrz, konserwacji 
dziel sztuki, wzornictwa prze­
mysłowego i w studium sceno-

grafu rozpoczyna naukę 79# stu­
dentów.

Po ślubowaniu studentów orae 
immatrykulacji praedstawieiełi 
najmłodszego rocznika ucaelni. 
wręczeniu nagriSd rektora dla 
wyróżniających się w nauce »t«- 
dentów. rozpoczai się wykład i- 
nauguracyjny prof. Lzwha Toma­
szewskiego pt: ,.Idea programo­
we Akademii Sztuk Pięknych 
w Warszawie".

Ucaeslniczyli w niej; kierow­
nik Wydziału Kultury i Sztuki 
KC PZPR Bogdan Gawroński, 
minister kultury i sztuki Zyg- 
gmunt Najdowskt. sekretarz KW 
PZPR Jolanta Matuszewicz. wi­
ceprezydent miasta Warszawy 
Michał Szymborski, sekretarz 
KO PZPR Śródmieście Jerzy 
Boleslawski. przedstawiciele śro­
dowisk twórczych, instytucji i 
zakładów współpracujących z u- 
czejnią, rektorzy warszawskich 
szkół artystycznych i szkól plas­
tycznych z całego kraju.

W związku z 73-leciem Aka­
demii Sz“jk Pięknych wybitnym 
profesorom tej szkoły przyznano 
honorowe tytuły ..Zadłużony na­
uczyciel PRL”, nagrody ministra 
kultury i sztuki za wybitne o- 
siągnięcia w pracy dydaktyczno^ 
wchowawczej i medale Komisji 
Edukacji Narodowej. (K.Lieb.)

•
 Wicepremier Miew»ław Ja­

gielski przyjął 3 bm. podse­
kretarza stanu w departa­

mencie handlu USA Kemptona 
jenkinsa. który prarwodnicnyl 
delegacji amerykańskiej na I se­
sji polsko-amerykańskiej grupy 
roboczej d.s. kooperacji przemy­
słowej obradującej 1—■1 bm. w 
Warszaw ie.

W spotkaniu wziął udział z»- 
»tępca przewodniczącego Komisji 
Planowania przy RM Andrzej 
Sikorski, który przewodniczył 
stronie polskiej podczas obrad 
sesji.

Dokonano przeglądu rozwoju 
wzajemnych stosunków gospodar­
czych i handlowych, ze szczegól­
nym uwzględnieniem kooperacji 
przemysłowej jako nowej formy 
współpracy, w której obie stro-

PAP DONOSI
• W odpowiedzi na apel o 

udział w ratowaniu zabytków 
Krakowa. Opole przejęto patro­
nat 1 wykonawstwo kompleksowej 
rewaloryzacji 1 kamienic przy 
ulicy Gołębiej należących do 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Już 
od mieeiąca pracują tutaj ekipy 
przedsiębiorstw z Opola i Nysy: 
dzięki mm kamieniczki pochodzą, 
ce z XV i XVI wieku odzyskają 
dawną świetność.

3 bm. nastąpiło formalne podpi­
sanie umowy między Opolem i 
Krakowem. Umowa m.ln. przewi­
duje. iż Jagiellońska Wszechnica 
jut w najbliższym czasie podej- 
m e wszechstronną współpracę 
naukową z Instytutem Śląskim 
1 Wyższą Szkolą Pedagogiczną w 
Opoki. Reklor UJ prof. Mieczy, 
staw Hess poinformował o uchwa­
le senatu, nadającej komplekso­
wi rewaloryzowanych przez Opo­
le kamienic nazwy „Kolegium 
opolskiego”.

Umowę o współpracy obu miast 
podpisali przewodniczący Rady 
Narodowej miasta Krakowa, za­
stępca członka Biura Polityczne­
go KC I sekretarz Komitetu Kra. 
kowskiego PZPR Kazimierz Bar- 
cikowsk oraz przewodniczący 
Opolskiej WRN. I sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego partii w 
Ooolu — Andrzej Żabiński.
• bm. zakończyły się w świer­

ku k. Warszawy 2-dniowe obrady 
konferencji naukowo-technicznej 
..Energetyka jądrowa 1979" zor­
ganizowanej przez Instytut Ba­
dali Jądrowych I Stowarzyszenie 
Elektryków Polskich. Konferen­
cja umożliwiła zaprezentowanie 
osiągnięć naukowo-badawczych W

ny upatrują ważny element roz­
woju tvch stosunków. Obie stro­
ny podkreślił' swoją wolę dal­
szego, wszechstronnego rozwija­
nia wzajemnych stosunków go­
spodarczych.

•
 3 bm. członek Biura Poli­

tycznego KC PZPR wicepre­
mier Mieczysław Jagielski 

przyjął przebywającego w Polsce, 
na zaproszenie prezesa Narodo­
wego Banku Polskiego, przewod­
niczącego Zarządu Międzynarodo­

wego Banku Współpracy Gospo­
darczej w Moskwie Konstantina 
Nazarkiną. Omówiono niektóre 
problemy wynikające z udziału 
Polski w Międzynarodowym Ban­
ku Współpracy Gospodarczej.

W spotkaniu wziął udział pre­
zes NBP Witold Bień. (PAP) 

W SKR^fFj
tym zakresie oraz wytyczenie 
zadań badawczych związanych z 
przewidywanym w naszym kraju 
rozwojem energetyki jądrowej.
• 3 bm. kontynuował w War­

szawie obrady IV międzynarodo­
wa- zjazd tłufnacey literatury 
polskiej. Program dnia wypełni­
ła sesja literacka poświęcona pol­
skiej prozie w latach 1975—1979 
oraz polskiej literaturze faktu w 
latach 1966—1979. Uczestnicy zjaz. 
du zapoznał, się z najciekaw­
szymi nowościami prozy literac­
kiej a także reportażu, eseju 
i publicystyki. Zagraniczni tłu­
macze spotkali sie także z redak­
tora .mi Państwowego ’ ‘ *
Wydawniczego, 
nia omówiono 
poezji 1 prozy, 
dawniczej.

<■ W Gmachu 
doweł w Pałacu Rzeczyposoolitej 
w Warszawie otwarto wystawę 
pn. ..Polska myśl wojskowa w 
słutbie narodu”. Eksnozvcja zor. 
f?aniżowa na staraniem Biblioteki 
NarodoweT i Centralnej Biblioteki 
Wojskowej prezen^ui-ca ottfekty 
ze zbiorów obu tych książnic, 
uświetnia jubileusz «0-’ecła zasłu­
żonej, czołowej polskiej biblio­
teki wojskowej.

Na 10-dniowe tournee po 
REN udała się 3 bm. Orkiestra 
Symfoniczna Polskiego Radia i 
Telewizji w Warszawie pod dy­
rekcja Włodzimierza Kamtrskie- 
^o. Solistka koncertów bedzie 
Wanda Wilkom’ ska (skrzypce). 
Program występów obejmuje, 
obok dzieł klasyki światowej, 
koncen skrzypcowy d-moll Hen­
ryka Wieniawskiego.

Instytutu
W czasie spotka- 
r.owości oolskiej 
tej oficyny wy-

Biblioteki Naro-

KRONIKA ZMIAN KADROWYCH
<P1 Prezes Rady Ministrów 

uwzględniając prośbę mgr. inż. 
Antoniego Radlińskiego odwołał 
go ze stanowiska wiceprezesa 
Najwyższej Izby Kontroli. w 
związku z Jego przejściem na e. 
mery turę.

Prezes Radi' Ministrów- wyraził 
Antoniemu Radlińskiemu słowa 
uznania i podziękowania za wie­
loletnią prące na dotychczas zaj­
mowanych kierowniczych stano­
wiskach państwowych, a szcze­
gólnie za pcacę na stanowisku 
ministra przemysłu chemicznego

w latach 1»J7—1970 i wniesiony 
osobisty w kład w d/ielo rozwoju 
przemysłu chemicznego w Polsce 
I. udowej.

Prezes Rady Ministrów na 
wniosek ministra energetyki i 
energii atomowej, odwołał dr inź. 
Tadeusza Za-tawnika ze stanowi­
ska uodsekretarza sianu w Mini­
sterstwie Energetyki i Energii 
Atomowej.

Prezes Rady Ministrów powołał 
T. Zastawnika na stanowisko za­
stępcy przewodniczącego Pań­
stwowej Rady Górnictwa. (PAP)

Czas pracuje dla nas
(B) DOKOŃCZENIE ZE STB. I 
renie zapytałem słuchaczy, ilu 
z nich odwiedzało iuż NRD. 
spośród 80 zgłosiło się trzech. Te 
różnice musimy oczywiście brać 
pod uwagę.

— Jakie zainteresowania ma­
ją Dolscy odbiorcy inlormacii o 
NRD?

— Zaintc:esowan.a sięgają od 
życia codziennego aż po tematv 
ściśle specjalistyczne. We Wło­
cławku zorganizowaliśmy np. 
niedawno wykład na temat bhp 
w naszym kraju, przj jęty przez 
miekscowrch fachowców z wiel­
kim zainteresowaniem.

Na pierwszym miejscu
mieniłbym jednak, zwłaszcza

wy-

Technika w uzdrowiskach

Kongres w Cieplicach
Informacja własna

(P> W Cieplicach (woj. jele­
niogórskie) obraduje w dniach 
4 do 8 bm. XV Międzynarodo­
wy Kongres Techniki Uzdrowi­
skowej zorganizowany przez 
Międzynarodowe Stowarzyszenie 
Techniki Uzdrowiskowej (SITII) 
oraz Polskie Zrzeszenie inży­
nierów i Techników Sanitar­
nych. Weźmie w nim udział 
około 300 osób — t większości 
krajów europejskich. ZSRR oraz 
z Argentyny i Brazylii, z pre­
zesem StTH F.nrico Chiostri z 
Włoch oraz wiceprezesem, dy­
rektorem naczelnym uzdrowisk 
radzieckich inż. Iwanem Kozlo- 
wem. Głównym tematem obrad 
bedzie budowa basenów leczni­
czych oraz zwalczanie korozji 
w budownictwie uzdrowisko­
wym. Omawiane też będą za­
gadnienia dotyczące aparatury 
do zabiegów przyrodoleczni­
czych. hydrogeologii i planowa­
nia przestrzennego uzdrowisk.

Nowe zadania uzdrowisk wią- 
ża się z koniecznością przysto­
sowania ich do rosnącej liczby 
pacjen‘ów po 
siwych i 
orał r coraz 
trzebowaniem 
niepełnosprawnych ludzi w siai - 
szym wieku. Stąd konieczność 
maksymalnego wykorzystania 
kuracji soiankowyxh. siarkowo­
dorowych. radoczynnych i ciep- 
liczych. przy czym preferuje 
się leczenie ruchem. Dlatego 
też wiecej niż dawniej buduje 
się obecnie sal gimnastycznych 
oraz urządzeń do odnowy bio­
logicznej.

Odrębnym zadaniom cla in­
żynierów i urbanistów jest o- 
chiana środowiska naturalnego 
w uzdrowiskach, m. in. taka 
modernizacja układów komuni­
kacyjnych. by dzielnice sanato­
ryjne stały sie obszarami ci­
szy (A. D.)

urazach przemy- 
komunikacyjnych 
większym zapo- 
na rehabilitację

ostatnio w związku z rocznica 
nowstania NRD. takie tematy 
iak postawa polityczna, szcze­
gólnie młodych obywateli Repu­
bliki. Tu nasuwa mi sie na- 
steony temat, który budzi za­
interesowanie Dolskich odbior­
ców: szkolnictwo. Jest to oczy­
wiście 
szkolna. 
Polsce.

No i 
wzbudzaiaca niezmiennie za­
interesowanie w Polsce. Rozma­
wiałem niedawno z eruna mu­
zyków z NRD. którzy jeździli DO 
Polsce z koncertami. Beli zach­
wyceni publicznością — ki-yty- 
czna. żywo reaguiaca. umieiaca 
ocenić dobre wykonanie utwo­
ru.

Prowadzimy również w O- 
środfcu sprzedaż nłyt i książek. 
Zamiast mówić o stopniu za­
interesowania. wspomnę tylko, 
że nasza podaż nie nadaża. nie­
stety, za ciągle rosnącym popy­
tem.

— W jakich grupach ludności 
dostrzega Pan najżywsze zain­
teresowanie Niemiecka Republi­
ka Demokratyczną?

— Mieliśmy niedawno we- 
Włocławku imprezy, w których 
ok. 80 Droc. uczestników stano­
wili młodzi ludzie. Nie musze 
mówić, że jest to dla nas szcze­
gólny Dowód do zadowolenia. 
Moje osobiste doświadczenie — 
nie prowadziliśmy nigdy badań 
na ten temat — mówi, że więk­
szość naszych odbiorców to lu­
dzie młodzi ______
wieku. Wiele imprez organizu­
jemy specjalnie z myślą o mło­
dzieży — uczniowskiej, studenc­
kiej. a także robotnicze i i 
chłopskiej.

Utrzymujemy też stale kontak­
ty z wieloma zakładami pracy 
i instytucjami w Polsce. Wymie­
nię dla om-kladti Zakłady im. 
Różr Luksemburg (wsoółpracu- 
iace z fabrrka noszącą to samo 
imię w NRD). Córę. Hutę War­
szawa. A także szkoły, zwłasz­
cza dwie: szkołę Im. Wilhelma 
Piecka w Ursusie i szkołę im. 
Modzelewskiego w Warszawie.

Zainteresowanie NRD w Pol­
sce iest tak wielkie, że nie je­
steśmy w stanie go zaspokoić, 
pomimo że mamy jeszcze filię 
naszego Ośrodka w Krakowie.

zwiazane z reforma 
. która trwa właśnie w

wreszcie kultura 
niezmiennie

albo w średnim

Dotarcie do wszystkich woje­
wództw. nawet jeśli wyłączyć 
kilka przygranicznych. jest nie­
zwykle trudni1. Abv pokazać 
skale naszego zaangażowania, 
powiem tvtko. te w tvm roku 
organizowaliśmy Dni Przyjaźni 
w takich miastach jak Rzeszów, 
Przemyśl. Krosno. Lublin. Za­
mość. Nowv Sącz. Bielsko-Bia­
ła. Katowice.

— Jest Pan w Polsce dopiero 
od kilku miesięcy. Czy oczeki­
wania. które przywiózł Pan ze 
swojego kraju, sprawdziły się?

— Jestem w Polsce od 1 mar­
ca tego roku, co nie znaczy jed­
nak. że moio kontakty z Pol­
ska rozpoczęły sie dopiero tego 
dnia. Jako dziennikarz bywa­
łem wcześniej w Polsce — na­
wiązałem wówczas bliskie zna­
jomości z kolegami z polskiej 
prasy młodzieżowej. Miałem 
wiec również ukształtowana o- 
pinie o Polakach jako narodzie 
— gościnnym, otwartym, żywo 
dyskutującym. Te wyobrażenia 
potwierdziły się — nie było wiec 
trudności z dostosowaniem sie 
do życia w nowych warunkach.

Rozmawiał 
JANUSZ REITER

Polskie okręty wojenne 
odwiedzą Rostock

(P) Z okszji 38 rocznicy pow­
stania NRD udał się 3 bm. z 
oficjalną wizytą przyjaźni do 
Rostocku zespół okrętów Ma­
rynarki Wojennej PRL pod 
dowództwem admirała Ludwika 
Janczyszyna.

W skład zespołu wchodzą 
przodujące w szkoleniu i służ­
bie Okręt Służby Socjalistycz­
nej ORP ..Gryf” oraz okręty 
desantowe 803 i 808.

Wizyta naszych okrętów w 
Rostocku potrwa do 9 bm. 
Polscy marynarze spotkają się 
z marynarzami Ludowej Mary­
narki NRD. zwiedzą zabytki 
historyczne i zakłady przemy­
słowe w Rostocku. Okręty zo­
staną udostępnione mieszkań­
com miasta do zwiedzania, a 
orkiestra reprezentacyjna Ma­
rynarki Wojennej i zespól e- 
stradowy ..Flotylla” wystąpią z 
licznymi koncertami. (PAP)

Kierownictwu i Pracownikom Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych. Ministerstwa Przemysłu Maszynowego. ‘ Komendy sto­
łecznej MO w Wa-rszawie oraz Wszystkim, którzy towarzyszyli 
w ostatnim pożegnaniu naszej tragicznie zmarłej Córki

DOROTY JEDYNAK
Składa.’* serdeczne podziękowania aa życzliwość i pomoc oka­
zana nam w ciężkich chwilach

Ambasador Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
w Republice Austrii z żoną
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-jUórna-Zyc/tL,
Między Sycylią i Meksykiem

— Dawno nie rozmawialiśmy 
a Panem, zwracamy się do 
Piotra Palecanego...

— Czy to moja wina?
— Oezywiście nasza, ale na 

usprawiedliwienie możemy po­
wiedzieć, że stale informujemy 
o Pana zagranicznych sukce­
sach. Wrócił Pan niedawno z 
Sycylii...

— Grałem na festiwalu w Ta- 
ormir.ie. w przepięknym teatrze 
grecko-rzymskim i wróciłem 
porządnie przeziębiony. Pogoda 
zupełnie zwariowała!

— Wygrzeje się Pan w Mek­
syku. do którego Pan wkrótce 
jodzie.

— K ędy ja już się ogrzałem 
znakomicie w Radomiu. W cza­
sie moi ego tam koncertu mia­
łem na sali prawdziwie tropi­
kalna temperatu'.

— Kiedyśmy sic r t-.tnio wi­
dzieli. Pana syn, Aleksander, 
miał rok zaledwie, ile ma o- 
becnie?

— Trzy lata.
— Teraz dopiero sie zawsty­

dziłem: rzeczywiście, mamy
wiele zaległości do odrobienia: 
proszę nam wiec powiedzieć, w 
skrócie, co Pan w tym czasie 
robił?

— Byłem w USA na wielkim 
tournee z katowicka orkiestra 
PR i TVP. Bvl to już drugi 
wyjazd tej orkiestry do Stanów. 
Tvm razem jednak większy — 
obejmował p-awie calv kraj 
Wystarczy jeżeli powiem, że ja 
sam grałem ponad trzydzieści 
razy koncerty fortepianowe 
Chopina. Paderewskiego i Rach­
maninowa. Dyrygowali Jerzy 
Maksymiuk l Bohdan Wodicz- 
ko. Mieliśmy jeszcze jednego 
solistę, naszego znakomitego 
wiolonczelista Rorr.ar.a Jabłoń­
skiego.

— W czasie tournee r orkiestra 
pe Stanach Zjednoczonych w 
roku 1976 miał Pan swój de­
biut w Carnegie Hall i dobre 
recenzje nawet u Harolda 
SchSnberga króla krytyków a- 
merykańskich a zarazem naj­
surowszego recenzenta...

— Rzeczywiście, przychylnie 
potraktował mój występ.

— Czy ten dobry początek 
sprawił, te pojawiły sie kolej­
ne zaproszenia do USA?

— Tak. W rok później, w 
197'. bclem gościem Chicacow- 
ókfej Orkientry Kameralnej, e 
która grałem Koncert f-moll 
Chopina, a w 197? aż trzykrot­
nie bnwilrm w USA występu­
jąc w nowojorskim Lincoln 
Center, w Carnegie HaU. a w 
grudniu w kilku ittnrch mia­
stach USA. Potem koleiny wy­
stęp w maju tego roku ze sław­
na Chicago Svmphonv Orche­
stra i jot szefem Henrv Maze- 
rem. gdzie grałem Koncert Pa­
derewskiego. W USA ukaże sic 
niedługo również moia płyta, na 
której bedzie ten właśnie kon­
cert fortepianowy i Fantazja 
Polska Paderewskiego — oba 
dzieła z orkiestra PR i TVP pod 
Jerzrm Maks-rmiukiefn.

— Stale obracamy sie wokół 
spraw amerykańskich. Ale gra 
Pan przecież również i na in­
nych kontynentach?

— Grałem ful w Japonii I 
Australii. w Ameryce Południo­
wej. Teraz ładę do Mełcsrka, a 
za miesiąc do Panamy i Kosta­
ryki. Nie mówię już o Europie, 
gdzie mam stale wvs*ep'- w 
Londynie. Rzymie. Paryżu. Mo­
skwie itd. IV Meksyku będę po 
raz druz:. Tym razem jadc na 
uroczystości z okazji Só-łecia 
istnienia tamtejszej orkiestry 
symfoniczne) w stolicy kraju.

Gram H Koncert Rachmanino­
wa.

— A <a z nagraniami nłyta- 
wymi?

— Rozpocząłem współprace 1 
EMI: czeka mnie w paździer­
niku nagranie IV Symfonii 
Koncertującej Karola Szymano­
wskiego z Jerzym Semkowem. 
a w przyszłym roku nagram ró­
wnież dla teł wielkiej wytwór­
ni płyt oba Koncerty Fortepia­
nowe Feliksa Mendelssohna.

— Ta zagraniczne nagrania. A 
w kraju?

— W trm roku jeszcze nagry­
wam Koncert f-moll Chopina 
dla Polskich Nagrań. Sadze, że 
również wezme udział w Wyda­
niu Narodowym Dzieł Wszyst­
kich Frcderyka Chopina na 
płytach. Dodam jeszcze, że jako 
etatowy pracownik Radia i Te­
lewizji mam tam stale nagra­
nia archiwalne dla potrzeb tej 
instytucji.

— Wspomniał Pan o koncer­
cie w Radomiu — a inne wystę­
py w kraju?

— Staram sie. abv w ciągu 
dwóch lat mieć występy we 
wszystkich naszych filharmo­
niach krajowych: w niektórych, 
jak Kraków. Łódź gram co ro­
ku. W każdvm razie każdy wol­
ny termin, jeżeli mi tylko pra­
ca nad nowrm repertuarem po­
zwala. oddate rodzimym estra­
dom.

— A kiedy spotka sie Pan 
ponownie w ..Poniedziałku Mu­
zycznym" w Klubie na Bródnie? 
Bardzo sie już tam za Panem 
stęsknili..

— Mało brakowało, a mieliby­
śmy już to za sobą. O dzień za 
późno wróciłem z Taorminy — 
ale widzi Pan, że i tu oddałem 
czas innemu Klubowi. który 
również jest pod Pana opieką i 
zagrałem w KMPiK w Rado- 

| miu...
— Dziękuję raz jeszcze i do 

zobaczenia!
Rozmawiał: (Z. Sierp.)

Polski Teatr Tańca 
występuje w NRD

Poznan-kż zespół baletowy 
Conrada Drzewieckiego wyjechał 
na tygodniowe tournee po Nie­
mieckiej Republice Demokraty­
cznej. W Berlinie. Ge.rze i Er- 
furcie, artyści Polskiego Teatru 
Tańca zaprezentują wieczór ba­
letów Conrada Drzewieckiego: 
„Odwieczne pieśni” Karłowicza, 

(„Krzesanego” Kilara oraz „Mo­
dus yicendi” do muzyki Kuż- 
nika. (prh)

Wystawy z iluzji 180-ta 
Muzeum Narodowego w Krakowie 

Niezwykle iateresująoo zapo­
wiadają się obchody 1*0 roczni­
cy powstania Muzeum Narodo­
wego w Krakowie. Z tej okazji 
przygotowano m. in. dwie oko­
licznościowe wystawy, których 
otwarcie nastąpi 5 październi­
ka br.

Najstarsze dzieje zasłużonej 
dla polskiej kultury placówki 
przypomni ekspozycja p.n. „Na­
rodziny muzeum", którą według 
scenariusza dr Jadwigi Bez- 
winskiej przygotowano w galerii 
Sukiennice. Trzon wystawy 
stanowią unikalne dokumenty, 
wśród których zobaczymy m. in. 
projekty komitetu muzealnego 
dotyczące wykorzystania przez 
Muzeum Narodowe budynku 
poszpitalnego na Wawelu. Wie­
le dokumentów przypomni o- 
fiarnosć społeczeństwa polskie­
go, które nie szczędziło środ­
ków umożliwiających powstanie 
i potem nieustanne rozszerza­
nie muzealnych zbiorów.

Wystawa obejmie 3*0 rękopi­
sów. druków, unikalnych foto­
grafii będących świadectwem 
minionej epoki. Zebrane doku- 

! menty pochodzą m. in. z wo- 
jewódzkiego Archiwum Pań­
stwowego. Biblioteki Jagielloń­
skiej, archiwum PAN i biblio­
teki główne] ASP ■i’ Krako­
wie. Obok licznych dokumentów 
wystawa „Narodziny muzeum” 
zaprezentuje dzieła sztuki, któ­
re były eksponowane na pierw­
szej stałej wystawie Muzeum 
Narodowego w Sukiennicach na 
początku XX wieku. Wiele o- 
biektów przez ostatnie 35 lat 
nie było eksponowanych. Część 
pochodzi z magazynów z obec­
nej ekspozycji w galerii Su­
kiennie, niektóre z kolekcji 
prywatnych.

Z dużym zainteresowaniem 
oczekuje się w Krakowie 
otwarcia drugiej jubileuszowej 
wystawy, którą Już od dwóch 
lat przygotowuje wraz z ze­
społem dr Marek Rostworow­
ski — jeden z głównych realiza­
torów pamiętnej wystawy ..Ro­
mantyzm i romantyczność w 
sztuce polskiej XIX i XX wie- 

I ku”. Właśnie idee tej ostatniej 
będą w pewnym stopniu kon­
tynuowane w ogromnej ekspo­
zycji p.n. „Polaków portret 
własny”, które zajrr.ie wszyst­
kie sale wystawiennicze nowego 
gmachu.

„Polaków portret własny” ma 
ukazać zawarte w czielach sztu­
ki przekazy, wyobrażenia jakie 
pozostawili po sobie nas! przod­
kowie. Ekspozycja obejmuje 
około 500 eksponatów od śred­
niowiecza po dzień dzisiejszy. 
Obrazy pochodzą ze zbiorów 
wielu muzeów z całej Polski 
a także z kolekcji prywatnych, 
klasztornych i kościelnych. Ob‘e 
wystawy udostępnione będą pu­
bliczności od 5 paździer nika br.

ANDRZEJ LISOWSKI

Siatkirskie reprezentacje 
odleciały do Paryża

(P) W środę rano odleciały z 
Warszawy do Paryża reprezen­
tacje Polski w siatkówce kobiet 
i mężczyzn. Uczestniczyć one bę­
dą w mistraost-w-ach Europy, któ­
ra rozegrane zostaną w dniach 
5—13.X. Polscy siatkarze grac 
będą w II grupie eliminacyjnej 
(w Saint Quentinł z reprezen­
tacjami Bułgarii. Belgii i Wioch, 
a siatkarki wystąpią w grupie 
I (W Orleanie) obok zespołów 
Rumunii. RFN i ZSRR.

Tuż przed wyjazdem do Fran­
cji trener Aleksander Skiba 
podjął decyzję co do ostatecz­
nego składu reprezentacji Pol­
ski. Z trzynastu trenujących w 
Poznaniu zawodników jeden mu- 
siał pozostać w kraju. Zespól 
wicemistrzów Europy wystąpi 
we Francji w składzie: Ryszard 
Basek. Wiesław Gawłowski. Le­
szek Molenda, Tomasz Wójto- 
wicz. Wojciech Drzyzga. Wło­
dzimierz Nalazek, Wiesław Cza­
ja. Władysław Kustra. Robert 
Malinowski, Maciej Jarosz, Ire­
neusz Klot, Lech Łasko. Nie za­
kwalifikował się do dwunastki 
Marek Ciastklewicz.

Trener Hubert Wagner powo­
łał w skład reprezentacji kobiet 
następujące zawodniczki: Boże­
nę Modnicką, 
czyk. Urszulę 
Andrzejczak, 
wicz. Annę
Teresę Kasprzyk. Jolantę Ka­
nię, Annę Pełszyk. Annę Erbel, 
Jadwigę Wojciechowską i Mał­
gorzatę Gillę. (PAP)

Barbarę Rabaj- 
Wilk. Urszulę 

Elżbietę Ciaszkio- 
Lichodziejewską,

Stal Mielec

L_cość
Była to epoka wyjątkowa dla 

kultury naszego narodu. Równo­
cześnie działał: nasi najwięksi: 
Adam Mickiewicz. Juliusz Sło­
wacki, Zygmunt Krasiński. Cy­
prian Norwid. Fryderyk Chopin. 
Już nigdy później nic pojawiło 
sie naraz tyle talentów. Jak 
gdyby naród po upadku swego 
niepodległego bytu państwowe­
go wytworzył by przetrwać, naj­
wyższe wartości duchowe. Aż 
dziwne, że ten okres raczej sła­
bo udokumentowała nasza lite­
ratura. Toteż każda próba w 
tym kierunku, nawet pdy przy­
nosi wyr.-.ki kontrowersyjne, bu­
dzi co najmniej zainteresowa-

Maciej Wojtyszko z ki akow­
skiego ośrodka telewizyjnego 
napisał scenariusz i wyreżysero­
wał dla Teatru TV «p» ktakl za­
tytułowany „Epilog", który pre­
zentuje niemały zastęp ludzi 
spośród najlepszej części Wiel­
kiej Emigracji polskiej. Głów­
ną postacią jest w tym spek­
taklu Adam Mickiewicz, głów­
nym tematem zadziwiające kon­
flikty moralne i osobiste poety.

Mołe i bez większego znacze­
nia jest dziś dla nas to, jak w

Epoka 
geniuszy

i istocie te konflikty rodziły się i 
przebiegały. Okres towiańszczyz- 
ny jest zamknięty. Na dzieło 
Mickiewicza nic nie może dziś 
rzucić cienia. Trudne życie poe­
ty jest jednak nadal księgą 
otwarą. każdy może do niej za­
glądać.

Zamiar Macieja Wojtyczki był 
tyleż ambitny. He ryzykowny. 
Łatwo mógł się przerodzić w 
przykre nieporozumienie. W 
zbyt daleko posuniętą swobodą 
penetracji w postać i życie poe­
ty. Jeżeli tak się nie stało, to 
chyba dlatego, że autor bardzo 
poważnie potraktował swój za­
miar. że napisał rzecz pięknym 
językiem (a wzorów miał ob­
fitość), że wreszcie dobrał zna­
komicie aktorów.

Spośród licznej obsady wy­
mienić trzeba choćby trzy głów­
ne osoby: znakomitego Jana No­
wickiego w roli Adama Mlckie- 

! wieża, Teresę Budzisz — Krzy­
żanowską jako Ksawerę Dey- 
bel. oraz Elżbietę Karkoszkę ja­
ko Celinę Szymanow-ką. Krót­
ka notatka recenzyjna nie po­
zwala na więcej. (stg)

i* sioła moitaiiwei* 
mmii | iiimiitmi Stanisław I Crselscki

Przeczi/fcłem gdriei zdanie, ii 
hałda epoka ma własne oczy w 
widzeniu spraw ludzkich i mię- 
dzyludzkich. Niby to banalne, 
nie odkrywcze, ale lapidarne, a 
przez to poręczne. wygodne 
przy orno wianiu różnego sposc- 
bu widzenia, a więc i różnej o- 
ceny tych samych zjetrizk i 
spraw.

Pani doktor J.S. z Warszawy 
napisała do mnie list po prze­
czytaniu mojej recenzji * ftfwiu 
„Zmory" i obejrzeniu go. Odpo­
wiadam na ten lut felietonem, 
ponieważ sądzę, ze idzie tu nie 
o jednostkową opinię, ale o te 
„inne oczy*.

Panią doktor J. S. oburzył 
Mm fakt długiego okresu wy­
świetlania filmu „Zmory”. w 
czym upatruje Ona „zamiar 
tendencyjnego, fałszywego in­
formowania i obniżania moral­
nego potinmu uidza..." Zcrzut 
tak poważny. « postawiony 
tak lekko, te można to tłuma­
czyć tylko niedomyOeniem go 
do końca. Autorka listu twier­
dzi. li kler i szkoła zostały tr 
filmie .p-:.dstot-ione atoróut- 
nia fabzętria. wyrządzą jgc tym 
wielka krtinrdr wymienionym 
grupom”. a liczne w fdmie 
.pcm. graficzne treści” me

Inne czasy
mieszczą się w cgóle „w nor­
malnym morale człowieka”.

No tak. Ktoś może powie­
dzieć. że nie warto zajmować 
sie tak skrajnymi. jednostronny­
mi opimami, ponieważ dykto­
wane są emocjami, zaś emocje 
nie zachecaja do poważnych 
dyskusji. Ja jednak myślę, że 
nie tylko warto, ale i trzeba, 
ci b-wiem — zwłaszcza gdy 
idzie o sztukę filmową — emo­
cje m zjawiskiem naturalnym 
i bez nich iztuka filmową nie- 
trtele miałaby tentu. Co do o- 
Pinii tai, -partych na wyeh 
emocjach, trteba pamiętać, że 
— choć je pod wpływem filmu 
f >rmułuję zapewne co drugi 
wid* — tylko niewielu akłon- 
npch jr*t je dyskutować. < do 
wyjątków należą ci, którym 
chce się je formułować na 
pitmie. Ale te opinie istnieją, 
krąż*, trtiąkają w śwkdomoić 
i utrwalają lśnienie tych .in­
nych oczu". dzielących ludzi 
wedle rćżnege sposobu widze­
nia tych Mmyrh rzeczy i spraw.

Przypuzzrzam. ze Pani doktrr 
J. S. czytała kiedyś „Zmory” 
Emila Zegadłowicza I pamięta 
ooeiu zenie, jakie ta powieść 
wówczas wywołała w comu pu­
blicznej. tr jakiej opinii* W o- 
pinit kilkunastu, czy nawet kU-

kudzioetecia tgmecy Iwui. któ­
rzy w latach SO-tych tworzyli 
krąg czytelników wepóiezeenej 
literatury polskiej. W owyrh 
czasach — jak w każdych in­
nych zresztą — itlniały tema­
ty tabu. Próby podejmowasua 
ich publicznie nawoływały re­
akcje oburzenia i proteatu. Po­
mińmy tu sprawy tzkoły i kle­
ru. Ich aut ^cytatowi nie mogło 
zaszkodzić literatura tok .Jmio- 

■ła". za jaką uchodziła powieść 
Zegadłowicza. Jednym z głów- 
nwch tabu były rówcMt f« ir 
owyęh „rnrnych oczach” M i 
dziś) sprawy piet, erotyki, tm- 
cjaejl młodzieży.

W esaseeh. kiedy ukasoły się 
..Zmory", cenzurą obyczajowe 
była bardzo surowa I utrzymy­
wała głęboka przepoić między 
zdrowiem psychiczny w mło­
dzieży a jej oświeceniem, zgod­
nie t prawami rozwoju biolo­
gicznego. Dziś jetteimy po pro­
stu mądrzejsi. Nowoczesne sy­
stemy wychrwaweze o-trafią o- 
chronić młode pokolenia w 
ich oczesnym stadium dojrze­
wania przed skutkami niewie­
dzo w takrseie podstawowych 
dtiedżm 1 zagedmeń ludłkfego 
ipęia. choć nie tylko ii nas 
— nie dzieje się ta bez konflik­
tów.

Kronika olimpijska
(P) „Nadeszła pora podsu­

mowania dotychczasowego e- 
fektu prac przygotowawczych 
do Igizj-sk Olimpijskich, 
praktycznego sprawdzenia za­
mierzeń i planów wieloletnie­
go wysiłku organizatorów 
Olimpiady — stwierdził za­
stępca przewodniczącego Ko­
mitetu Organizacyjnego
Igrzysk „Moskwa-80" Wła­
dimir Pawłów. Jesteśmy prze­
konani, że moskiewskie igrzy­
ska będą nie tylko najwięk­
szym świętem sportowym, 
przj-czyr.iającym się do dalsze­
go rozwoju ruchu olimpij­
skiego, ale i ważnym akcen­
tem współczesnego życia, po­
twierdzeniem szlachetnych 1- 
dealów wzajemnego zrozu­
mienia. współpracy i przyja­
źni między narodami".

♦
„O pełnej gotowości do 

Igrzysk zamierzamy zameldo­
wać już w marcu 1980 r. — 
stwierdził dyrektor Central­
nego Stadionu im. Lenina. 
Lew Nikttin. Na największej 
arenie tego kompleksu spor­
towego odbędzie się, jak wia­
domo, uroczyste otwarcie i 
zamknięcie Igrzysk Olimpij­
skich, a podobnie jak i na 
innych obiektach wokół cen- 
•ralnego stadionu — w Pała­

W wioace olimpijskiej bę­
dzie szczególnie kolorowo. Wy­
gnanie 4.S tys. drzew, będzie 
ck. 70 tys. kwietników. „Te­
ren wioski olimpijskiej obej­
muje 107 ha. Postaramy się 
uczynić wązystko, aby ten mi- 
krorejon. gdzie po zakończe­
niu Igrzysk Olimpijskich za­
mieszkają moskwiczanie. był 
swoistym parkiem zieleni” — 
stwierdziła odpowiedzialna za 
akcję „zieleń" Tamara Ser- 
giejczuk. W wiosce olimpij­
skiej sadzi się wiele gatun­
ków drzew — iwy. klony, 
kasztany, jesicny, jodły, sie­
je różnorakie gatunki traw.

*
tw Finlandii) za-

Aarlms 0:1

Porażka w kompromitującym stvlu
(Pi Wielki zawód sprawili 

swoim kibicom piłkarze Stali, 
reprezentujący Polskę w Pu­
charze UEFA. Przegrali oni w 
Mielcu rewanżowy mecz j. 
duńską drużyną AGF Aarhus 
0:1 (0:0). Bramkę dla gości 
strzeli! w 80 min. Jensen.

Po remisie w Aarhus 1:1 Stal 
była zdecydowanym faworytem 
środowego spotkania. Ataki 
drużyny mieleckie) były jednak 
zbyt wolne, a podania niedok­
ładne. Przez cały mecz nie zdo­
łali mieleccy piłkarze zdobyć 
ani jednego gola, nie stworzyli 
nawet zbyt wielu dogodnych ku 
temu okazji. W nielicraydi sy­
tuacjach podbramkowych brako­
wało im zdecydowania i celnych

Petrosjan i Joseliani 
prowadzą w Rio de Janeiro
(P) Nowym liderem rozgry­

wanego w Rio de Janeiro mię- 
dzyatn-fowego turnieju szacho­
wych mistrzostw świata męż­
czyzn został radziecki arcy- 
miMrz Tigran Pctrosjan. IV VIII 
rundzie Petrosjan zremisował ze 
swym rodakiem Jurijem Bala- 
szowem i ma obecnie 5.5 pkt 
Drugie miejsce zajmuje pauzu­
jący w tej rundzie arcymistrz 
RFN Robert Huebner — 5 pkt. 
(1 gra odłożona), trzecie — La- 
jots Portisch (Węgry) — 4.5 (1), 
a czwarte — Jurij Balaszirw — 
Ł3 pkt.

W międzystrefowym turnieju 
kobiet prowadzi z kompletem 
zwycięstw radziecka szachlstka 
Nar.a Joseliani — 7. W siódmej 
rundzie pokonała ona swą ro­
daczkę Tatianę Zatułowską.

odpadła z Pucharu Polski
(P) Dr-Jżrna szczecińskiej Po­

goń... której nie wiedzie się zbyt 
dobrze w drugoligowych roa- 
ąrywkąch. odpadła w pierwszym 
swoim występie w Pucharze 
Polski. Rozstawiona jeszcze ra­
zem z zespołami I ligi, przegra­
ła Pogoń w Koozalinig z Gwar­
dią. grającą w klasie między­
wojewódzkiej. W normalnym 
czasie i po dogrywce mecz za­
kończył aie remisem 1:1 (do 
przerwy prowadzili goście 1:0). 
Rzuty kamę wygrała Gwardia 
4:2 (v)

W naszym krpju fi nie tylko 
w naszym) prawo clireni przede 
wszystkim miodzie: ale ł całe 
społeczeństwo przed pornogra­
fią-

Fiku „Zmer>/" udostępniony 
był widzom od łat szesnastu, a 
wiec osobom, które tylko dwa 
lata dzielę ea prawnej dojrzą- 
łoici. Ale to nie toki i m» ten 
konkretnie film może być po­
dejrzany o zły wpływ nc mło­
dego widza. Wiadomo, s stwier­
dzają to pąychołogoirie. że naj­
gorszy irpłyu na młodociana, 
uroźliirą pegch:ke mogłoby 
mieć ezestr. powtarzam, częste 
oglądanie ftlmów zawierających 
rcetig okrucieństwa, przemocy, 
podejmujących bez należytej 
krytycznej oceny lematy zwią­
zane z petłMiriaaiem człowieka 
jego godnośa. jego prawa do 
rrołności myślenia 1 działania. 
Na ogół nie zdane ąię. aby „in­
ne oczy” dostrzegały tego ro­
dzaju zagrożenia w filmach. W 
zasadzie takich filmów ■ nar 
me ma. ale filmy zawierające 
sceny okrucieństwa, prze mory i 
domnacjł człowieka nad czło­
wiekiem przecież ąię zdartąją. 
Oczywiście, adr-sowane tą do 
widowni dorosłej, która ma 
prawo wyb-eu.

Sę wartości moralne, oę ce­
chy osobowości, które — chcie- 
libydmy — aby fflm, nasz f<m 
przede wrzyetkim. najczęściej 
upotczzeckniai. Uczsotuicy fu- 
rtirnania polskich fUmóo 
Gdańska odnieśli trrażenie. 
w nowych polskich 
wursżna iest tęsknota 
wiązywania problemie 
nych.

U 
filmach 
do roz- 
morgl-

strzałów. Słabo zagrał Lato, 
wolny był Szarmach, 
pierwszy raz 
kontuzji.

Pod koniec 
przeprowadzili 
widząc, że polska drużyna nie 
jest w dobrej formie. Błąd o- 
brońców umożliwił napastniko­
wi gości zdobycie jednego w 
tym spotkaniu gola. Stal wy­
eliminowana została więc w I 
rundzie przez nie liczący się w 
curopejskm pilkarstwie zesnół 
duński. Trener mielczan — Ze­
non Książek powiedział po me­
czu, że w najbardziej koszmar­
nych snach nie przewidywał ta­
kiego obrotu sprawy. Nie zna­
lazł dla swoich podopiecznych 
żadnego usprawiedliwienia. Po­
rażka — stwierdzi! — jest skut­
kiem niczym nie uzasadnionej 
pewności siebie polskich piłka­
rzy.

Drużyny wystąpiły w następu­
jących składach:

Stal: Kukla — Skiba. Kosiń­
ski, Zalężny. Mrowieć, Oratow- 
ski (od 03 min. Hnatio). Lito. 
Ciołek. Buda. Szarmach, Wnuk 
(od 83 min. Tybąr-ld).
AGF Aarhus: Wendelbo— Ilarm- 
-cn. Hyldgaard. Trads. Olsen, 
Stumpe. Ziegler. Nielsen. Mit- 
telsen (od 71 min. MikkeUen), 
Krlstensen (od 77 min. Jensen). 
Sander.

Sędziował Oguz Oezden (Tur­
cja). (v)

grające
po wyleczeniu

meczu Duńczycy 
kilka ataków.

Bieg i orientacja
(P) Z udziałem około 300 za­

wodników odbvlv sie w Lubli­
nie "3-dniowe zawody w bie­
sach na orientacje o Puchar Ro­
dy Głównej Zrze.szenia Sporto- 
wezo Spółdzielczości Pracy 
„Start”. Miały one rangę nie- 
oficialmch mistrzostw Polski.

W imprezie uczestniczyło 25 
drużyn z całeco kraju, w tym 
także reprezentanci Połski z 
niedswno rozegranych mi­
strzostw świata w Finlandii. 
Bieei rozgrywano w 14 katego­
riach. IV zależności od płci i 

mieli do co- 
od 2 do 25

wieku zawodnicy 
konania dystanse 
km.

W klasyfikacji 
nnllepszr okazał sie zespól OKS 
Otwock, którr wyprzedził Start 
Leszno i Start 
bcwaiac Puchar 
ZSSP Start.

Indywidualnie 
rzyzn triumfował zawodnik 
Startu Poznen — Roman 
Trzmteiewski. przed Henrykiem 
Buchwaldem (OKS Otwock) i 
swoim kolei a klubowym — 
Zbigniewem Hornikiem

W rcwehzacii kiśnet pierwsze 
miejsce zajęła Urszula Moraw­
ska (Warszawianka1, druga była 
Beata Bak (Start Katowice), a 
trzecia — Urszula Zuaka (OKS 
Otwock). (PAP)

drużynowej

Olsztvn. zdo- 
Radv Główne!

wśród meż-

cu Sportu, w sali ..Drużba ' — 
wiele olimpijskich zawodów.

Warto przypomnieć, że łącz­
na liczba olimpijskich obiek­
tów, budowanych i rekon­
struowanych w ZSRR, wynosi 
99, w tym 76 w Moskwie. 
Głównym zadaniem — jak' 
podkreślił przewodniczący Ko­
mitetu Organizacyjnego Olim­
piady. zastępca przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR, 
Ignati j Nowikow — jest zakoń­
czenie wszelkich prac adap­
tacyjnych w xoku bieżącym, 
aby pierwsze miesiące 1980 r. 
poświęcić na praktyczny 
sprawdzian olimpijskich aren 
i ludzi, którzy będą tu praco­
wać podczas Igrzysk".

♦
Dłużej niż zwykle będzie 

trwał w roku olimpijskim se­
zon Teatru Wielkiego w_Mo- 
skwie. . ..
Wielki kończył swą działal­
ność w końcu czerwca — w 
1980 r. Stanie się to 12 sierp­
nia. „Każdy z nas chce być 
obserwatorem Igrzysk Olim­
pijskich w Moskwie, widzieć 
sport na najwyższym świato­
wym poziomie. My, artyści, 
szczególnie chcemy swymi 
występami zapewnić sportow­
com dodatkowe przeżycia es­
tetyczne. zapewnić im kultu­
ralny relaks” — powiedział 
jeden z najpopularniejszych 
artystów Teatru Wielkiego. 
Maris Liepa. W’e wczesnej 
młodości Liepa był związany 
ze sportem, gra! w piłkę no­
żną, uprawiał narciarstwo 1 
kolarstwo, był mistrzem Ło­
twy w pływaniu, występował 
w drużynie piłki wodnej, wal­
czył na planszach szermier­
czych, jeździł konno.

Nie lada kulinarna gratka 
szykuje się dla smakosz.ów 
podczas moskiewskiej Olim­
piady. Do rywalizacji o miej­
sce w ekipie olimpijskiej sta­
nęły w ZSRR tysiące kucha­
rzy. Swe umiejętności mi­
strzowie sztuki kulinarnej 
sprawdzają najpierw w eli­
minacjach, a najlepsi znajdą 
w okresie Olimpiady zatrud­
nienie w wiosce olimpijskiej.

♦
Zielona Moskwa rozszerzy 

swój obszar. Do czasu rozpo­
częcia Igrzysk Olimpijskich 
stolica ZSRR wzbogaci się o 
159 tys. drzew. 1.5 min zie­
leńców. kwietników. W Mo­
skwie tereny zielone obejmu­
ją 34 tys. hektarów, każdeeo 

kroku przybywa dodatkowo 70fl 
■ ha
--------------------------- ---------------

liverpool i Anderlecht wyeliminowane

Tradycyjnie Teatr

W Turku 
kończył się _czwarty Między- 
narodowy 
Sportowych, w którym uczest­
niczyli przedstawiciele medy­
cyny sportowej z 34 krajów, 
głównie lekarzy ekip olimpij­
skich. Głównym tematem kon­
gresu był)' sprawy związane z 
pracami i zadaniami lekarzy 
na Igrzyskach Olimpijskich w 
Moskwie. Jednym z tematów 
dyskusji na kongresie było 
zagadnienie związane z efek­
tywnością walki z dopingiem 
w sporcie. Następny Kongres 
Lekarzy Medycyny Sportowej 
odbędzie się w USA w 1982 r.

Kongres Lekarzy

Polscy pięściarze 
walczą w Berlinie
(p) IV Berlinie rozpoczął sie 

X miedzenaiodowy turniej b k- 
soeski klubu TSC. Bierze w nim 
udział 136 uięściarzy z 19 kra- 
iów. W pierwszym dniu turnie­
ju wystaoilo dwóch naszych za­
wodników.

IV wadze piórkowej Józef 
Maczuga Dtzegrał na punkty z 
mistrzem W. Brytanii Peter m 
Kanionem. Lepiej powiodło sie 
Bogdanowi Gajdzie. którv w 
widza lekkooółsredniet pokonał 
na skutek przewagi w II run­
dzie reprezentanta Toeo — Bi- 
danowoe Wemble. (PAP)

Nastase 
wygrał z Vilasem

(P) Kolejny turniej tenisowy 
czterech graczy rozpoczął się w 
Buenos Aires. W pierwszej grze 
Rumun Ilia Nastase wygra), z 
Argwityńczykiem Guillermo Vi- 
lasem 8:3. 7:5. Spotkanie Ame­
rykanina Jimmy Connorsa z Pa- 
ragwajczykiem Victorem Peccim 
nie odbyło się z powodu kon­
tuzji Connorsa. (PAP)

Rewanżowe mecze o europejskie puchary
(P) Na europejskich boi­

skach odbyły się w środę re­
wanżowe mecze I rundy pił­
karskich pucłiarów. Kilka 
spotkań zakończyło się nieo­
czekiwanymi wynikami. An­
gielska drużyna I.iverpool 
przegrała w Tbilisi z Dynamo 
0:3, a ponieważ pierwszy 
mecz wygrała tylko 2:1, zo­
stała wyeliminowana. Niespo­
dziankę sprawił szkocki ze­
spól Dundee United, który o-

Rerultaty gonitw — 
środa 3.X

GON. I — Blzant, Skumbria, 
tot. 54. fr. 30. 38. porz. IM. 
GON. II — Stanca. Wykurz. 
Swada - tot. 42. fr. 30. 24, 30. 
norz. 52. GON. III - W.ikoiak. 
Wł». — tot. 98. fr. 34. 44. po-z. 
130. tr. 1.488. GON. IV - **’ 
gun. Deszcz — tot. 44. fr. 30. 
Dcrz. 174. tr. ft». GON. V 
Nohri. Bum — tot. 36. fr. 
48. porz. 2M. tr. 732. GON. 
(tiercę) — Dżvgttaj. inwlt. Kro- 
aulec — tot 118. tr. 54. 90. 46. 
oorz. 2.324 (!). tr. 1024. GON. 
VII — Gravma. żiamuan, Su- 
za — tot 70. fr. 24. 24, 46. porz. 
211 tr. 7.480. (WKJ

Bie-
62.

VI

Zespół Berti Uogtsa wystąpi w Toruniu
(P) Przegrana 14 z NRD w 

Hal> sprawiła, oe mlodziezow* 
reprezentacja polskich piłkar.7 
ma już tylko teoretyczne szan­
se na awąns do finałów mis- 
tzaostw Europ' Do rozegrania 
porofcialy w grapie IV dwa 
mecze. 16.N. Pm.sk. — Holan­
dia i ».XI. Holandia — NRD. 
Aby awansować, piłkarze mu- 
.oeliby wy.-oko pokonać Holen­
drów. Ponadto .pomarańcaowt” 
Kzwmni w-.-grac kilkoma bram­

kami z NRD.
1* października na stadmnia 

Olimpu w Elblągu nasza Pił­
karska młodzież podejmie dru­
żyną Hoiandit którą pokonała 
aa wyjetdzie 3:2. TŃmr Wal­
demar Obrąbaki powołał jur 
zespól na ten mecz. Generalną 
próbą dla części kodrowlcrów 
bedzie towarzyskie spotkanie a 
mtodzieżóirką RFN.

18 zawpdaikrrw powoUno do 
młodzieżowej kadry RFN na to­
warzyski mecz z polskim: pił­
karzami. który odbędzie się 
1».X. w Toruniu. Trener ze­
społu — Beru Vog-^ prrygo- 
towuje swój ■’-[> > do nad­
chodzących młodzi-żowymis­
trzostw Europy. Mecz t Mską 
będzie ednym z pierwscych 
-prawd-lanów drużyr.jr RiN.

Oto skład kodrr RFN: 
bramkarze: Immei (Boru-*: a 

Dortmund), Haider tSchalke 04);
obrońcy: Otten fWerder Bra­

ma). Kriwa -Schalka *4). Gór­
ski (Hamburger SV). Willkomm 
(FC Koalą);

rozgrywający: D.erssrn (Ar­
minie Hannm-rr), Kroth (FC 
Koeln). Schneider (Borussia 
Dortmund). Kempe <MSV Duń- 
burg). LOW (SC Fneiburgl, Tho- 
ma* AJtots (Fortuna Dueawl- 
do-.f':

n.iDoatn.cy: VoUer iKwaera 
Offenbach). Klou <Vfb Stutt­
gart). Littbarokl (FC Koeln), 
Dueend (Fortuna Dueeaektorfi.

W rezerwie porfMtają: Bram­
karz Orauier (Vft> Stuttgart), 
obrońcy — Ma:er CEN Btberach). 
Schlegel (FC Nurnbtrg). rozgry­
wający — Muller (Stuttgarter 
Kk-kem) i napootnicy — Stein- 
k-rrbner (Bayern Monachium) 
oraz AugUKta (Borusola Dort­
mund).

*
W towarzyskim meczu piłka.-- 

•kim drużyna polskich juniorów 
mlodszyrh (do lat 17) przegrała 
w Kolom! ze -rotm: tówłeśni- 
kaaai z RFN *;| (#.-*). Bramie 
zdobył Thnmaś Normsn w 35 
min. (PAP)

kazał się w bilansie dwóch 
spotkań lepszy od Anderlech- 
tu.

Oto wyniki środowych me­
czów:

Puchar Mistnow
Trabzonspor — Hajduk SpLt 

0:1 (0:1). Pierwszy mecz. 1:0 dla 
Hajduka. Awan< Hajduk*.

Dukla Prasa
Budapeszt 
mecz 3:2 
Dukli.

Dynamo-------
3:0 <0:0) Pierwszr mm 2 :1 dla 
Uverpoolu. Awans Dynam*.

li ine-t DoŁ-a
221 (1 :*). Pierwszy 

dla Ujpesźu. Awans

Tbilisi Livwpool

Puchar Zdobywców 
Pucharów

FC Magdebuią — Wrexham 
5:2 (1:2. 3:2) — po dogrywce. 
Pierwszy mecz 3:2 dla Wrek- 
ham. Awans — FC Msgdrburg.

Raba Eto Gyor (Węgry) — 
Juventus Turyn 2:1 (2:0). Pier­
wszy mecz 2:0 dla 
Awans — Jutratus

Steaua Bukareszt
Bot- Berno 8:0 (2:0). Pierwery 
mecz 2:1 A wam — Meaua Bu- 
karrszt.

Laitomotira Koszyce — SSIf 
Innsbruck Ifl (1:*). Pierw.-zy 
mecz 2:1 dla lzUomotiey, 
Awans — Lokamolira.

JuretitUMi. 
Turyn.
— Young

Puchar UEFA
Drnamo Drezno — Atletico 

Mądry' 32) (22)). Pierwszy mecz 
2:1 dla Dynama. Awans Dynama.

Crvena Zcezda Belgrad — 
Galatasary Stambuł 3:1 (12)). 
Pferwsze m«-cz *:0. Awans 
Crrenej Zrezdy.

Doisgyoer (Węgry) — Rapid 
W . den 3:2 (2:1). Pierwszy mecz 
1:0 dla Diossyn-r. Awans — 
Diesęyeer.

Univenitątea Craioea — Wie- 
ner Soortclub 3:1 (12)>. Henr* 
szy mecz Oń. Awans — Uni- 
yenitatea.

Rar.:k Ostiawa — Orduspor 
*:0 (3.0). Pierwszy mecz 2:0 dla 
Orduspor. Awan — Binik.

Bohrmlans Dubąr. — Sporug 
Lizbona *2). Pierwszy mecz 221 
dla Sportingu. Awans — 
Aportłnz.

And« rieefit Bruksela — Dundee 
United (Szkocja) 1:1 (1:*). Pierw- 
srr mecz 02). Awans — Dunciee 
Inlted.

MAŁY LOTEK

«— 14 - M
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Papież Jan Paweł II 
w Harlemie i ONZ

Niespokojne reakcje giełdy

Od naszego specjalnego wysłannika 
ADAMA W. WYSOCKIEGO

Nawy Jork. 3 października
(P) Jak skomentowała dzi­

siaj telewizją, papież zwrócił 
uwagę na uboższe i biedne 
kręgi społeczeństwa amerykań­
skiego apelując o bardziej spra­
wiedliwy podział dóbr doczes­
nych. apelując o realizacje re­
form socjalnych i o przestrze­
ganie praw człowieka. Takich 
przede wszystkim praw’ czło­
wieka, jak prawo do zaspokoje­
nia głodu, jak prawo do ludz­
kiego mieszkania, prawo do 
pracy i prawo do nauki.

Gdy papież mówił o tych 
sprawach w Now’ym Jorku byl 
oa jeszcze wyraźnie pod wpły­
wem. krótkich co prawda, od­
wiedzin w nowojorskiej dziel­
nicy Harlem, gdzie powitali go 
murzyńscy mieszkańcy. Na tle 
tych odwiedzin Karlemu, zt 
szczególną wyrazistością i prze­
konaniem papież Jan Paweł II 
w swej homilii na wielkim no­
wojorskim stadionie ..Yankee” 
zaapelował do wszystkich decy­
dentów życia gospodarczego i 
społecznego, aby uczynili wszy­
stko co w ich mocy, by zla» 
godzić nędzę i głód. Nowy Jork 
Jest klasycznym niemal przy­
kładem kontrastów tak socjal­
nych, jak i gospodarczych świa­
ta kapitalistycznego Jakże 
wspaniałe i fascynujące jest to 
miasto-olhrzym, o zdumiewają­
co śmiałej i nowoczesnej ar­
chitekturze, supcreleganckich 
sklepach, na wystawach których 
aż przelewa się od najdroższej 
biżuterii, futer i innych wsze­
lakich dóbr materialnych. W 
bankach Manhattanu zapadają 
decyzje o najważniejszych ope­
racjach gospodarczych świata. 
Tutaj steruje się miliardami, 
zarabia miliardy i traci miliar­
dy w zależności od koniunktu­
ry-

O tym obliczu Nowego Jorku 
napisano już tyle, że nie sposób 
dodać tu czegoś nowego. Ale 
każdy, kto przybywa do tej 
największej metropolii św’iata 
zachodniego, nie może nie prze­
żyć głęboko owego wstrząsu, 
jaki wywołać musi przerażają­
cy kontrast między tą najbo­
gatszą w świecie częścią Man­
hattanu a zaczynającymi się tuż 
obok dzielnicami nędzy. Nędzy 
na tle tych wszystkich bo­
gactw tym bardziej przerażają­
cej.

Ta część Harlemu. którą od­
wiedził we wtorek pąpież nie by­
ła bynajmniej tą częścią najgor­
szą. Na łamach dziennika ..The 
New York Times” wioski dzien­
nikarz Furio Colombo z gazety 
..La Stampa" w liście skierowa­
nym do papieża Jana Pawia II 
zaprasza go. aby odwiedził rów­
nież południowy Bronx. W po­
łudniowym Bronxie nie jest 
może az tak źle, jak w Kal­
kucie —• pisze włoski dzienni- 
kaiz — ale zobaczyć tam moż­
na sceny bardziej straszne niż 
w najbiedniejszych dzielnicach 
Neapolu.

Wystąpienie papieża na fo­
rum Organizacji Narodów’ Zjed­
noczonych nowojorski dziennik 
..Daily New-s” nazwał ..przesła­
niem pokoju”. Sprawy pokoju 
i odprężenia w świecie były w 
papieskim orędziu niewątpliwie 
najważniejsze. Jan Paweł II 
nawiązuje tu do hasła „Nigdy 
więcej wojny” przypomnianego 
w ONZ przez jego wielkiego 
poprzednika papieża Pawła VI. 
Ale Jan Paw’el II wskazuje 
jednocześnie na konieczność u- 
sunięcia źródeł i przyczyn kon­
fliktów w świecie współczes­
nym.

Sympatia 1 przyjaźń okazy­
wana dostojnemu gościowi z 
Watykanu podczas jego ame­
rykańskiej podróży w niczym 
jednak nie zmienia, niestety, 
praktycznych poczynań rozmai­
tych polityków, zainteresowa­
nych tendencjami przeciwstaw­
nymi do głoszonych w Stanach 
Zjednoczonych przez papieża. 
Jednakże to co 
dział z trybuny 
nocźonych jest 
strogą dla tych
które nadal nie mogą przyjąć 
polityki pokoju i współpracy ja­
ko politykibez alternatywy w 
dzisiejszym świecie. Papież nie 

o
W’

papież powie- 
Narodów Zjed- 
potężną prze- 
wszystkich sił,

przypadkiem przypomniał 
swojej niedawnej wizycie 
Oświęcimiu, w tym miejscu 
kaźni wielu milionów obywate­
li z kilkunastu krajów Europy, 
przez które przewaliła się fala 
niemieckiego faszyzmu.

Jak to podkreślił w swym 
orędziu powitalnym skierowa-

Partyzanci SWAPO 
zestrzelili „Mirage"

ALGIER (PAP). Organizacja 
Ludu Afryki Południowo-Za- 
chodniei (SWAPO) opublikowa­
ła w środę w stolicy Angoli — 
Luandzie komunikat, w którym 
podaje. że działający w Nami­
bii partvzanci SWAPO w ubie­
głym miesiącu zestrzelili piec 
samolotów i helikopter połud­
niowoafrykańskich sil zbrojnych. 
Jeden z samolotów, myśliwiec 
bombardujący typu ..Mirage", 
został zestrzelony w chwili, gdy 
zamierzał zbombardować stano­
wisko partyzantów SWAPO na 
terytorium Namibii.

W tvm samym okresie w pół­
nocno-wschodnim 
iu zostało 
pojazdów 
Partyzanci 
też połączenia telefoniczne prze­
ciwnika w okręgach Ondanowa. 
Okatone i Oszikango. Artyleria 
partyzancka ostrzelała i poważ­
nie uszkodziła bazę wojskowa 
okupantów w Ondanowie. (P)

_ rejonie fcra- 
zniszczonych Dieć 

wojskowych RPA. 
SWAPO zniszczyli

nym do papieża eekretarz gene­
ralny ONZ Kurt Waldheim — 
konieczność wychowania spo­
łeczeństw świata w duchu po­
koju musi być zaczęta i wpa­
jana ludzkości od samych pod­
staw.

W kołach Narodów Zjedno­
czonych podkreśla się fakt, że 
papież rodem z Polski podniósł 
sprawę wychowania w duchu 
pokoju właśnie w czasie, gdy 
Polska wniosła na arenę świa­
tową konstruktywną propozycje 
wychowania społeczeństw dla 
pokoju.

Myśli o pokoju i odprężeniu 
międzynarodowym. wypowie­
dziane przez papieża Jana Pa­
wła II na forum ONZ współ­
brzmią z, konstruktywna poli­
tyką pokojową prowadzoną 
przez naszą wspólnotę.

NOWY JORK (PAP). 7. krytyką podejmowanych przez ko­
ła reakcyjne w Waszyngtonie prób wiązania ratyfikacji ra- 
driecko-amerykańskiego układu SALT II z wymyślonym mi­
tem o „radzieckiej jednostce 
dziennik „New York Times".

wojskowej” na Kubie wystąpił

Układ o ograniczeniu zbro­
jeń strategicznych nie powi­
nien być u’ żadnym stopniu 
uzależniony od jakichkolwiek 
innych wydarzeń o charak­
terze międzynarodowym — pj- 
sze dziennik. SALT II jest roz­
sądnym i słusznym porozu­
mieniem, a jego ratyfikacja 
przyczyni się do umocnienia 
bezpieczeństwa Stanów Zjed­
noczonych. Senat powinien

Bezrobocie W W. Brytanii. Licerpool ma największy w 
Wielkiej Brytanii procent bezrobotnych. Oficjalnie zarejestro­
wano w połowie br.. 1,4 min poszukujących pracy Brytyjczyków. 
Przewiduje się, że w 1982 r. liczba ta osiągnąć może 2 miliony. 
N/z: urząd zatrudnienia w Liuerpoolu. caf—ajon

Sukces lewicy labourzystów w Brighton
Zjazd Partii Pracy potępił reżim RPA

BRIGHTON (PAP). Korespon- ! 
dent PAP. Tadeusz Jacewicz pi­
sze: Poważny sukces odniosła 
lewica labourzystowska na tego­
rocznym 78 zjeździe Partii Pra­
cy w Brighton. 3 bm. zjazd 
przyjął zgłoszony przez lewe 
skrzydło ruchu labourzystow- 
skiego wniosek a reformę do­
tychczasowego trybu opracowy­
wania programu ' 'wybórdtego 
partii.

Program ten. stanowiący fun- 
dament strategii rządu labourzy-

Święto Czechosłowackiej 
Armii Ludowej

PRAGA (PAP). W całej Cze- 
chostawacji trwają uroczystości 
związane z 35 rocznicą operacji 
wschodniokarpackiej w wyniku 
której wojska dowodzone przez 
marszałka Związku Radzieckiego, 
Iwana Koniewa, dowódcę pier­
wszego korpusu czechosłowac­
kiego, gen. Ludvika Svobodę o- 
raz oddziały II Armii Wojska 
Polskiego dowodzonej przez gen. 
Karola Świerczewskiego wkro­
czyły do Czechosłowacji wiosną 
1945 r. i wyzwoliły ten kraj spod 
okupacji hitlerowskiej.

Data ta jest jednocześnie świę­
tem Czechosłowackiej Armii Lu­
dowej. (P)

Oficjalne dane o stratach 
po trzęsieniu ziemi 

w Czarnogórze
BELGRAD (PAP). Korespon­

dent PAP. Dariusz Pilewski. Pi­
sze: W środę odbyło się w Tito- 
gardzie posiedzenie parlamen­
tu Czarnogóry’ poświecone oce­
nie strat, jakie wyrządziło tra; 
giczne trzęsienie ziemi z 15 
kwietnia br. na wybrzeżu adria­
tyckim oraz uściśleniu progra­
mu odbudowy zniszczonego re­
jonu.

Według oficjalnych danych, 
straty (bez strat poniesionych 
przez jednostki Jugosłowiań­
skiej Armii Ludowej) wynoszą 
68.516 min dinarów. Jest to 4.4 
raza więcej niż globalny dochód 
naredowy republiki w ub. roku.

Największe szkody poniosła 
gospodarka uspołeczniona, w 
tym zwłaszcza przemysł tury­
styczny. Legły w gruzach hote­
le i pensjonaty, na 4 tys. miejsc, 
a obiekty dysponujące 13.5 tys. 
miejsc wymagaia generalnego 
remontu. W nieco mniejszym 
stopniu ucierpiały szlaki komu­
nikacyjne i zakłady 
we.
■ Trzęsienie ziemi 
olbrzymie szkody 
sektorze rueusnołecznionywt. 
Mieszkańcy republiki ponieśli 
straty materialne ocenione na 22 
mld dinarów, co stanowi niemal 
1/3 ogólnych strat. W ruinie legio 
12 tys. mieszkań indywidual­
nych. a przeszło 40,5 tys. wy­
maga remontu. Jeśli do tego do­
dać 22 tys. zniszczonych lub 
uszkodzonych mieszkań spół­
dzielczych oraz ok. 3 tys. domków 
letniskowych, to w sumie trzę­
sienie ziemi zniszczyło tu pra­
wie 80 tys. pomieszczeń miesz­
kalnych.

W czasie debaty stwierdzono, 
że odbudowa zniszczeń przebie­
ga zbyt powoli, a szczególna 
troska napawa sprawa rekon­
strukcji setek, zabytkowych bu­
dowli w Rotorze. Budwie 
Uljcimu i innych miastach. (P)I

orzemyało-

wyrządziło 
również w

ratyfikować radziecko-amery- 
kański układ w tym jeszcze 
roku — podkreśla „New York 
Times”.

Jednocześnie dziennik wzywa 
do położenia kresu „godnemu 
pożałowania problemowi" tzw. 
radzieckiej obecności wojskowej 
na Kubie i skoncentrowania wy­
siłków na układzie SALT II. (P)

WASZYNGTON (PAP). Ko­
respondent PAP, Stanisław Glą- 
biński pisze: Koła kierownicze 
Pentagonu. a więc wojskowi i 
cywilni zwierzchnicy wszystkich 
rodzajów’ bror.i amerykański ej 
wykorzystują każdą polityczna 
okazje dla uzyskania dalszych 
kredytów na zbrojenia. Ostatnie 
tygodnie i wypełniające je wy­
darzenia przyniosły tego nieza­
przeczalne dowody.

Pt asa waszyngtońska podaje. 
że wykorzystując, pozbawiony 
zresztą wszelkich uzasadnień, 
krzyk, podniesiony w Waszyng­
tonie w związku z obecnością 
radzieckich wojskowych na Ku­
bie. Pentagon wystąpił ponow­
nie z całym szeregiem żądań i 
postulatów, tym razem dotyczą­
cych sprzętu konwencjonalnego.

Szef sztabu armii amerykań­
skiej gen. E. C. Meyer oświad­
czył na konferencji prasowej, że 
armia odczuwa ogromny brak 
sprzętu transportowego dalekie­
go zasięgu, głównie samolotów 
przystosowanych do lotów fttię- 
dzykouitynentalnych.

Dowódcy piechoty morskiej, 
amerykańskich „marines” doma­
gają się co najmniej 1.5 mld 
dolarów na produkcję i zakup 
amfibii. Marynarka skarży się 
również na brak odpowiedniej 
liczby statków transportowych.

Pisząc o tych „skargach”, któ­
re są w rzeczywistości niczym 
innym, jak naciskami wywiera­
nymi na rząd w celu zdobycia 
nowych kredytów, prasa ujaw-

w górę, dolar - w dól
Od stałego korespondenta
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Złoto

niłą kilką innych. związanv 
tym zagadnieniem szczegółów.

Dziennik „Washington Post” 
poinformował w środę, że Pen­
tagon wywiera nacisk na cywil­
ne linie lotnicze, by kupowały 
odrzutowce dalekiego zasięgu, 
zbudowane tak, żeby w razie 
potrzeby mogły zostać wycofa­
ne ze służby cywilnej i użyte 
jako wojskowe samoloty trans­
portowe. Pomiędzy Pentagonem 
a liniami lotniczymi toczą sie 
w tej sprawie pertraktacje, gdyż 
linie domagają sie subwencji na 
realizacje tego postulatu. Do­
wodzą bowiem, że samoloty 
przystosowane do celów wojsko­
wych maja wyższe ceny i są 
droższe w eksploatacji.

Również marynarka zabiega 
o przyspiesze nie rozbudowy flo­
ty handlowej USA z myślą o 
zwiększeniu liczby jednostek, 
które mogłyby zostać użyte do 
celów wojskowych. (P)

Laureaci z 13 krajów

Zakończenie konkursu

(P) Bank w Zurychu notuje ceny na giełdach całego świata.
Fot. CAF — Photofaz

Stawskiego. w razie wygrania 
przez tę partię wyborów, był 
dotychczas w wyłącznej kompe­
tencji przywódcy partii i jego 
najbliższych współpracowników. 
Obecnie, w myśl przyjętej w 
Brighton zasady, program wy­
borczy opracowywać będzie kra­
jowy komitet wykonawczy 
Partii Prący — najwyższa in­
stancja- partyjna-, zdominowana 
obecnie przez lewicę.

Tak wiec to pozornie wyłącz­
nie organizacyjne przesunięcie 
będzie miało poważny wpływ na 
treści ideowe i polityczne przy­
szłej strategii wyborczej Partii 
Pracy.

Sukces lewicy był jednocześ­
nie porażką przywódcy Partii 
Pracy, byłego premiera Jame­
sa Callaghana. Przegrał on dwa 
na trzy kluczowe glosowania, 
występując przeciwko reformom 
strukturalnym i organizacyjnym, 
postulowanym przez lewicę Par­
tii Pracy.

Uwagę obserwatorów słodo­
wych obrad zwróciło przemówie­
nie wybitnego polityka Partii 
Pracy z jej lewego skrzydła — 
Anthony Wedgwood Benna. 
Stwierdził on, że w W. Brytanii 
gruntownej reformy wymaga 
struktura władzy, i że należy o- 
graniczyć wpływy wielkiego ka­
pitału. niejednokrotnie dyktują­
cego swe warunki także gabi­
netom labourzystowskim.

Benn ostrzegł, że obecny świa­
towy kryzys gospodarczy może 
mieć nieobliczalne konsekwen­
cje polityczne. Polityk labourzy- 
stowski przypomniał, że rezul­
tatem podobnego załamania gos­
podarczego w latach trzydzie­
stych był wyścig zbrojeń, który 
doprowadził do wybuchu II woj­
ny światowej.

Zjazd Partii Pracy przyjął 
uchwale, zapowiadającą ponow­
ne upaństwowienie bez odszko­
dowania tych dziedzin gospodar­
ki. które obecny, gabinet konser­
watywny zamierza przekazać w 
ręce prywatne.

W rezolucji dotyczącej Afryki 
Południowej zjazd Partii Pracy 
potępił rasistowski reżim RPA 
i poparł ruch wyzwoleńczy w 
Zimbabwe — Rodezji. Zjazd wy­
raził satysfakcję ze zwycięstwa 
narodu Nikaragui oraz zaapelo­
wał o podjęcie światowej akcji 
pomocy żywnościowej i medycz­
nej dla Kampuczy. (P)

Dostawy broni amerykańskiej 
do Tajlandii

DELHI (PAP). Rozpoczęły się 
nowe dostawy broni amery­
kańskiej do Tajlandii. Na lot­
nisku w Bangkoku wyładowano 
haubice, karabiny maszynowe i 
sprzęt dla łączności radiowej. 
Rzecznik ambasady amerykań­
skiej w Bangkoku zapowie­
dział. że jeszcze w tym tygod­
niu armia tajlandzka zostanie 
wyposażona w 40 haubic i bli­
żej nieokreślona liczbę karabi­
nów maszynowych typu „M- 
60" oraz czołgów typu ..M-48”.

Wzmożone dostawy broni 
amerykańskiej dla Tajlandii 
trwają od sierpnia br. Do koń­
ca września Tajlandii dostar­
czono 28 transporterów opance­
rzonych. 14 haubic. 888 pojaz­
dów wojskowych (w tym 150 
ciężarówek), przeszło 100 kara­
binów' maszynowych typu „M- 
60” i ok. 100 odbiorników ra­
diowych.

Agencja AFP pisze. że uza­
sadnieniem tego uzbrojenia ar­
mii tajlandzkiej jest wzmoc­
nienie jej na wypadek konfron­
tacji z wojskami kampuczański- 
nu. (P)

Trwają prace
nad promem kosmicznym

Columbia"łł

WASZYNGTON (PAP). Urząd 
Aeronautyki i Przestrzeni Kdś* 
micznej (NASA) postanowił 
przyspieszyć prace nad skon­
struowaniem urządzenia, które 
umożliwi przyszłym załogom 
amerykańskiego promu kos­
micznego dokonywanie na orbi­
cie napraw* termicznej powło­
ki statku w’ razie wystąpienia 
awarii.

Jednym z najtrudniejszych 
problemów technicznych pozo­
stających do rozwiązania jest 
właśnie zabezpieczenie astro­
nautów przed skutkami ogrom­
nego rozgrzania powierzchni 
promu przy wchodzeniu W gę­
ste warstwy atmosfery. W tym 
celu korpus „Columbii” — bo 
taką nazwę będzie nosił pierw­
szy z Serii promów’ — zostanie 
pokryty kilkudziesięcioma tysią­
cami specjalnych płytek cera­
micznych wytrzymujących tem­
peraturę 2 tys. stopni C. Montaż 
tych płytek przebiega bardzo 
wolno, co jest jedna z przy­
czyn odroczenia — przewidzia­
nego uprzednio jeszcze na rok 
bieżący — startu „Columbii”.

Ok. 10 tys. tych niewielkich 
elementów ceramicznych bę­
dzie trzeba sprawdzić. Przepro­
wadzi się również próby wytrzy­
małościowe powłoki termicznej 
statku na samolotach ponaa- 
dźwiękowych i w tunelu aero­
dynamicznym.

Skontrolowanie, a jeśli zaj­
dzie potrzeba to również usu­
nięcie usterek powłoki termicz­
nej. przewidziane jest w czasie 
drugiego lotu ..Columbii”. Jak 
wiadomo, promy’ kosmiczne bę­
dą przystosowane do wielo­
krotnych lotów na orbitę oko- 
łoziemska, co znacznie ma ob- 
niżyć koszty wypraw kosmicz­
nych. (P)

Polskiego Radia
(P) Program Polskiego Radia 

dla zagranicy nadawany jest 
przez 42.5 godz. na dobę w ję­
zyku polskim i w 12 językach 
obcych. O dużym zainteresowa­
niu naszym krajem wśród za­
granicznych słuchaczy świadczy 
ilość listów, jakie przychodzą do 
radia — rocznie ok. 50 tys. z 
różnych stron świata, a także 
liczny udział w konkursach i 
ankietach organizowanych przez 
Polskie Radio.

Tematyka tegorocznych kon­
kursów, opatrzonych hasłem 
„Wrzesień, październik—1979” o- 
bejmowała zagadnienia dotyczące 
historycznej przeszłości Polski, a 
także aktualnych problemów 
krajowych i naszych inicjatyw 
na arenie międzynarodowej.

W siedzibie Polskiego Radia 
na Malczewskiego odbyła się w 
środę. 3 bm.. uroczystość wrę­
czenia głównych nagród 24 lau­
reatom. Reprezentują oni 13 
krajów Europy, Ameryki Pół­
nocnej i Afryki. Główne nagro­
dy to 10-dniowe wycieczki po 
Polsce, ufundowane przez Pol­
skie Radio wspólnie z Lotem i 
Orbisem. Program pobytu lau­
reatów w Polsce obejmie oprócz 
Warszawy. Nieborowa. Łowicza. 
Żelazowej Wolf.” również prze­
mysłowy region Śląska oraz 
Kraków. (zk)

Paryż, 3 października
(P) Ceny złota w górę, kurs 

dolara w dół — oto gorączkowa 
tendencja, która od paru tygod­
ni opanowała wszystkie giełdy 
zachodnie. Każdego dnia spra­
wozdawcy giełdowi donosili o 
nowym rekordzie ceny złota, któ­
re w ubiegły poniedziałek osiąg­
nęło swój szczyt 442 dolary za 
uncję, w Paryżu przeszło 56 tys. 
franków za kilogram.

Wtorek przyniósł pewne ostu­
dzenie gorączki złota, którego 
cena na zakończenie transakcji 
giełdowych spadła do 424 dola­
rów za uncję. Podniósł się także 
kurs dolara i w środę tenden­
cje te utrzymały się. Nie ma 
jednak nikogo, kto mógłby dać 
prognozę, jak dalej zachowy­
wać się będą giełdy.

W powszechnym natomiast 
przekonaniu gorączka złota o- 
znacza nieufność wobec dolara 
w sytuacji wysokiej inflacji w 
USA. przekraczającej 13 proc, 
w skali rocznej oraz groźby wy­
soce ujemnego deficytu w han­
dlu zagranicznym USA. Także 
płynne masy waluty amerykan — 
kiej, oceniane 700—300 mld do­
larów’, znajdujące się poza gra­
nicami Stanów Zjednoczonych i 
w ten sposób umykające kon­
troli — przyczyniły się do zwię­
kszenia tej nieufności. Kurs do­
lara 
spad! więc ponownie do wyso­
kości 
kiedy to amerykańska 
stracja zapowiedziała środki za­
radcze przeciw dalszemu spadko­
wi wartości ich waluty.

W wbiegł** poniedziałek w Pa­
ryżu kurs dolara wahał się w

okolicach 4.08 franka, a we wto­
rek podniósł się nieco — do 4.12 
franka. Szczególnie wysoko 
wzrosły natomiast kursy marki 
zachodniej oraz franka szwaj­
carskiego.

Jakkolwiek dwa ostatnie dni 
zahamowały run na złoto oraz 
tendencję spadkową dolara, ńie 
ma takich proroków, którzy by 
odważyli się snuć jakiekolwiek 
prognozy: czy oznacza to chwi­
lową tendencję czy unormowa­
nie się rynku monetarnego na 
dłuższy czas.

Te ostatnie zaburzenia na gieł­
dach odzwierciedlają głębokie 
schorzenie mechanizmów waluto­
wych w systemie zachodnim, po­
głębione obecnym kryzysem go­
spodarczym. Również przyszły 
rok nie zapowiada się lepiej, 
biorąc pod uwagę dalsze prze­
widywania zmniejszenia tempa 
rozwoju gospodarczego czoło­
wych krajów zachodnich oraz po­
stępującą inflację i bezrobocie.

Doktorat h.c. UW

na gieldficii zachodnich

sprzed 1 listopada ub.r.. 
admini-

dla Konstantina Seliszczewa
(P) W Uniwersytecie.Warszaw­

skim 3 bm. odbyła się uroczys­
tość nadania tytułu doktora ho­
noris causa teg uczelni radziec­
kiemu uczonemu prof. Konstan­
tynowi Saliszczewowi — najwy- 
bitniejszfniu współczesnemu kar­
tografowi radzieckiemu.

Prof. Salisżezew znany jest 
również z działalności w pracach 
towarzystw naukowych przede 
wszystkim towSgzystwa geografi­
cznego ZSRR. (PAT)

Gospodarka Indii
Łaskawość monsunu

(P) Monsunowy deszcz, gdy nadejdzie w porę i nie przepeł­
ni rzek ponad wszelką miarę; gdy odpowiednio obfity właści­
wie rozłoży się w czasie i przestrzeni, potrafi być niezastąpio­
nym dobrodziejstwem indyjskiego rolnictwa. Rodzi bogactwo 
zbóż, nadzieje na zaspokojenie głodu milionów, pozwala na 
uzupełnienie zapasów zbożowych, co z kolei oddziałuje na 
stan całej gospodarki. Czyż więc dziwić może szalony niemal 
taniec chłopów z Cttar Pradesz. gdy poczuli oni na twarzach 
pierwsze krople długo w tym roku oczekiwanego monsunu.

Jednak w wielu innych re­
jonach północnych Indii de­
szcz przyszedł za późno. W 
rolniczych stanach Pendżab 
i Hariana zboża wyschły z 
braku wilgoci. W Uttar Pra- 
desz, którego niektóre okręgi 
otrzymały nadmiar deszczu, 
ogłoszono oficjalnie stan klę­
ski żywiołowej. Susza znisz­
czyła bowiem zasiewy w 35

Rozmowy
ChRLZSRR

MOSKWA (PAP). W środę od­
było się w Moskwie kolejne 
spotkanie wstępne delegacji rzą­
dowych ZSRR i ChRL. (P)

Wczoraj na świecie
• Na ukończonej w Jurmale 

w pobliiu Rygi naradzie apecjali. 
stów krajów RWPG omawiano 
zagadnienia związane z poprawą 
warunków pracy w zakładach 
przemysłowych. Uczestniczyli w 
niej przedstawiciele Bułgarii. Cze­
chosłowacji, Kuby, NRD. Polski. 
Węgier i ZSRR,
• Lewicowa partia egipska. 

1'nionistyczna Partia Postępowa, 
poinformowała. że prezydent 
Egiptu Sadat skorzystał z prawa 
weta, jakie mu przysługuje na 
mocy konstytucji obowiązującej 
w Egipcie, i sprzeciwi! sie zwol­
nieniu i aresztu 14 osob. którycb 
wypuszczenia na wolność zażarta! 
najwyższy sad bezpieczeństwa 
państwa. Owych 14 o»ób należy 
do grupy 3» aresztowanych w 
sierpniu br. pod zarzutem przy­
należności do zdelegalizowanej 
Egipskiej Partit Komunistyccnej 
oraz tanyeh oskarżeń politycz­
nych.
• W Metru — główny m mieście 

północnej Lotaryngii — sakoń- 
Ctył się „Tydzień polski”. W cza­
sie „tygodnia’’ odbyło się posie­
dzenie. działającego we wsehod- 
nej Francji komitetu zbiórki fun. 
duszów na Centrum Zdrowia 
Dziecka pod przewodnictwem 
prof. Zygmunta Markiewicza.
• W miejscowości Gole, poło, 

łonej we wschodniej prowincji 
tureckiej Kars. w wyniku eks­
plozji bomby zginał 40-letni Sa- 
lim Dursunoglu, kandydat głów­
nej opozycyjnej partii sprawie­
dliwości w mających sie odbyć 
14 bm. wyborach do Senatu Re- 
publiki Tureckiej.
• W Cafcliari na Sardynii do. 

szło do buntu więźniów tamtej-

I szego wkładu karnego o 
ostrzonym reżimie. Więzienie 
znajduje się na wysepce Asinara 
i przebywają w nim głównie 
terroryści włoscy, 30 odsiadują­
cych wyrok terrorystów podnio­
sło bunt, wylęgając na dach blo­
ku. w którym mieszczą się ich 
cele. Zaprotestowali oni przeciw 
przeprowadzonym ostatnio rewi­
zjom, w których wyniku prze- 
chwycono plany uwolnienia prze­
bywających w więzieniu terrory­
stów przez ich kompanów.
• W Pontoise we Francji roz­

począł się proces C osób oskarżo­
nych o produkowanie i sprzedaj 
trującego talku, który spowodo­
wał śmierć 3t dzieci.
• Na karę wieloletniego wię­

zienia skazał sąd rzymski grupę 
14 terrorystów włoskich, który-m 
udowodniono liczne morderstwa 
i akty gwałtu. Najwytszy wyrok 
21 i poi roku więzienia otrzymała 
ŻS-letnia terrorystka Mana Pia 
Vianale. skazana za zamordowa­
nie policjanta i ucieczkę z wię­
zienia. Innym jedenastu terrory­
stom sąd wymierzył karę od 16,5 
do 4 lat więzienia, uznając ich 
winnymi przestępstw popełnio­
nych głównie w 18'S r.

8 Policja austriacka podała, że 
w wyniku wielkiego pożaru ho­
telu, który tydzień temu wybuchł 
w centrum Wiednia, poniosło 
śmierć 25 osób, przede wszyst­
kim turyści zagraniczni, wśród 
nich 15 obywateli Jugosławii, 
3 Amerykanów, turyści ze Szwaj­
carii i Portugalii oraz 5 miesz­
kańców Austrii. Pożar spowodo­
wał olbrzymie straty materialne.

(PAP)

ŁJ-

okręgach, wyrządzając szkody 
na sumę blisko miliarda do- 
Oarów i dając się we znaki 60 
milionom ludzi. Zdaniem in­
dyjskiego ministerstwa rol­
nictwa, jest to najgorsza su­
sza w tym kraju od 25 lat. 
Jej reperkusje sięgać mogą 
daleko poza sferę tylko gos­
podarczą i odegrać dużą rolę 
w zbliżających się wyborach 
parlamentarnych.

Klęska suszy nawiedziła In­
die po kilku latach sprzyjające­
go monsunu i pomyślnych zbio­
rów’. Szczególnie obfity okazał 
sie rok miniony, kiedy to ze­
brano rekordową ilość 130.5 min 
ton ziarna. Zapełniły się spich­
rze. pszenicą spłacono część za­
dłużenia wobec Związku Ra­
dzieckiego. znaczne ilości zbóż 
wyeksportowano do Wietnamu, 
Indonezji, Afganistanu. Po raz 
pierwszy od uzyskania niepodle­
głości, Indie mogły obejść się 
bez importu żywności, co oprócz 
hojności 
należało 
niom i 
twię — 
niu i 
nowych 
mian zbóż, 
przeszło dziesięciu 
momentu rozpoczęcia w Indiach 
eksperymentu „zielonej rewo­
lucji” nadeszły wreszcie wyraź­
nie dostrzegalne iej efekty.

Wieś indyjska i cała gospo­
darka tego ogromnego kraju 
wiosna 1979 roku stanęła u pro­
gu nowej epoki — jak głosili 
z emfaza niektórzy komentato­
rzy. czy też przed nowa szan­
sa — według stwierdzeń bar­
dziej realistycznych. Owa szan­
sa była możliwość rozwiązania 
problemu głodu, pożegnanie się 
— oby na zawsze — z koszma­
rem milionów Hindusów umie­
rających z głodowego wycień* 
czenia. Nie jest to bynajmniej 
cel lat w'- do osiągnięcia w kra­
ju. w którym ćwierć miliarda 
mieszkańców żyje wciąż poni­
żej oficjalnej, miesięcznej gra­
nicy ubóstwa (ok. 10 doi.) jed­
nakże osiągalny. Efekty prowa­
dzonej od lat walki z głodem 
zaczynała być tutaj powoli do­
strzegane. ..Dobry stan 
wia dzieci i młodzieży 
sie w oczy: niewiele już 
skrajnej chudości, mało 
padków rachityzmu. nie 
już zrudziaiych włosów

natury- zawdzięczać 
długofalowym stara* 

inwestycjom w rolnic- 
dos repom w nawa dnia- 
nawożeniu. stosowaniu 
wysokowydajnych od- 

W ten sposób po 
latach od

zdro- 
rzuca 
widać 
przy- 
widać 
jakby

spalonych ogniem, będących o- 
znaka niedożywienia. Obserwa­
cje te — pisał specjalny wy­
słannik paryskiego dziennika 
„Le Monde” —- potwierdzają, 
ogólnie biorąc prawie wszj^scy 
znający In-die. którzy śledzili 
ewolucje tego kraju przez ostat­
nie. 15—20 lat”..

W zbliżających się wyborach 
powszechnych nie tylko kon­
sekwencje dokuczliwej suszy 
ale cala polityka agrarna Indii, 
stosunki społeczne na wsi od­
grywać będą zapewne ważną 
role. Dalszy awans gospodarczy 
tego kraju; awans, ku które­
mu istnieją realne przesłanki i 
możliwości nie bedzie możliwy 
bez rozwiązania kwestii chłop­
skiej. Rozbieżności wewnętrzne 
koalicyjnej Janaty. brak jedno­
litej i konsekwentnej nolityki 
gospodarczej uniemożliwiły rzą­
dowi Morarii Desaia. mimo am­
bitnych i obiecujących planów, 
osiągnięcie istotnych sukcesów 
na tym polu.

Janacie nie udało sie wypra­
cować kompromisu miedzy in­
teresami miejskiej burżuazji 
i zamożnym, oczywiście jak na 
tamtejsze warunki, chłonstwem. 
Na wielkim wiecu w Delhi, pod 
koniec 
Singh 
kartę 
stwa.
swego __ ____
no-gospodarczv tej klasy. Kar­
ta. ta. lekceważąc interesy wiej­
skiej biedoty. godziła równo­
cześnie w irites-ęsy burżuazji 
przemysłowej j ludności miast. 
Janatowska wizja uzdrowienia 
rolnictwa, a pośrednio całej go­
spodarki. była wizją wiejskie­
go posiadacza. ignorującego 
potrzeby i interesy szerszego 
ogółu. Koncepcja rolnictwa bę­
dącego w stanie funkcjonować 
sprawnie i rozwijać się bez 
przemysłu stwarzała groźbę po­
głębienia zacofania kraju.

Przyszłość indyjskiej gospo­
darki zależy obecnie od tego, 
kto przejmie władzę po grud­
niowych wyborach z rąk obec­
nego rządu tymczasowego 
Charana Singha, i jakiego ro­
dzaju korekty dokonane zos­
taną w planach rozwoju Indii 
na r©k 1979 1980 i lata następ­
ne. Jednak każdy rząd, nie­
zależnie od jego orientacji 
partyjnej, będzie 
zwrócić szczególną 
na polepszenie 
biedniejszych grup ludnoś­
ci, zmniejszenie olbrzymie­
go bezrobocia. likwidację 
analfabetyzmu. Miliony hin­
duskich nędzarzy zapomnia­
nych dotąd przez Janatę ma­
ją pełne prawo domagać się 
lepszego losu.

FRANCISZEK NIETZ

ubiegłego roku. Charan 
przedstawił 20-pu.nktową 
zadań zamożnego chłop- 
która stanowić miała 

rodzaju program politycz-

m usiał 
uwagę 

sytuacji naj- 
grup 

zmniejszenie 
bezrobocia.
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Na 30-lecie NRD
(Inf. wl.) Zakłady produkują­

ce autobusy „Ikarus”, które 
zajmują drugie miejsce na 
świecle pod względem ekspor­
tu tych pojazdów, w 1979 roku 
dostarczą krajom socjalistycz­
nym 9 tys. autobusów miej­
skich. Największym importe­
rem jest Związek Radziecki (8 
tys. autobusów rocznie), a na­
stępnie NRD (1500 autobusów). 
W ostatnim czasie również 
Polska zakupuje duże partie 
tych pojazdów (w 1979 roku — 
826 sztuk).

Kraje kapitalistyczne naby­
wają — iak podaże agencja 
MTI — 2 tys. autobusów rocz­
nie. Największymi importerami 
są wśród nich Dania, RFN, 
Szwecja i Grecja. W tym ro­
ku Turcja po raz pierwszy za­
kupiła na Węgrzech dużą 
ilość autobusów. Zakłady „Ika- 
rus” dostarczą temu krajowi 
autobusy wartości 35 min do­
larów (ogółem 550 sztuk), dzię­
ki czemu zostaną znacznie zła­
godzone problemy transportu 
miejskiego w Stambule i An­
karze.

Na podstawie węgiersko-an- 
golskiego porozumienia w za-

Buddenbrookowie

historie 
Budden- 
sagi to 

lat póź-

w telewizji RFN
(Inf. wł.). Aby odtworzyć ko­

loryt hąnzeatyckiej Lubeki, e- 
kipa filmowa musiała przyje­
chać do... Gdańska. Okazało sie. 
te miasto Tomasza Manna nie 
przypomina iuż dawnei Lubeki 
z przełomu XIX i XX wieku. 
Twórcy telewizyinet adaptacji 
„Buddenbrooków” musieli szu­
kać innego tła do niektórych 
scen filmu. Znaleźli ie m.in. w 
odbudowanym do zniszczeniach 
wojennych Gdańsku.

To tylko tedna z trudności, na 
1akie natrafiła ekipa telewizji 
zachodnioniemieckiei kręcąca 
film na oodstawie słynnej po­
wieści Tomasza Manna, wyróż­
nionej Nagrodą Nobla. 12,5 min 
marek kosztowało wyproduko­
wanie serialu, który tuż 15 paź­
dziernika weidzie na ekrany te­
lewizorów w Republice Federal­
nej. Cały film składa sie z 11 
odcinków, z których każdy trwa 
60 minut. Przez jedenaście wie­
czorów widzowie zachodnionie- 
mieccy beda ogladać 
czterech pokoleń rodu 
brooków. Początek tej 
rok 1835. koniec — 40 
niej.

Po raz pierwszy dzieło Toma­
sza Manna zostało przeniesione 
na ekran już w 1923 roku, w e- 
poce filmu niemego. Następna 
ekranizacja powieści powstała 
dooiero w 1959 roku 1 składała 
sie z dwóch części. Jei twórca. 
Alfred Weidenmann. musial do­
konać znacznych skrótów w ma­
teriale powieściowym, tak że 
dzieje Buddenbrooków zostały 
tam przedstawione tylko w czę­
ści. Tom Toelle. autor telewi­
zyjnej adaptacji, podia! sie wiec 
zadania równie ambitnego co 
trudnego.

Film kręcono w kilku miejs­
cach — oprócz Gdańska także 
w łódzkim studio filmowym a 
nonadto częściowo w Warszawie 
i oczywiście w Republice Fede­
ralnej. m.in. we Frankfurcie nad 
Menem i w Wiesbaden. Główne 
role powierzono aktorom za- 
chodnioniemieckim. a niektóre 
— iak p.lsze agencja DPA — 
także francuskim.

Twórcy serialu liczą na suk­
ces. Podobna w stylu ..Saga ro­
du Forsythów” zdobyła popu­
larność w wielu kra lach Europy.

(J.R.)

Rumuńska panorama

Energia—problem nr 1
Od naszego specjalnego wysłannika 

KRZYSZTOFA KOPROWSKIEGO
Do czasu odkrycia złóż ro­

py naftowej na Morzu Pół­
nocnym Rumunia była — o- 
bok ZSRR — jedynym kra­
jem europejskim samowystar­
czalnym w paliwa. Mednakże 
stabilizacja wydobycia ropy, 
przy jednoczesnym gwałtow­
nym wzroście zużycia paliw i 
energii przez niezwykle szyb­
ko się rozwijającą i energo­
chłonną gospodarkę rumuńską 
spowodowała, że od 1962 r. 
kraj ten zmuszony byl im­
portować ropę. Obecnie im­
port wynosi już 8,5 min t. 
rocznie. Jednakże tezy na XII 
Zjazd RPK, który — odbę­
dzie się jeszcze w listopadzie 
br. mówią o pełnym unieza­
leżnieniu się od importu pa­
liw i energii do roku 1990.

Nasza strategia osiągnięcia 
tego celu jest tyleż jasna — 
mówią moi rozmówcy w minis­
terstwie energetyki w Buka­
reszcie: dr Calin Mibailear.u. 
generalny dyrektor Centralnego 
Instytutu Badań Energetycznych 
(ICEJ4ENERG) oraz inż. dypl.- 
Barobus Romeo z ministerstwa 
— co i trudna. Po pierwsze na­
leży ograniczyć nadmierną kon- 
sumoeię Po drugie — zmniej­
szyć współczynnik zużycia e- 
nergil na jednostkę produkcji. 
Po trzecie - zwiększyć wyko­
rzystanie w produkcji energii 
tradycyjnych źródeł węgla ka­
miennego. a zwłaszcza węgla 
brunatnego oraz hydroenergii. 
przy Jednoczesnym ograniczeniu 
zużycia ropy naftowe) do pro- 
dukrtl energii (większe wyko- 
riystanie dla celów bardziej 
.Jtlschetnych" - petrochemicz­
nych) Po czwarte wreszcie — 
zacząć wykorzyst* wać niekon­
wencjonalne źródła energii — 
słoneczna geotermiczną, jądro­
wi energie wiatru, fal mor­
skich i Uw. biomasy. 

kreeie produkcji środków tran- 
sjxirtu, zawartego w sierpniu 
br„ angolskiej fabryce „Sak- 
ma" zostaną dostarczane w br. 
maszyny i urządzenia wartości 
6,5 min dolarów. Fabryka ta 
zmontuje do 1990 roku 9 tys. 
autobusów „Ikarus”, głównie z 
podzespołów produkcji węgier­
skiej. Będą to już czwarte za­
kłady montażowe „Ikarusa” za 
granicą.

Z kolei z partnerem kubań­
skim zawarto na początku br. 
porozumienie o budowie zakła­
dów, które będą produkowały 
tysiąc autobusów rocznie. W I- 
raku już od 5 lat montowane 
są autobusy na podstawie te­
chnologii „Ikarus”. Po drogach 
tego kraju jeździ już 3 tys. 
tych autobusów.

Trzy największe przedsię­
biorstwa węgierskie: „Ikarus”, 
„Raba” i zakłady samochodowe 
w Csepel, skupiające 84 proc, 
mocy produkcyjnych węgier­
skiego przemysłu środków tran­
sportu. stale rozszerzają swoje 
zdolności produkcyjne. Zgodnie 
z planem, w 1980 r. zakłady 
„Ikarus" wyprodukują 14 tys. 
autobusów. W sumie 3 przed­
siębiorstwa wyprodukują 140 
tys. tzw. części jezdnych. 30 
tys. silników, 1400 furgonów, a 
także części zapasowych o war­
tości około 3,2 mld forintów.

Przewiduje się. że w latach 
1980—1985 największym artyku­
łem eksportu pozostaną jak 
dotychczas autobusy 1 podze­
społy dla przemysłu 
dowego. W 1980 roku 
cjalistyczne otrzymają 
tobusów „Ikarus”, a w 1985 r. 
— już 12 tys. Węgierskie przed­
siębiorstwo handlu zagranicz­
nego „Moguert” zwiększy w 
etach 1980—1985 eksport auto­

busów. ciężarówek, detali i 
zęśct zapasowych z 20,6 mld 

do 30.3 mld forintów.
Eksport do krajów zachod­

nich zwiększy się we wspom­
nianym okresie o 60—78 proc. 
W 1985 roku na rynki tych 
krajów wyeksportuje się 3100 
autobusów. 184 tys. części. 75 
tys. nadwozi i podwozi, a tak­
że detale i części zapasowe 
ogólne) wartości, około 8,7 mld 
forintów, (kk)

samocho- 
kraje so- 
9.950 au-

lat. Na podstawie o- 
współwięźniów i 

więziennych udało 
w jaki sposób za- 

Parag*

komun i s- 
3<!-letn!ego 
25-letniego

Szczegóły morderstwa
sekretarza KP Paragwaj u

BUENOS AIRES (PAP).
Agencje światowe przyniosły 
nowe informacje o bestial­
stwach. jakie dopuszcza się 
w walce z opozycją polityczną 
faszystowski reżim Alfredo 
Stroessnera. rządzący Paragwa­
jem od 25 ‘ ' 
świadczeń 
strażników 
sie ustalić 
mordowano sekretarza 
wajskiej Partii Komunistycznej. 
52-letniego Miguela Angela So- 
lera i dwóch innych 
tów paragwajskich. 
Derllza Villagra i 
Rubena Acostę.

Soler bvł najpierw bity przez 
kilka godzin prętami żelaznymi 
a potem obcinano mu stopnio­
wo dłonie 1 stopy, dopóki nie 
zmarł. W chwili śmierci stracił 
ok. 4—5 litrów krwi. W po­
dobny sposób zamordowano tor­
turami dwóch wymienionych 
komunistów.

Reżim Stroessnera cieszy się 
od początku nieustającym po­
parciem Stanów Zjednoczonych. 
Tu prosperują hitlerowscy prze­
stępcy wojenni, tu też znalazł 
schronienie obalony niedawno 
krwawy dyktator Nikaragui. 
Anastaslo Somoza. (P)

Zanim bardziej szczegółowo 
przesiedzimy poszczególne punk­
ty owego programu, warto 
przyjrzeć się ogólnemu stano­
wi rumuńskiej energetyki.

W roku 1978 wyprodukowano 
tu 62.7 mld kWh energii, tj. 
ponad 30 razy więcej niż w 
1950 roku (1970 r. “ 35.1 mld 
kWh). Plan na rok fP95 zakła­
da produkcję rzędu 75—80 mld 
kWh tj. o 33—42 proc, więcej 
niż w 1975 r.

Szybki rozwój energetyki jest 
wynikiem głównie ogromnych 1 
wciąż zwiększających się na­
kładów inwestycyjnych. Wzra­
stały one od 0.3 mld lei w 
1950 r.. poprzez 1.2 mld w 1960 r. 
i 5.8 mld w 1970 r., by osiąg­
nąć wielkość ponad 18 mld łei 
w roku 1978. W poprzedniej 
pięciolatce przeznaczono na tern 
cel 37j9 mld lei tj. o 13.5 mld 
lei więcej niż w pięcioleciu 
1988—78.

Dziwić mocą więc fakt fak 
to się dzieje, że przy tak du­
żych nakładach i wysokim 
tempie produkcji energetyka ru- 
tnuńska przezywa pewne trud­
ności i musi importować 8—10 
proc, surowców energetycznych.

Odpowiedź tkwi w szybkim 
uprzi mysłowler.iu kraju, przy 
równoczesnej dużej energochłon­
ności gospodarki i wyczerpy­
waniu się możliwości zwięk­
szenia wydobycia ropy naftowej. 
Dla porównania: wysokiemu w 
fatach 1988—1970 średniorocz­
nemu tempu wzrostu produkcji 
przemysłowej, prynoszącemu 12J 
proc., odpowiadał leszcze wyż­
szy średni wzrost zużycia e- 
nergti elektrycznej, wynoszący 
184 proc. Jeszcze w fatach 
1971—75 roczny nrzyrost zapo­
trzebowania na energię wyno­
sił w Rumunii 9.55 proc, i był 
wyższy od t«npa wzrostu do-

MIASTO HUT I PRZYJAŹNI
I 

rowy Front Narodowy przy- 
znaje najbardziej aktywnym na­
grody i wyróżnienia, z woje­
wództwa otrzymuje się nieco 
skierowań na wczasy w kraju, 
z centralnej berlińskiej puli 
przydziały na wyjazdy zagra­
niczne przeważnie pociągami 
„Przyjaźni" do Związku Ra­
dzieckiego. Polski, Czechosło­
wacji i na Węgry.

Nikt z wyróżnionych nie 
traktuje' tych prezentów Jako 
nagród: każdy uważa, że po 
prostu spełnił swą powinność. 
Działacze Frontu Narodowego 
zacierają natomiast ręce i mó­
wią: „Mamy nowe miasto. 
Przez nas zbudowane. Naucz­
my się więc je szanować, dbać 
o nie”.

Z Eisenhuttenstadt do Odry 
czyli granicy z Polską Jest 
niespełna 6 km. Dojechać tu 
można od nas albo przez 
Świecko (28 km) albo przez 
Gubin (25 km). Polacy tu re­
prezentowani są bardzo licz­
nie i jako turyści, a także 
przy rozbudowie kombinatu.

29 lat temu nazywano bu­
dowę miasta i kombinatu 
„ofensywą przyjaźni”, bowiem 
wraz ze Schwedt, Frankfur­
tem, Guben i Gerlitz miało 
tworzyć na zachodnim brzegu 
Odry i Nysy ogniwo łańcu­
cha ośrodków umacniających 
przyjaźń między narodem 
polskim i socjalistycznym na­
rodem niemieckim. Z bie­
giem lat z dawnych haseł i 
treści transparentów, widnie­
jących nad powstającymi 
wówczas budynkami, narodzi­
ła się prawdziwa, spontanicz­
na przyjaźń, współpraca, wza­
jemna pomoc. Sięgają one nie 
tylko granic Eisenhuttenstadt, 
ale kwitną na terytorium 
dwóch państw. Między Bu­
giem i Łabą.

Od stałego korespondenta 
ANDRZEJA OSIECKIEGO

Berlin, w październiku 
Miasto hut żelaza. Tak brzmi w dosłownym tłumaczeniu 

nazwa EisenhOttenstadt, ktorego kontury widać wiele kilome­
trów dalej na wschód od Odry. Powstało ono w rok po naro­
dzinach Republiki, na piaszczystym, rachitycznymi sosnami 
porośniętym terenie między dawnym oaiedlem r>bMC*t'm FOr- 
stenberg a wsią Schoenfliess.

„30 lat temu hasały tu za­
jące i czaiły się lisy” — obja­
śniał przedstawiciel magistra­
tu, gdy mijaliśmy rogatkę w 
miejscu gdzie kończą się bu­
dowle kombinatu hut żelaza 
„Wschód”, a zaczyna właści­
we miasto. Od czego zaczęto 
budować jest do dziś przed­
miotem zaciekłych dyskusji. 
W kronice kombinatu pod da­
tą 18 sierpnia 1950 r. figuruje 
adnotacja, że tego dnia mini­
ster Selbmann własnoręcznie 
ściął pierwszą sosnę. Owo 
wydarzenie odnotował także 
kronikarz miejski dodając 
kilka słów o zakładzie o to 
iloma uderzeniami siekiery 
można ściąć drzewo. Minister 
stwierdził, że dwoma, zawo­
dowi drwale podali liczbę 10- 
krotnie większą. I wygrali 
dwie skrzynki piwa, bo 
znaleziono w bagażniku 
dowej limuzyny.

Nigdzie Jednak nie ma 
wa. w którym miejscu rosła 
owa sosna Ważniejsze jest, 
źę w Eisenhilttenstadt istnieje 
kombinat, a właściwie trzy 
kombinaty, bo przy hucie uru­
chomionej w 1951 r. powstała 
w czerwcu 1968 r. walcownia 
na zimno I — w rok później — 
kombinat stali taśmąwe.i Dalej 
zaś. w kierunku południowo- 
wschodnim, rozciągają się od 
1950 r. tereny nowego miasta 
liczącego obecnie 49 tys. miesz­
kańców.

Przypomina ono nieco naszą 
Nową Hutę, jako że i tu, w 
Eisenhilttenstadt wszystko za. 
czynano od nowa: I tu okres 
budowy każdej dzielnicy można 
ustalić natrząc na architekturę 
budynku.

W pierwszej, najstarszej 
dzielnicy rozciągającej się wo­
kół kilkuhektarowego, pustego 
jeszcze placu znajduje sie wiek-' 
szość budynków administracyj­
nych i największe sklepy. W 
punkcie centralnym wysoki 18- 
metrowy obelisk, ku czci 4 tri. 
zamordowanych w istniejącym 
tu kiedyś obozie jeńców ra­
dzieckich, których ciała znale­
ziono w czasie nrac budowla­
nych w 1951 r. Te dzielnice od 
reszty miasta oddziełeia odno­
gi Kanału Odra-Sprewa i ba­
seny największego portu śród­
lądowego NRD. Za kanałem, 
nowsze osiedla, bardziej uroz­
maicone i bogaciej wyposażone 
w urządzenia służące wygodzie 
i wypoczynkowi mieszkańców. 
Tam też na tzw. wysDie urzą­
dza się teraz obszerne tereny 
rekreacrine i snortowe, zdolne 
pomieścić nawet 70 tys. osób, 
tzn. tyle ile docelowo ma wy­
nosić l!czba ludności Eisenhilt­
tenstadt.

Zanotowałem kilka danych o 
kulturalno-uslugowym dorobku 
miasta. Teatr, dom kultury, 
sala koncertowa, 88 sklepów 
spożywczych 63 przemysłowe.

tyle 
rzą-

iło-

chodu narodowego (9,25 proc.). 
Dopiero w obecnej 5-łatce pro­
porcje te mają się odwrócić — 
tempo wzrostu zapotrzebowa­
nia na energię wyniesie jedynie 
8,8 proc., przy równoczesnym 
wzroście produkcji przemysło­
wej aż o 11 proc. Ta różnica 
ma być wypełniona energią u- 
zyskańą dzięki oszczędnościom 
wzrostowi wydajności pracy 
oraz zmniejszeniu strat energii 
w różnych dziedzinach prze­
mysłu om transportu, a tak­
że — co ogromnie ważne — w 
toku aamej produkcji energii. 
Pocieszające jest również to. 
że juz w latach 1971—78 tempo 
wzrostu wydajności pracy w 
przeliczeniu na 1 zatrudnione­
go w gałęziach paliwowo-e.ner- 
g etyczny eh go»jxxiarki było 
Jednym z najwyższych i wyno­
siło 8.3 proc rocznie, w po­
równaniu z 6.7 proc, w aażym 
przemyśle.

Napięta sytuacja energetyca- 
na w ostatnich latach spowo­
dowana zastała również opóź­
nieniami inwestycyjnymi, w u- 
ruchamianiu nowych elektro­
wni oraz. . ub.egłoro<xną su­
szą. W tym ostatnim przypad­
ku chodź, o to, ze hydroe.iŁ.-- 
getyka odgry"-- w gospodarce 
rumuńskiej dużą — 1 coraz 
większą rolę, gdy tymczasem w 
roku ubiegłym, w listopadzie 
np., potężna bydrnełektreernu 
Zalazne Wrota na Dunaju pra­
cowała wykorzystując iedyme 
40 proc, swojej mocy. Hydro­
elektrownie na mniejszych rze­
kach były w jeezcze gorszej 
sytuacji — wykorzystywały je­
dynie 18—28 proc, aamstało- 
wanej mocy.

Skoro już Jesteśmy przy hv- 
drooncrgii to trzeba powiedzieć, 
że w jej wykorzystaniu tkwią 
jeszcze duże rezerwy (potenci-l

cenią tlę na 40 mld). które w 
najbliższych latach postano­
wiono w peta: wykorzystać 
Wiele już zresztą zrobiono. O 
ile w raku 1999 wykorzystywa­
no jedynie 1 proc, zasobów 

29 restauracji, 59 boisk, 21 hal 
sportowych, pływalnia. 2 base­
ny itd. Ludność młoda (prze­
ciętny wiek 23 lata) choć o dzi­
wo liczba rencistów i emery­
tów sięga aż 9 tys. Są to naj­
częściej byli mieszkańcy wsi i 
osady, znacznie starsi od Efcen- 
huttenstadt. Uczestniczyli w 
budowie miasta, a teraz korzy­
stają z Jego opieki. W każdym 
osiedlu, przy każdej prawie 
ulicy znajduje się klub, ka­
wiarnia, jadalnia, ośrodek pra­
cy kulturalnej lub inne po­
mieszczenie przeznaczone dla 
zasłużonych mieszkańców Eisen- 
hiittenstadt.

Odwiedziłem jeden z takich 
klubów tzw. szóstej dzielnicy 
skupiający 48 osób z pobliskich 
kamienic. Całe 100-mełrowej 
powierzchni mieszkanie na 
parterze oddano do dyspozycji 
emerytom. Przychodzą tam co­
dziennie na kilka godzin, jadają 
wspólnie obiady i podwieczor­
ki, grają w karty, śpiewają, 
wykonują domow’e prace ręcz­
ne a przede wszystkim są ra­
zem. nie czują się osamotnieni, 
pozbawieni w krytycanych mo­
mentach rady i pomocy.

Te klubv emerytów, a także 
wyjątkowa aktywność miesz­
kańców całego miasta w różne­
go rodzaju pracach społecz­
nych to horobek miejscowego 
Frontu Narodowego. Mówił o 
tvm obszernie radny do spraw 
kultury Frank Gericke, uzu­
pełniał w imieniu władz — 
architekt miejski. Franz Kle- 
ment.

Cały wygląd zewnętrzny mia. 
sta to

I
ttfekt społecznej pracy

wielki oirodek hutniczy. Na zdjęciu centrum miasta — LeninalleeEiłenhutlenstadt
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„bialego węgla”, to w 1978 r. 
już 25 proc. A plany przewi­
dują wykorzystanie ich w po­
nad 50 proc, w roku 1985 i 100 
proc, w latach 1995—2000. To 
prawda, że budowa elektrowni 
wodnych jest bardzo droga ale 
za to energia jest tania, a wy­
budowane zbiorniki spełniają 
wiele innych jeszcze, pożytecz­
nych zadań — wykołzyątywane 
są do nawadniania, celów re­
kreacyjno-wypoczynkowych itp.

O wiele ważniejszym zada­
niem oczekującym rumuńską e- 
nergetykę w najbliższych la­
tach Jest przestawienie etę ns 
węgieł. Według oceny rumuń­
skich specjalistów kraj ten dv- 
,ponu)e niemałymi zasobami 
węgla — ok. 4.5 młd ton (czwar­
tą ich część stanowi węgiel ka­
mienny) Przy obecnym pozio­
mie jego zużycia starczyłoby 
go na 290 lat! Tymczasem wę­
gieł trzeba obecnie także ita- 
oortować — głównie re*ą’i 
antracyt i węgiel koksujący, a 
więc tfeńirrtcwe. najłepsae ęs- 
tuakś.

W marwnzycJi latach t» woż- 
nże. gdy budowano szytmo i o- 
szraądn.e, w dużym atoprusi 
wykorzystywazto do peodukcji 
•nergii węglowodory, których 
byto a-ody pod dostatkiem. 
Jeaaaae w 1968 roku 84 procent 
anergd cieplnej wyprodutoowa- 
no właśnie ■ nich Obacnie 
•rend ton próbuje aię aaytfao 
odwrócić W ostatnich 5 fatach 
Ich udział zmalał do 88 pro w 
wynflra budowy wielu dużych e- 
iektrodopiosmi pracujących na 
węglu i potatonyrh w wteUkc*: 
zagłębiach rręgiowycti.

Strategia ta Jtontynunwna 
Jeat również w bieżącej p»ę- 
r.ofatce. Przewiduje się mśe- 

9M udział 
węgla - włączając w to lupki 
bitumiczne — wykonysty wa- 
nęgo do produkcń w elektro- 
<-.eptowntocfc wzroteis do 54 
proc Obecnie 57 proc energii 
nepśaej otrzymuje się z ropy. 
41 — z węgla, natomiast w 1985 
roku proporcje te wynoe.ć bę­
dą odpowiednio 2S t 73 proc 
laby osiągnąć wspomniany po­
wyżej wskaźnik 73 proc, po­
trzeba będzie — lak obliczono 
—1T min ton węgla). Jest to 
zrocumiafa — nużycie ropy w

do utrzymywania

mieszkańców, owego „mach 
mit" czyli „rób razem z na­
mi” jednego z czołowych ha­
seł popularnych w całej Repu­
blice. Tu w Eisenhilttenstadt 
akcja „mach mit” przynosi 
szczególnie cenne i widoczne 
rezultaty. Może dlatego, że lud­
ność jest młoda, chętna, 
wdnęazia za otrzymaną pracę 
i mieszkania. Ale front narodo­
wy też ma w tych efek‘ach 
swój udział, potrafiąc nie tylko 
zmobilizować społeczeństwo, ale 
i pokazać ludziom pole do dzia­
łania.

Pierwsza sprawa to czystość, 
nie tylko zresztą we własnym 
domu. Nikt tu nie śmieci, nie 
potrzeba więc osobnych przed­
siębiorstw 
porządku. Podobnie pielęgnacja 
zieleńców i kwietników. Jest 
ich dużo, pięknie zaplanowa­
nych, jeszcze piękniej wyglą­
dających. Tereny zielone są pod 
stałą opieką ludności poszcze­
gólnych dzielnic, rywalizującej 
tak na polu estetyki, jak i po­
mysłowości urządzeń.

Bardzo sprytnie wkompono­
wano w krajobraz śródmieścia 
maleńki strumyk, który wije 
się między ulicami, tworzy tu 
i ówdzie niewielkie stawki, 
czasem znika pod ziemią, aby 
znów wychyiić się na po­
wierzchnię, dostarczając oku 
doznań estetycznych, a dzie­
ciom w czasie upałów radości z 
bezpiecznej kąpieli. W innym 
miejscu obsadzono stok wzgó­
rza licznymi odmianami róż, 
wytyczono, urządzono ścieżki 
spacerowe po dość wysokich 
górach za południową rogatką. 
Zbudowano skocznię narciar­
ską. baseny a teraz zagospoda­
rowuje się wczasowisko na wy­
spie.

Każdy 
tenstadt 
cowanle 
rocznie, 
krotnie . 
choć inni z różnych przeważ­
nie obiektywnych przyczyn nie 
wykonali swych obietnic. Miejs- 

mieszkaniec Eisenhiit-

dla miasta 100 godzin 
Są tacy, którzy kilka- 
przekroczyli tę liczbę.

energetyce jest bowiem nieo- 
placelne. Dlatego elektrownie 
wykorzystujące ją jako paliwo 
przestawione 2osuiną na wę­
giel, a jeśli okaże się to nie­
możliwe — zostaną po prostu 
zlikwidowane.

W fakcie tym widzę — po­
twierdzili to również fachowcy 
rumuńscy, z którymi rozma­
wiałem — wielką szansę 
współpracy Polski 1 Rumu­
nii. Polacy — oo miałem o- 
icazK oglądać np. k/Krajo- 
wej — budują tu już elektro­
wnię cieplne. Obecnie im­
portuje się z Polski sprzęt i 
maszyny do tutejszego, zresz­
tą nieco zaniedbanego, gór­
nictwa węglowego (my z ko­
lei sprowadzamy sprzęt wiert- 
nuay do poecukiwań ropy). 
Jeec to — 1 powinna być w 
duao większym jeszcze za­
kresie — bardao wdzięczna i 
opłacalna dla oba stron ćteie- 
dnna współ pracy Dodajmy 
— ważnej dla obu goepodare* 
współpracy

Jeśli mód* o inne przedsię­
wzięcia Rinur.i. mające na ce­
lu zwiększenie produkcji energii 
to wymienić należy rocizerzeme 
poscuKiwsm geośogiczaych oraz 
zwiekaze-iie zakresu badań na 
fALe kontyr.enrdriym Morza

ipieraenir prac tadąwczych rad 
możliwościami przemysłowego 
wykorzystania energii geoter­
micznej i słoneczne 1 Łrergia 
geotermiczna, której pokaźna 
zaaaby snajdują się w zachod­
nich rejonach kraju (podziemne 
źródła środy o temp nawet 
196 st. O. wykorzystywana ie«t 
Jut m. in. w mieście Arad, lecz 
na niewielką skalę. Natomiast 
wykorzystanie energii słonecz­
nej znajduje się teszcze w sfe­
rze eksperymentów. Najlepsze 
warunki dla wykorzystana te­
go typu energii znajdują się w 
Mołdawii Dobrudź; i OJtenli. 
Obecnie buduje się prototyp e- 
Iektrowni słoneczne) (38 kilo­
watowi A w mieście Cimoi- 
na srzniestono pierwsze w Ru­
munii eksperymentalne ioory 
ograewanę energią słoneczną.

nic o ener- 
przecież w 
ma ona w
Do 1985 r.dużą rolę.

oddany do użytku 
agregat elektrowni a- 
w Dobrudży, a pełną

Nie wspomniałem 
getyce jądrowej, a 
przyszłości odegrać 
Rumunii 
zostanie 
pierwszy 
tomowej 
parą ruszy produkcja w roku 
1988. Skorzystano z doświad­
czeń kanadyjskich w tej dziedzi­
nie. Po 1995 r. wybuduje się 
też elektrownię jądrową o mo­
cy 440 MW, w oparciu o tech­
nologię radziecką. Program 
rozwoju energii — przyjęty na 
niedawnym plenum KC RPK — 
zakłada. że w roku 1990 elek­
trownie atomowe dostarczać bę­
dą jut 11—18 proc, ogółu ener-

I wreszcie kolejna ważna 
.sprawa — oszczędzanie 1 ra­
cjonalne zmycie energii. Nie­
dawno, tuż po moim wyjeździe 
z Rumunii, obradował na ten 
temat Polityczny Komitet Wy­
konawczy KC RPK oraz Ra­
da Państwa SRR. W efekcie 
postanowiono podjąć szereg 
konkretnych kroków w celu 
oszczędnego i racjonalnego 
wykorzystywania paliw oraz 
podniesiono cer.y ropy ] pro­
duktów pochodnych. Ograni­
czono ponadto ruch prywat­
nych samochodów 1 nadmier­
ne wykorzystywanie samocho­
dów służbowych do celów pry­
watnych. a także postanowio­
no polepszyć stan techniczny 
pojazdów 1 w krótkim czasie 
udoskonalić ich silniki

Tylko taki wialnie komplek­
sowo pojęty program rozwo­
ju energetyki, w połączeniu z 
oszczędzam em i likwidowa­
niem marnotrawstwa energ.i. 
może przynieść ' pożądane e- 
fekty. Sprawa jest ogromnej 
wagi — od tego zależy bowiem 
dalszy, szybki rozwój społecz­
no-gospodarczy Rumunii. 
Wszyscy zdają tu aob.e z te­
go sprawę.

a w Hiszpanii przy- 
socjalistów uważany 
potencjalnego kandy- 
premiera.
o tym w związku s 

Leonida 
roboczej 
Socjali- 

rozbroje-

(P) W ostatnich miesiącach 
dwie partie socjaldemokra­
tyczne przegrały wybory par­
lamentarne. Mam na myśli 
brytyjskich labourzystów i 
szwedzkich socjaldemokra­
tów. Niemniej w obu tych 
państwach socjaldemokraci 
skupiają glosy prawie połowy 
wszystkich wyborców i nie 
rezygnują z nadziei powrotu 
do władzy. W innych kra­
jach Europy Zachodniej, jak 
na przykład w RFN lub 
>lustrii, socjaldemokraci sto­
ją na czele rządów. We Fran­
cji kandydat socjalistów, przy 
poparciu komunistów, skupił 
podczas ostatnich wyborów 
prezydenckich blisko połowę 
głosów, 
wódca 
jest za 
data na

Piszę 
przyjęciem przez 
Breżniewa grupy 
Międzynarodówki 
stycznej do spraw 
nia. Na czele delegacji stal 
Kalevi Sorsa, były premier 
Finlandii. Towarzyszył mu 
sekretarz generalny Między­
narodówki Socjalistycznej, 
Bemt Carlsson.

W toku rozmowy Leonid 
Breżniew stwierdził, że dzia­
łanie w kierunku ogranicze­
nia wyścigu zbrojeń jest obo­
wiązkiem komunistów i so­
cjaldemokratów, obowiązkiem 
całego ruchu robotniczego. 
Przywódca radziecki poświęcił 
szczególną uwagę sprawie u- 
kładu SALT U, który w ostat­
nim czasie jest atakowany 
przez amerykańskich przeciw­
ników odprężenia i ogranicze­
nia zbrojeń.

Kałeni Sorsa poinformował 
o utworzeniu przed rokiem 
grupy roboczej Międzynaro­
dówki Socjalistycznej do 
spraw rozbrojenia. Podpisanie 
układu SALT II uznał za hi­
storyczny krok w procesie u- 
stanowienia kontroli nad 
zbrojeniami strategicznymi i 
wyraził nadzieję, że układ bę­
dzie wkrótce ratyfikowany.

Bemt Carlsson mówił o 
historycznym charakterze wi­
zyty u Leonida Breżniewa i 
stwierdził, że należy ją trak­
tować jako dialog między so­
cjalistami i komunistami na 
temat rozbrojenia. Dialog ta­
ki rzeczywiście się zaczął. Po­
mimo znanych różnic zdań, 
między komunistami i socja­
listami, będzie pożyteczny dla 
światowego pokoju.

tJRZEGORZ JASZUŃSKI

Sojusznicy 
u I

(P) Sojusz funkcjonuje nie­
nagannie — zwrotnice zostały 
już dawno ustawione, wystar­
czą tylko regularne kontrole. 
Do tego też sprowadzały się 
zadania prezydenta Francji 
Valery’ego Giscarda d’Estaing 
i kanclerza RFN Helmuta 
Schmidta podczas ich dwu­
dniowego spotkania w Bonn. 
W ciągu półrocza, jakie mi­
nęło od poprzedniego spot­
kania, nagromadziło się dosyó 
problemów dwustronnych i 
wielostronnych, abp obaj po­
litycy mieli o czym dyskuto­
wać.

Oś Paryż — Bonn, które) 
twórcami są Giscard d’Estaing 
i Helmut Schmidt, przetrwa'a 
już próby wytrzymałości i wy- 
daje się, że ma przed sobą 
stosunkowo bezpieczną przy­
szłość. Obaj partnerzy znają 
swe interesy i wiedzą, w któ­
rych punktach są one zbieżne. 
Obaj też znają granice swej 
współpracy, do których zresz­
tą prawdopodobnie już do­
tarli. Każdy krok dale) byłby 
ryzykowny.

Przekonali się o tym auto­
rzy niefortunnych planów 
związanych z utworzeniem 
wspólnych sil nuklearnych, 
co równałoby się dopuszcze­
niu RFN do dysponowania 
bronią jądrową. Z Bonn i Pa­
ryża nadeszły zdecydowane 
dementi. Obie stolice poczuły 
się zakłopotane — poruszono 
temat tabu, przypominający, 
że w stosunkach francusko- 
zzchodniontemieekich istnieje 
nie tylko współpraca, lecz i 
rywalizacja.

?.arótcno RFN jak i Fran­
cja mają plany strategiczne, 
których nie mogą zrealizować 
jedynie własnymi siłami. 
Bonn potrzebuje wsparcia za­
chodniej Europy, aby możli­
wie dyskretnie wśliznąć się 
w orbitę wielkiej polityki 
światowej. Francja musi ko­
rzystać z ogromnego poten­
cjału ekonomicznego RFN. 
aby wybić się na pozycję lea­
dera w grupie tzw. średnich 
mocarstw Szaleństwem było­
by gdyby Paryż. Zdecydowanie 
słabszy w tej rywałizac/i, 
obywał się lednego z nie­
licznych atutów, jakim jest 
własna broń nuklearna.

Jeśli porównać dalekosięż­
ne cełe Francji i RFN. oka- ' 
tuje się, że są on dokład­
nie przeciwstawne. Kto prze- 
fonuje własne projekty? Roz­
strzygnięcie zapadnie w od­
ległej przyszłości 'Paryż i 
Bonn mają jeszcze snoro cza­
su na zgodni współpracę.

JANTSZ REITEB
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W miesiącu oszczędzania

PKO najpopularniejszym bankiem
paidz.ernfk 
oozczędeo-

O wielu lat 
jest „miesiącem 
nia”. a więc szczególnym o- 
kresem wzmożonej populary. 
oset form i metod oszczędza­
nia oferowanych przez NBP- 
-PKO W tym roku szczegól­
nym, gd»ź połączonym jedno- 
eitśnie z 6ó»!ec:em założenia 
w Polsce pierwszej, państwo­
we; Instytucji oszczędnościo­
wej, której tradycje kontynu­
uje obecna PKO.

Jak poinformowano nas w 
Oddziale Wojewódzkim NBP 
w Radomiu, do końca sierp­
nia br mieszkańcy woj.- ra-

Po modernizacji 
efektowny lokal „Turysty"

Spółdzielcze Biuro Tury­
styczne „Turysta” w Rado­
miu powiększyło i zmoderni­
zowało swój lokal przy uL 
Żeromskiego 82. Wnętrza za­
projektował radomski artysla- 
-pl.istyk — Maciej Paterkow- 
ski. Roboty remontowe wyko­
nały brygady spółdzielni „Do- 
morit" 'oraz kamieniarze t 
Szydłowieckich Zakładów Ka­
mienia Budowlanego. Całość 
jest bardzo efektowna i z 
pewnością przypadnie do gu­
stu stałym klientom „Tury­
sty". W br. biuro obsłużyło 
około 15 tys. mieszkańców 
Radomia i woj. radomskiego.

W najbliższym czasie po­
większy się także tabor ra­
domskiego biura turystyczne­
go, które otrzyma do dyspo­
zycji trzeci autokar wyciecz­
kowy. co pozwoli na dalsze 
rozszerzenie zakresu świad­
czonych usług w turystyce 
krajowej i zagranicznej. TMZ

domskiego zdeponowali na 
książeczkach oszczędnościo­
wych PKO ponad 4.5 mld zt 
Najpopularniejszą formą o- 
szczędia.nla jest w dalszym 
ciągu zwykła książeczka PKO 
oprocentowana na 
rocznie, powszechnie używa­
na do gromadzenia 
wych oszczędności i korzysta­
nia z nich w razie potrzeby. 
W trzech oddziałach PKO w 
Radomiu. Grójcu i Kozieni­
cach jest takich książeczek 
ponad 286 tys., a zgromadzo­
ne na nich wkłady przekro­
czyły 2 mld zł.

Drugie miejsce pod wzglę­
dem popularności 
„książeczki 
stanowiące praktycznie Jedy­
ną drogę 
mieszkania. Na blisko 45 tys, 
tego typu książeczek miesz­
kańcy woj. radomskiego 
zgromadzili ponad 807 min zł, 
przy czym większość posiada­
czy — to mieszkańcy Rado­
mia (blisko 34 tys. osóbk W 
ciągu 8 miesięcy br w woj. 
radomskim przybyło ponad 3 
tys. nowych „książeczek 
mieszkaniowych” a ponad 1,5 
tys. książeczek zlikwidowano 
w związku z przekazaniem 
zgromadzonych wkładów do 
spółdzielni mieszkaniowych. 
Systematycznie oszczędza w 
ten sposób blisko 20 tys. pra­
cowników, którzy w formie 
m esięcznych potrąceń z listy 
płac gromadzą środki na 
spółdzielcze mieszkania dla 
swoich dzieci. W oddziałach 
PKO zarejestrowanych jest 
blisko 1,5 tys. studenckich 
„książeczek mieszkaniowych”.

Na trzecim miejscu nod 
względem popularności znaj-

3 proc.

domo-

zajmują 
mieszkaniowe".

do spółdzielczego

Z Andrzejem Rosiewiczem 
o radomskim amfiteatrze

cd 
na 
o-

dują się książeczki terminowe 
od 4,5 proc, do 6,3 proc, w 
zależności od zadeklarowane­
go okresu na jaki zostaj.' za- 
łożo.ne W sumie, jest ponad 
37 ty o. takich książeczek, a 
zgromadzone wkłady wynoszą 
około 230 min zł. Dodajmy, że 
od 1 bm podwyższone zostały 
z 6 do 6,3 proc, odsetki 
wkładów gromadzonych 
tego typu książeczkach na 
kres minimum 3 lat.

Wiele form oszczędzania, 
proponuje PKO swoim klien­
tom. Najistotniejsze jednak, 
że oszczędności ludności loko­
wane w PKO stanowią pod­
stawę całej, równie szeroko 
stosowanej działalności kre­
dytowej. z której korzysta 
wielu mieszkańców woj. ra­
domskiego. Tylko w ciągu * 
miesięcy br oddziały PKO u- 
dzielily ponad 101 min zł kre­
dytów, przeznaczonych przede 
wszystkim na budownictwo 
indywidualne, na kapitalne 
remonty domów jednorodzin­
nych, uzupełnianie spółdziel­
czych wkładów mieszkanio­
wych, zakup artykułów prze­
mysłowych i usług (ponad 73 
min kredytu') itp.

Jak świadczą przytoczone 
dane NBP-PKO jest rzeczy­
wiście najpopularniejszym, 
„domowym bankiem” dla se­
tek tysięcy mieszkańców woj. 
radomskiego. TMZ

Iffiprezy towarzystw
3$ r8cwq punlai NO i 58

Z okazji przypadającej w 
tych dniach 35 rocznicy po­
wołania do życia organów MO 
i SB na terenie miasta i woj. 
radomskiego odbędzie się wie­
le imprez towarzyszących. 10 
bm. nastąpi uroczystość nada­
nia nowemu prze Iszkola w 
Lipsku imienia Bezimiennych 
Bohaterów MO i SB. Z tej 
okazji przekazane zostaną 
również przedszkola zabawki 
— dar KW MO w Radomiu.

12 bm o ęodz. 15 na stadio­
nie Radorr.iaka będziemy mo­
gli oglądać pokazy jazdy 
akrobatycznej na mctocyalach 
w wykonaniu funkcjonariuszy 
MO oraz pokazy tresury pców 
milicyjnych.

W świetlicy KW MO przy 
uL Traugutta otwarta została 
wystawa prac rękodzielnictwa 
funkcjonariuszy MO. Zgroma­
dzono na niej wiele cieka­
wych eksponatów, takich’ jak 
rzeźby, wazony, a nawet wy­
konane męskimi dłońmi ser­
wetki. bieżniki i gobeliny.

(am)

TBATB

Teatr PswłMchny las. Jasa
Koeh.nouslti.go — nieczynny

KINA

Bałtyk: .Wendeta". prod. franr. 
U’ 15. gjds 15.50. 17 30. 11.30

Hel: „W puątyni 1 w puwczy" 
Oz. 1 1 II. proa. poi. b/o. godz. *, 
„Przekupka i poeta". prod. ZSRR, 
lat :s, godz :3.M. „Płonący trio- 
toertec". ptod. USA Iśt 10, (Oda. 
:«

Ptiy)ata — ..Przygody płc.sta", 
prod. -zwtdz. lat lś. godz. 1> 30. 
njo. :»jo.

Pokolenie: „Codzilla contra Gi­
ga n”. prod. jap., lat Iż. godz. », 
::. :s. „Tragedia Posejdona'', prod. 
USA. lat :i, godz. is. :?.;5 
arna Francual a ', 
lat :i. taei. la.so.

Odeon — „Diabeł 
prod. węg. lat li, 
17.30. 19.30.

Walter — „Joe Yatacbl". prod. 
■tri.-franc., lat 11. godz. :« i 10.

WYSTAWY

Muaeum przy ul. Nowotki n 
— g»lerl« malarstwa polskiego 
XIX i XX wieku Malarstwo - 
grafika — rysunek — rzełha". 
Wystaw- z okazji M-!ecia PRL. 
Z radomskich wystaw artystycz­
nych :ms— '079.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
nieczynna.

prod. jap., lat Iż. godz. *,

s. n.i 
prod.

btje 
fodz.

,.’o- 
braz.

żonę".
is.są.

Przyrzeczenie harcerskie 
na biwaku w Lipienicach

/ GDZIE

Idziemy do kina

w

Na pierwszą w nowym se­
zonie artystycznym sztukę 
Teatr Powszechny im. Jar.a 
Kochanowskiego w Radomiu

Mistrzostwa Polski 
zespołów tanecznych

5 bm. rozpoczynają się w 
Radomiu II Mistrzostwa Pol­
ski Zespołów Tanecznych Ra- 
dom-79. Po pierwszym dniu 
eliminacji z 43 zgłoszonych z 
cnłej Pclski zespołów wyło­
nione zostaną te, które wystą­
pią 6 bm. w półfinałach. 7 
bm. w finałach zobaczymy 
także ubiegłorocznych laure­
atów mistrzostw Polski se­
niorów m.in. zespoły „Saga” 
z Zielonej Góry, „Concord” ze 
Świętochłowic, „Modern” z 
Kalisza. Mistrzostwa rozgry­
wane są w trzech kategoriach: 
małe formy taneczne, zespoły 
estradowo-rewiowe i taniec to­
warzyski.

Wszystkie Imprezy będą w 
sali sportowej WSI przy ul. 
Chrobrego, gdzio bm. o 
godz. 19.30 rozpocznle się kon­
cert galowy. (J.ch.)

Mila uroczystość odbyła się 
na biwaku harcerzy 39 RDHiZ 
lm. Dynastii Piastów. Harcerze 
wraz z instruktorami wyjechali 
do Lipienie w gminie Jastrząb 
1 korzystając z gościny sołtysa 
— Jana Motyk! prawie W-cso- 
bowa grupą młodzieży spędziła 
przyjemnie dwa dni.

Jednak nie tylko zabawa przy 
wspólnym ognisku wypełniła 
program biwaku. Odbył sic tak­
że uroczysty apel. w czasie 
którego 53 zuchów złożyło 
przyrzeczenie harcerskie, a'tam 
S3mvm zostało przyjętych do 
drużyn. k‘órć rliupia Szczep im. 
Dynastii Piastów.

W szczepie tym prowadzą 
działalność drożyny: przyrodni­
cza. «eogr.ificzno-turystvc?.na i 
Młodzieżowe! Służby Ruchu, 
stwarza jar młodzieży możliwo­
ści rozwijania swych zaintere­
sowań. (bw)

W ..Przemianach”

Sonata Belzebuba”
otwiera sezon w teatrze radomskim

Lęk wysokości

Już po premierze W radom­
skim amfiteatrze. Niedzielne 
•pośkanie dało ogromną sa­
tysfakcję nie tylko budowla­
nym ale i mieszkańcom Ra­
domia. Myło też dniem próby 
dla obiektu, który stał się 
symbolem ambicji radomian 
oraz ukoronowaniem ich spo­
łecznej inicjatywy. Jak wy- 
padł ten egzamin? Ponad 7- 
tysięcina widownia odpowiada 
na pytanie jednoznacznie: było 
znakomicie. A co mówią wy­
konawcy? Z tym 
zwróciliśmy się do 
pierwszej wielkości 
wego koncertu — 
Rosiewicza.

— Był to koncert na „naj­
wyższej fali” — stwierdził 
nasz rozmówca. — Przy tak 
licznej i tek spontanicznie re- 
atującej widowni straciłem 
przez chwilę poczucie, że wy­
stępują w radomskim amfitea­
trze Atmosfera fantastyczna, 
zupełnie jak w Sopocie. Chcia- 
łoby się śpiewać, śpiewać i 
nie schodzić z estrady—

— A Pana wrażenia «wlą- 
rane » walorami techniczny­
mi obiektu?
— Akustyka bardzo dobra, 

scena obszerna choć mogłaby 
być nieco głębsza, aparatura 
„brz pudla”, słowem można

pu- 
Pan 
raz.

pytaniem 
gwiazdy 

premiero- 
Andrzeja

mówić o amfiteatrze tylko 
samych superlatywach.

— Wspomniał Pan o 
blicsności... Czy zechce 
spotkać się z nią jeszcze
powiedzmy na pierwszym 
wiosennym koncercie w am­
fiteatrze?
— V.' Sopocie występowa­

łem 4 razy z rzędu. A do Ra­
domia... znacznie bliżej prze­
cież niż do Sopotu. Zresztą 
przyznam się Panu, że Radom 
darzę szczególną sympatią z 
osobistych mnie tylko wiado­
mych względów.

— Dziękujemy mówiąc: do 
rychłego zobaczenia.

rozm: am

Od 4 bm. na ekranie kina 
„Bałtyk" wyświetlany bcdz.e 
nowo zakupiony film produk­
cji amerykańskie: „Lek wy­
sokości” reż. Mela Brooksa. 
Plansza z napisem „Kilim de­
dykowany mistrzowi suspen­
su Alfredowi Hitchcockowi” 
otwierająca projekcją nieod­
parcie nasuwa wiele porów­
nań z filmami znanego reży­
sera. wysoko cenionego rów­
nież przez autora „Lęku wy­
sokości”, który jest reżyse­
rem, scenarzystą, producen­
tem, odtwórcą głównej roli 
a nawet wykonawcą tytułowej 
piosenki w jednej osobie. M. 
Brooksowi partnerują czołowi 

aktorzy charakterystyczni: Ma- 
delline Kahn, Cloris Leach- 
man i Harvey Korman. (mat

Po co czekać na akcje

Ustawienie świateł
może jednak od ręki

Biała niedziela 
w gm. Stromiec

W ośrodkach zdrowia 
Różem i Dobieszynie 
Stromiec urządzona została 
biała niedziela. Pracujący w 
tej akcji lekarze interniści, 
pediatrą i stomatolog przeba­
dali 200 osób. Z tej pomocy 
skorzystali zwłaszcza 
w starszym wieku, 
wobec niedostatecznej 
lekarskiej na terenie 
nie często trafiają do lekarza

(nl

w
gm.

ludzie 
którzy 
kadry 
gminy

Dla bezpieczeństwa 
ważne są dobrze 
światła w i 
Szczególnie 
jesieni, gdy 
pogarszają znacznie 
ność. Automobilklub Święto­
krzyski wrchodzi od czasu do 
czasu z akcjami bezpłatnego 
ustawiania świateł i chwała 
mu za to Choć z takiej for­
my bezpłatnych świadczeń 
mogą korzystać tylko człon­
kowie Automobilklubu, ale 
dobre i to.

jazdy 
ustawione 

samochodzie, 
teraz, na progu 
mgły i deszcze 

widocz-

ma zrobić kie- 
np po wymia­
na trasie do-

I wybrał „Sor.atę Belzebuba" 
■ czyi; „Prawdziwe zdaizenie w 

Mordowa;rae” Stanisława Igna­
cego Witkiewicza. Premiera 
odbędzie się 6 października.

Akcja tego intrygującego 
dramatu toczy się po części 
w piekle, które jest tu otchła­
nią na miarę efekciarskiego 
wnętrza dekadenckiego kaba­
retu, aCe równocześnie jest 
prawdz wym piekłem dla bo­
hatera sztuk:, ponieważ pra­
gnie on rieezy nadludzkiej: 
chce napisać taką sonatę, ja­
ką stworzyłby sam Belzebub, 
gdyby byl kompozytorem.

Stanisław Ignacy Witkie­
wicz, pisarz, filozof i ma­
larz, stanowił bodaj najbarw­
niejszą postać polskiego śro­
dowiska artystycznego w 
dwudziestoleciu międzywojen­
nym. Sprawiły to nie tylko 
dzieła, ale i niezwykłe ko­
leje jego losu. Był synem 
znakomitego artysty Stanisła­
wa Witkiewicza, członkiem 
wyprawy naukowej do Au­
stralii, oficerem gwardyjskie- 
go pułku carskiego, potem 
uczestnikiem Rewolucji Paź­
dziernikowej, a wreszcie po 
powrocie do kraju — osła­
wionym twórcą „narkotycz­
nych” portretów i bulwersu­
jących ówczesnych czytel­
ników powieści. Przede wszy­
stkim pozostał jednak Wit­
kacy w naszej świadomości 
jako autor sztuk dramatycz­
nych, prekursorskich 
światowej awangardy 
tycznej.

Kariera dramatów 
kacego w iwiecie jest 
zadziwiająca. Sztuki
cego grane przed wojną, na 
małych, przeważnie ekspery­
mentalnych scenach, dziś gra­
ne są na deskach teatrów eu­
ropejskich. w USA, Meksyku, 
Braitalil, a nawet Nowej Ze­
landii.

Dramat Witkacego reżyse­
ruje Jerzy Wróblewski. * na 
scenie zobaczymy m in. Vlo- 
lettę Zalewską. Magdalenę 
Rsdlowską. Małgorzatę Leś­
niewską. Grażynę Suchocką, 
Marię Chruścielównę, Kata­
rzynę Terlecką, Ryszarda Bal- 
cerka, Wiesława Krupę. Ce­
zarego Kaźmierskiego, Krzy­
sztofa Kursę, 
przygotowała 
Treutler. zaś autorem opra­
cowania muzycznego jest Ja­
cek SaczygieL (wmb)

wobec 
artyo-

Wit- 
wprost 
Witka-

ze

Co jednak 
rowca, który 
nie żarówki 
strzegł błąd w ustawieniu re­
flektora? Oczywiście jechać 
do najbliższej stacji obsługi 
„Polmozbytu” lub 
Triko, że zarówno 
obsługi

PZMot. 
w stacji 

przy uL Kieleckiej

jak i przy ul. Warszawskiej 
obowiązuje ta sama procedu­
ra: otwarcie zlecenia, nume­
rek. kolejka i w konsekwen­
cji oczekiwanie dwugodzinne 
albo dłuższe razem z klienta­
mi. którzy wjeżdżają na sta­
nowisko diagnostyczne
znacznie poważniejszymi us­
terkami w samochodach.

Ustawienie świateł tymcza­
sem jest czynnością prostą i 
pochłaniającą niewiele czasu. 
Wypada więc, aby pomyśleć 
wreszcie o właściwej organi­
zacji tej usługi, nie wymaga­
jącej ani specjalnych stano­
wisk. ani też angażowania 
wielu fachowców. Dla osz­
czędności własnego czasu I 
czasu klientów. Inaczej bę­
dziemy musieli znów czekać 
na akcje lub po prostu jeź­
dzić ze źle ustawionymi 
światłami. <am)

Scenografię 
Małgorzata

W październikowym nume­
rze miesięcznika społeczno- 
-kulturalnego „Przemiany” 
znajdą czytelnicy, jak zwy­
kle. wiele interesująeych pu­
blikacji. Szczególnie poleca­
my:
• „Co się dzieje nad Drze- 

wiczką" — obt-ze my reportaż 
Stanisława Ramsa o proble­
mach nic tylko pracowników 
„Gerlacha".
• „Kompozycja” z cyklu 

„Miasto od wewnątrz” opinie 
mieszkańców Iłży o swojej 
mie iscowości.
• „Ceramika figuratywna” — 

dr Stefan Rosiński o ludowych 
-amcarzach z województwa ra­
domskiego.
• ..Radom umie mieć teatr”

— artykuł Ireny Jarosz o Te­
atrze Powszechnym im. Jana 
Kochanowskiego.
• ..Gdzie jest szklany dom”

— kolejny reportaż Barbary 
Wachowicz z cyklu „Z kronik 
św i ętokrzysk ich".
• „Oni ginęli po kapitulacji”

— artykuł Sylwestra Jedynaka 
o walkach milicji 1 służby bez­
pieczeństwa ze zbrojnym pod­
ziemiem w drugiej połowie Lat 
czterdziestych.
• „Młodzież tamtych lat” — 

nagrodzone w konkursie „Kul­
tura okupowana" wspomnienia 
Wactawy Zimoląg-Szezepań- 
akiej.
• „Ergonomia — nauka dla 

Inżynierów” — na początek ro­
ku akademickiego artykuł Jana 
Sobowca o nowej dziedzinie na­
uki.
• ..Stefana Żeromskiego ro­

mans z muzyką” — w 115 rocz­
nice urodzin wielkiego pisarza 
artykuł Tadeusza Stolarskiego.

Ponadto felietony Wiesława 
Jaldżyńskiego. Jana Koprow­
skiego. Brunona Rajcy. Ryszar­
da Smożewskiego 1 wszystkie 
et ale pozycje.

Witaminy
n naszych stołach

POMIDORY — 
PRZYSTAWKA

4 spore pomidory, 2 łyżki 
ugotowanego na sypko ryłu, 
4 małe sardynki z puszki, 2 
łyżki majonezu, łyżka sera 
rokpol, trochę usiekanej, zie­
lonej pietruszki, ewent. sól 
i pieprz, do przybrani* liście 
sałaty lub selera.

Pomidory starannie umyć, 
ściąć piętki (od strony ozy- 
pułki), dokładnie wydrążyć 
miąższ i sok, lekko wewnątrz 
posolić. Ryt wymieszać z po­
krajanymi w kostkę sardyn­
kami i olejem od sardynek, 
oraz połową majonezu roz­
tartego i rokpolem, dodając 
trochę zielonej pietruszki, na­
łożyć w pomidory, polać z 
wierzchu odrobiną pozostałe­
go majonezu, przybrać ma­
leńkim listkiem selera lub 
pietruszki, ułożyć na półmis­
ku M Bielonych liściach.

Witryny PłMtyezne ..ART’* — | 
Petrr Gcme* — Maiarutwo f
radomskiej.

Kkib .,Empik” - wy«tm 
tafr^fUzna — eeNasi dzUA pcw- I 
tzedr.i ‘ — członków fetoklubow

DY2UKY APTRK

Apteka ar przy pi Konery- 
tweft ft 1 nr it ony ni Zwycie-

i
Doraźna pemoe »dk.'ni tyczna 

— ambulatorium Pogotowia Ra­
bunkowego przy u! Tochtannana 
Pogotowie dentystyczne czynne 
codziennie w godz. 2!—'! przy Po­
gotowiu Ratunkowym.

TELEFONY (Balom)
Pogotowie ratunkowe straf 

poUrna MB. posterunek MO W* 
korrenda MO 2ub 251-M po-
gotow.e kanalizacyjne po­
gotowie gazowe czynne w golz 
11—1 (łn-17) 7—’.S CEM-3U) w nie­
dziele i święta postoje tak-
łówak prjy pj. Konstytucji 
przy Żwirki 1 Wigury przy
dworcu PKP informacja
PKP m-30. PKS 2^7-715.

RADIO
Program I

WUd.: 1,00 7 0# ».## # 00 10 00 11.00 
•AM IS 00 11.00 29.00 31.00 22.0#

S.OS-AO# glclone Studio « W-S OO 
Sygnały dnia t.05—11 40 Cztery po­
ry roku 11.33 Niezapomniane stro­
nice — ..Lotna” 11.40 Tu Rśuj.o 
Klorowów 12.05 Z kraju i ze ówia- 
ta 12.7S MozaJca polskich melodii 
12.45 Roln czy kwadrana 13.M Mar­
szem przez Polskę 13.20 Kwartet 
Z Namysłowskiego 13.40 Kącik 
melomana 14.00 Studio ..Gama" 
(ok. g ’4.05 — Informacje dla kie­
rowców) 14.20 Studio ..Relaks” 
14.M Studio <G3ma” 15 Oó Kores- 
ponder.cja z ^granicy 15.10 Studio 
Gama” (ok. g. 15.43 — Informacje 

dla kierowców) 15.55 Człowiek 
i ś:<xP>wi-»ko IB 00—18.23 Tu Jedyn­
ka 17.30—lt CO RadJokurier 1I.2Ó Nie 
tylko dk kierowców 18.33 Konc 
życzeń 10.15 Gwiazdy naszych 
ęstrad IS.40 Solo i w kapeli — Ka­
pela z. Siedleczki 20 05 Reportaż na 
zamówienie 20.20 „Znas2-li ten 
r.łCN” 2106 Kron<ka sportowa 21.15 
Przeboje z Interatudia 22.00 Z kre- 
ju i ze świata 22.20 Tu Radio Kie­
rowców 22.23 Poznań na muzycznej 
antenie 23 00 W/ta Was Polkka.

Program nocny
0.01 1.00 IW 3.00 s.oo

0 00 Początek protramu
O.fd Kalendarz Kultury Polskiej 
0 11 1 05 2.W 3 05 Noc z metodą 

i piosenką z Opól?
<30 Sygnały drHa — ptecwszej 

zmianie.

Program IT
Wl»d.! t 30 S 30 0.30 7.30 0.30 11.30 

13.30 10.30 31.X 33 30
4.36 Poradnik Domowy 5.00 Muz.

5.36 Obserwacje i propozycje 5.48 
Muz. wycinanki 8 00 w kflku tak­
tach w kilku stowcch 6.10 Kalen­
darz 6.15 Mel. przyjaciół 6.35 Gim­
nastyka 8.45 Mjs‘-rzowie mlniMufY 
instrumentalnej 7.13 Przeboje bez 
słów 7.88 Konc. poranny 8.33 Dia­
logi < zblłżenla A co Problemy 0cui« 
tury flzya.mej 0.40 Tu Radio-Mo* 
śliwa 10.00 Z teatralnego afisza 
!0.!S W crsze 10 30 Z Nam^tow 
ski — gra Wondcra 10 40 Nie ma 
marginesu 11 00 Koce flecisty Ja. 
mesa OaHruy’* u 33 R.»dtow < Po­
radnia Rodzinna 11.40 Muzyka 13.05 
Od miniatury do uwertury 12.25 
Gra Orkiestra Paryska 12.55 300 
sekund dla skrzypiec 13.00 Ludzie 
?c społecznym mandatem 13.10 j 
Muzyka 13.36 Ze wsi i o wsi 13.51 
Wrocławskie Skowronki Radiowe
14.10 Więcej, leptoj. nowocześniej 
14.23 Muz. Haydna 13.IB Popołud­
nie d&iewcząc i chłopców <6 00 
Piosenki do tekstów J. Kleyne^o
18.10 Muzyka Polska XX wieku
16.40 ,,Ale to nie bedzie o ekono­
mice” 17.00 Impresje jazzowe 17.20
.Nim sie książka ukaże” — Czło­

wiek spod kaloryfera” 17 40 ..Dzie­
ci, o których ńle wełno zapom­
nieć” 18 00 „Stołeczne aktualności 
muzyczne” 18 25 Plebiscyt Stud u 
..Gr.ma” 18 40 Sładem inwestowa­
nych miliardów 19 oo Laureaci 
Konkursu im Henryka Wienaw- 
«kiego 19 40 Dźwiękowy plakat re­
klamowy 19.55 Katalog wydawni­
czy 20 00 Studio Relaks 20 20 ..Mu- 
stoa polonica nova” 21 oo Dvorak — 
Kwartet amycakowy \-dur op 2
21.40 Śpiewa drezdeński „Kreuz-
chor” 22.00 Książki, które na was 
czekają 22.30 Wiersze 32 40 ..No­
tatnik ze współczesności n<r 6”
23.10 C Debussy — „Jeux” — poe­
mat taneczny w i akcie 83.35 Co 
słychać w Bwiecie M.40 Muzyka.

Program III
Wlsd.l ».IS «3» IW lł.38 IIN 

IłM 17.00 13 30 33.00 0.55
0.00—8.00 Między snem a dniem 

8.3D Polityka dla wszystkich 8.03 
Za kierownicą 8.40 Co kto lubi 
9.08 „Cylinder van Troćfa" — ede 
9 18 Wariacje na tematy Irylnga 
Berlina 9 38 Nasz rok 79-ty 9.45 
Dawne tańce 1 melodie 10.35 Kier­
masz płyt ii.OO Codziennie powieść 
w wydaniu dźwiękowym: Halina 
Auderska ..Ptasi gołemiec” — ode 
11.38 Miles Davls ia.»5 W 
tonacji Trójki 13.00 Powtór­
ka x rozrywki 13.38 „Odcięta 
ręfca" — ode 14.00 Net-ille Marri- 
ner w nagraniach z różnymi ze­
społami 15.05 Pocztówka dźwięko­
wa x Paryia 15.30 Nowe nagrania 
Kraynetoća Sadowskiego 13.80 Śpie­
wa Oltaia Newton-John 18.00 
Ora nad grami 1830 Muzykowanie 
1«.« Nasz rok 7»-ty lt 05 Muzycz­
na poczta UKF 17.40 Wszystkie 
drogi prowadzę do NashyiUe' 10.10 
Polityka dla wszystkich 10.33 Cras 
relaksu 19.00 Kąty widzenia tś 15 
Zespół Wealher Report 19.35 Opera

G B:Iet „Carmen" 
19.50 „Cylinder van Troćfa" _ ode 
10.00 Mlni-mas 30 40 Galeria wiej­
ska. mdejsfca... exy Siemiona? 31.80 
Reminiscencje muzyczne 22.w 
Gwiazda siedmKi wieczorów- gg 15 
Blues wczoraj I dxlś 33 45 Z au­
torskiej płyty w Karolaka 23 00

~ wiersze 23.6B M4ędxy dniem •

Prugratn IV
Wlad.: 0 80 O.M 1100 MM UM 

U.10 32.30
8 M Vademecu«n rolnica 0.U Po­

ił-.tanie v poetyckim nastroju 
0.30 Hyun i piosenka »7 40 
DŁeft ćoóry, Waiazawo 7.40 Radio 
dedi-fcuje 8.00 Sp:e-wa Teresa lu- 
iam 0.10 Ral:owo-TV ' Sr.-.Ola 
Sieda-a Ola Pracujących — Kole­
gia 0A5 H VHia-l-oIx»:. — Suita 
ne i Skrzypce (Stereo lok.)
0.35 W Kt«ua spraw lodzlnaych 
„WepOlna kasa" O.Só Graj kapelo 
9.<X) Dia AL «V (jęz pobdzi) iAi 
Kameralna muzyka miimu (stereo 
lok 1 1C X Dla ki. VIII (Chemia) 
10.30 Estrada przyjaźń. 1:.« Da 
KI. rv lic. (propedeutyka nauki 
o spacczeraiiw.e) 11-30 A. Ponchio
— rragmen.y c-pery ..G.oeonda" 
(stereo lok.) 12.06—ĆŻ-lt Głos Ma- 
zewsza, Kurpi, i Podlasia 1135 
Gleida płyt (stereo lok.) 13.00 Jęz. 
hi-wpańst ł P 30 Dla kl. III—IV 
(jęz polać;) 13.04 Tu Stud.o Stereo 
(stereo cgólnopolsk.e) 14.4Ó Hale, 
nasze hale — muzyka Fruwała — 
(siereo lok.) 13.0.5 Teatr KR — Stu­
dio Współczesne — „Noce i anto” 
..Bogumił i Bzroara" M.Os NaZka 
: technika w krajach socjajtatycz- 
nych 1025 Jęz. nierr..ec?rt 1« 40— 
-18 W Program WORT ' 18.40 TU 
Studio 4 (stereo lok ) 11.00 Na 
Warstawikiej lali 17 30 Słucha] 
nas 18.X ..Warszawska Witryna 
Księgarska" 10 33 Postawy t wzory 
10.45 Sekrety iisrow 1900 Za co 
nas cenię 10.10 Jęz ro-yjskl 18 X 
.,W:edeń*< ie echa muzyczne" (Ste­
reo lok.) 20 10 „Ars nova" — czyil 
.iw. ngarda XIV wieku (stereo lok.) 
21.X ..Muzyka na smyczki II” 
(stereo lok.) 31.50 A Schór.be.g — 
„Księga wiszących ogrodów" — 
cykl plcinl op. 15 do tekstu Ste­
fana George‘a (stereo lok.) S2.10 
Ziemia człowiek, wrzechśwlat — 
„Prawo morza" — na forum ONZ
— dyskusja łt 35 Radiowo-TV 
Szkol.. Średnia dla Pracujących —- 
Metodyka 32 30 Gra S. Rachma­
ninow.

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zam eszcza Ugoo- 
nlk „Radio 1 Telewizja”.

Polskie Radio zastrzega wł»» 
tncćHwńeć zmian w programie.

TELEWIZJA
Program I

15.25 Decyzje piętnastolatków fko- 
to.)

16.09 Obiektyw — Program woje­
wództw: białostockiego, biafc&o 
-podlssżlćego, ciechanowskiego, 
chełmskiego. Ubelskieęo tom- 
tytek lego, ostrołęckiego. obce- 
kie^o, siedleckiego. Skierniewic­
kiego, suwalskiego. ’X'tocła*X’Sk.ie- 
go zamojBkżógo

16.29 Dzienmk (kolor)
16.30 Czwartek Telewizji Dziewc-jęt 

i Chłopców ora? film tv angiel­
skiej „Tcomai, druh słoń!” ode. 
pt ..Słoń — samotnik” (kolor)

17.30 ..Skarbiec” — tygodrT.Y histo­
ryczny (kolor)

18.00 ..Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny” (kolor)

18.25 „Patrol” — ..^Tmztyn m?c- 
dteci” — program wojskowy 
(Rotor)

11.50 Radzr.my rolnikc-m (kolor)
14. W Dobranoc (kolor)
tt.jO S’6demk»
19.30 Wiectór z Dziennikiem (fco- 

tor), ..
2fi.l5 ,.07 się” ode pe,

kielich z .uibir.amń” — film fa­
buła my TP (Rotor) y

81.21 ..Pegaz” (kolor)
21.05 Dziennik (kolor)
22 Studio Spo-rt — PotycAl ze 

sportem (Kolor)

Programy oświatowe
8.W TTR. RTSS JętyK potBfcL 
•em HI — Zygmanl Krasiński 
— Nie-boska komedia

6.30 TTR RTSS Fizyka, sem IH 
— Drgania mechaniczne

12.08 Nauka o człowieku — Rueh 
— istotny element życia

12.55 Dis hjScM: Ję?r< ooWki, Irt. 
IV lic — Polska poezja współ­

czesna — ode I
13.30 TTT. RTSA Historii, sem. I 

— Wśród boeów greckich
14.05 TTR, RTSS - Chemia, «m. 

I. Mol substancji. Prr*ra Avo 
gadra

Program II
18.10 Język ftanciwkl Kur« ped- 

9tswnwy,lek. ! (kolw)
18 40 Język -osyjs1:- Kum podsta­

wowy. lc.: 1 Atolor)
17.15 ..Dcm i my" (kolor)
17.30 „Przewodm-ilk MuzycMiy” (ko­

tar)
17 55 Postawy — Pomysłowość... — 

Pros, ram ekonomlcrfty (taolór)
18.23 Studio Sport- — Stadiony 

świata 1 kroju (kotcę)
19.10 Progrsfn lokalny
19 .10 Wieczór t DrlenatiftJam (ko­

lo-)
20.15 NURT — Nauczanie począt­

kowe kl III — Srodowtałto spo- 
Jec "-m-orzyrod-nicze

00.40 NURT — 7’Jo-ofla Materiał 
llzm i idealizm Jako różne roz- 
wiąża«:a podstauronrego Zagad­
nienia f.lozo( .

21.13 NURT — PedagagUta — 
Kiztataenie ł dedkanalert.e nau- 
cive'el‘. Problemy i tond-nełe.

01 <3 24 Godziny (kolor)

Świat na Małym Kkranie

r.,55 ..Damaszek — Perlą Wscho­
du" — reportaż (kolor)

M15 ..Karlove Vary” — ftfenews 
Impresja (kolorl

M.N ..Skarby Rumunii" — film 
dokumentalny ftolor)

Oddani* krwi 
dla ratowania 

życia ludzkiego 
jest najwyższym 

czynem 
humanitarnym

W dniu M września 19Ó9 r zmarl w wieku «s teł 

to W.

JULIAN SOBUTA
•ieri.ni Milicji Obywatelskiej

CrJć~er£rpś55£““m’r w«rew*k® ‘ cenionego towarayn.

Wyrazy współczucia Rodzinie skladaję

Uroczystości 
o godz 13 na 
D-lerżyń»klego.

kierownictwo służbowa | partyjna KMMO 
w Radomiu oras towaraysse pracy 

pogrzebowe odbędą się w dniu 4.10.1970 r. 
Cmentarzu Komunalnym w Radomiu przy ul.


